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ruchu zawodowego w Polsce
Powołanie Ogólnopolskiego Porozumienia Związków Zawodowych 

Alfred Miodowicz przewodniczącym OPZZ
KATOWICE, PAP.

„W jedności — siła ruchu zawodowego w Polsce" — pud 
takim hasłem zebrali się 24 bm. w hali sportowej kopalni 
„Szombierki” w Bytomiu przedstawiciele prawie 5-miliono- 
wej organizacji. Świadectwem woli tej jedności była naj­
ważniejsza decyzja uczestników spotkania — powołanie 
krajowego przedstawicielstwa związkowego, jakim jest 
Ogólnopolskie Porozumienie Związków Zawodowych. De­
cyzja ta jest doniosłym wydarzeniem w dwuletniej hi­
storii odrodzonego ruchu związkowego, wspiera bowiem 
organizacyjnie jedność polityczno-programowa tego ruchu, 
pozwala mu skuteczniej pełnić jego trolc rzecznika intere­
sów ludzi pracy i współgospodarza kraju.

W spotkaniu bytomskim u 
ezestniczyło 1062 delegatów re 
prezentujących wszystkie stru 
ktury ruchu zawodowego 
Wśród delegatów zakłado­

wych organizacji związkowych 
obecni byli członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR Stani 
aław Kalkus, Jerzy Romanik 
1 Albin Siwak.

Związkowcy gościli przed­
stawicieli władz z przewodni 
czącym Komitetu Rady Mini­
strów ds. Związków Żawodo 
wych, wicepremierem Mieczy 
slawem F. Rakowskim.

Przybyłych na spotkanie de

legatów, związkowców i jch 
gości w imieniu organizato­
rów oraz gospodarzy miasta 
powitał przewodniczący zakia 
dowej organizacji związkowej 
kopalni „Szombierki” — Ed­
ward Losin.

Spotkanie otworzy! przewód 
nicząey grupy inicjatywnej — 
Rajmund Moric. Stanowi ono 
przełom w ponad dwuletnim 
okresie budowy polskiego ru 
chu zawodowego — powie­
dział. Celem spotkania jest 
nie tylko przyjęcie programu 
działania na najbliższe lata 
lecz przede wszystkim usto-

31 sierpnia 1985 r.
upłynąć ma kadencja

Sejm u PRL
WARSZAWA, PAP.

Został wniesiony poselski projekt ustawy konstytucyjnej 
e terminie upływu kadencji Sejmu PRL. Przewidziany 
w projekcie termin — to 31 sierpnia 1985 r.

— *  —

W ostatnim dniu sierpnia prayazlego roku zakończyć slą 
ma — w myśl projektu — VIII kadencja Sejme. Jak wia­
domo — plaże dziennikom PAP — normalny 4-1etni okrea 
kadencji soetał przedłużony, o motywom tego były wymo­
gi proeeou normalizacji w kroju. Pmodłużająo kadencją 
Sejm paotanowll, te dokładny tormln Jej upływ* zoetanle 
ustalony w drodze aatowy nie później niż do kodo* br. Z 
dopełnieniem tege warnnkn wiąże etą wiąe projekt wntectony 
przez poetów.

Czas, który minął od lntoge przyniósł liczno potwierdza­
nia postępującej nermaliaeoH I wychodzenia kraju ■  kry- 
eyeu. Ważnym wydarzeniem pelltyeeno-epołeoinym etaty 
eię tegoroczne wybory da rad narodowyoh I trwające wy­
bory do aamoriądu terytorialnego. Na doświadczenia e nich 
powołują eię posłowie — projektodawcy etwierdzająe, io 
jest to Istotny czynnik wzroatu obywatelskiej łwiadomoścl. 
W rozwijającej eię działalności rad narodowych i aktyw­
ności różnych ogniw demokracji I samorządności społecz­
nej posłowie widzą rękojmią spożytkowania przyszłej kam­
panii wyborczej do Sejmu dla pogłąblenla_ współodpowie­
dzialności za socjalistyczne państwo oraz rozszerzenia pro­
cesu porozumienia narodowego w oparciu e konstytucyjne 
zasady ustrojowe.

sunkowanie się no nowych, 
zasadniczo odmiennych wa 
runko w społeczno-ekonomicz­
nych i politycznych w kraju. 
Mówca przypomniał etapy roz 
woju ruchu zawodowego od 
chwili ukazania się ustawy- o 
związkach zawodowych.

Potrzebę odrodzenia saą 
związków zawodowych — kon

tynuowat mówca — odczuwa 
ly załogi, ludzie pracy. Dla­
tego w niewiele miesięcy od 
zawieszenia działalności związ 
ków zawodowych rozpoczęły 
się kształtować nowe struktu 
ry. Pierwsza grupa inicjatyw 
na powstała w kopalni „Bo-

(Ciąp dalszy na tir. 1)
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35 lat zjednoczonego ruchu ludowego i powstania ZSL

Potrzebni narodowi i państwu
Uroczyste zgromadzenie w Lublinie

LUBLIN, PAP. |

W sobotę w Lublinie odbyły się centralne uroczystości 
35-leria zjednoczenia ruchu ludowego oraz powstania 
ZSL. Ich głównym akcentem było popołudniowe uroczyste 
zgromadzenie.

Dziennikarza PAP relacjo­
nują: Hala sportowo-widowis 
kowa — miejsce zgromadze­
nia — udekorowana barwami 
narodowymi oraz stronnic­
twa. Nad sceną wyeksponowa 
ne hasio „Potrzebni narodowi 
i . państwu”. Salę wypełniły 
delegacje wojewódzkich konu 
tetów ZSL z caiego kraju. 
Wśród 3-tyaięczmej rzeszy lu­
dowców obecni byli wetera-

Kanclerz Austrii 
Fred Sinowatz 
przybył z wizytą 
do ZSRR
MorewA, par .

Na uproszenia rządu ra­
dzieckiego przybył w aobotę 
z.oficjalną wizytą do ZSRR 
kanclerz Austrii Fred Sino­
watz. Weźmie on udział w 
uroezyatościach związanych 
z oddaniem do użytku na Bia 
iorusi zakładu metalurgiczne 
go, zbudowanego w ścisłej 
współpracy z austriackim zna 
cionalizowanym koncernem 
„Yoestalpine”.

Uprowadzenie
somalijskiego
samolotu
ADDIS ABEBA, PAP.

Trzej poryw acze som altjscy, 
w sobotę uprow adzili do Addis 
Abebv (Etiopia) sam olot „Boe­
ing 707" należący do som alljs- 
kich linii lotniczych i lecący z 
Mogadlszu do Dżiddy w Arabii 
S audyjsk iej. P rzedłużyli oni w 
niedzielą o dalsze 1J godzin ul 
tlm atum  pod adresem  rządu So 
m aili. Poinform ow ały  o tym  
w ładze etiopskie.

(Ciąg dalszy na sir. 4)

Zawód —
z  am b ic jam i i
Postulat wyróżniania i ho 

nocowania inżynierów osiąga 
jących w awoim zawodzie 
nieprzeciętna wyniki już przy 
najmniej dwukrotnie docze­
kał się unormowań praw­
nych. Pięć lat temu, jeszcze 
w 1979 roku, próbowano tę 
całą inżynierską hierarchię 
wartości mierzyć urzędowo. 
Wnioski wystawiały azefo- 
gtwa przedsiębiorstw i innych 
zakładów pracy, ostatni item

Irak —• Iran
Teheran zapowiada militarne 

zakończenie wojny
TEHERAN, PAP.

Rzecznik najw yżize j rady ob ­
rony Ira n u  ośw iadczył w sobo­
tę, że T eheran  postanow ił za­
kończyć wojnę z Irak iem  śród 
kam i wojskow ymi i drogą ,.od 
pow iednich posunięć w  n iezbyt 
odległej przyszłości” .

Zamach
na ambasadą USA 
vj Lizbonie
LIZBONA, PAP

N ieznani spraw cy obrzucili w 
niedzielę rano gm ach am basa- 
ri\ am erykańsk ie j w Lizbonie 
d rży  g ranaty  spadty i eksplo 
dowaty na terenie am basady 
Jeden eksplodował na chochliki- 
przed budynkiem , uszkodzone 
zostały trzy sam ochody należą 
ce do pracow ników  am basad- 
S tra t w ludziach nl« było. Zda 
nlem  policji granaty riuoono  s 
prsajaądtającego auta.

AU A kbar Haszami Rafsau- 
dłani przem aw iając do ochotni 
kow stw ierdził, iż Iran  m usi 
raz na zawsze zakończyć w o j­
nę z Irak iem  1 ustanow ić pokój 
w tym  regionie Jak też w k ra ­
ju , stosując „odpow iednie posu 
n lęcia” . Wezwał on ochotników  
irańskich  by byli w pogotowiu 
i czekali na rozkaz.

Tym czasem  rad io  B agdad po­
dało w sobotę, że irack ie  siły 
zbrojne postaw iono w stan  n a j ­
wyższej gotowości bojow ej w 
celu odparcia każdego nowego 
a tak u  arm ii irańsk ie j. Rozgło­
śnia poinform ow ała o k o ncen ­
trac ji w ojsk irańsk ich  przygoto 
w ujących się do now ej ofensy ­
wy w środkow ej części fro n tu  
w ojny Irańsko-irackieJ.

P rem ier Iran u  Hosejn Musa- 
wi - Chamenei oskarżył Między 
narodow y Czerwony K rzyż o 
stronniczość w w ojnie irańsko- 
irackiej, MCK uważa, iż życie i 
zdrowie przetrzym yw anych 
przez Teheran jeńców irackich 
(ok. 50.000) jest zagrożone. Apel 
ten spow odow any został wyda 
rżeniam i Irańskim i w obozie 
Jeńców w ojennych w Gorgan 
(na północ od T eheranu), gdzie 
10 października sześciu I ra k ij ­
czyków zostało zastrzelonych, a 
trayórieetu piąci* raniono.

inżynier
s p e c ja liza c ta
pel nt dokumencie stawiali 
ministrowi*.

Po trzech mniaj więcej la 
tach okazało aię, że pomysł 
jest marny i w związku z 
tym nikt specjalnie nie pla­
kat, kiedy owe „specjaliza­
cje” umarły śmiercią natural 
ną. Nie dawały one ani spień 
dorów moralnych, ani finan 
sowych.

Dsisląj, w czasie powszech 
nej dyskusji o konieczności 
mądrzejszego sterowani* pła­
cami 1 w ogól* systemami 
motywacyjnymi, apór e inły 
nierskle specjalizacje Jakby 
ucichł. A przecież na XX 
Kongresie Techników Pol­
skich wycyzelowano nową 
procedurę oceniania wybit­
nych zdolności Inżynierów. 
Ubiegłoroczna uchwala Rady

(Ciąg dalszy na tir. 4)

ni ruchu ludowego, uczestni­
cy wielkich strajków chłop­
skich w okresie międzywojen 
nego 20-lecia, żołnierze Wrze 
śnią, Batalionów Chłopskich i 
innych formacji partyzanc­
kich, osadnicy, którzy przy­
wracali Macierzy Ziemie Za­
chodnie' uczestnicy historycz 
nego Kongresu Zjednoczenio­
wego z listopada 1949 r„ a 
także reprezentanci klasy ro­
botniczej.

Przybyli przedstawiciele 
władz centralnych: prezes NK 
ZSL, wicepremier Roman Ma 
linowski, wiceprezesi NK: 
Franolszrk Hawer, Józef Ko­
zioł, Jósef Kukułka, sekretarz

KC PZPR Zbigniew Micha­
łek, członek Prezydium, tefcr*

(Ciąg dalszy na tir. i)

Z odziałem W. Jaruzelskiego

Spotkanie sekretarzy POP i OOP
woj. skierniewickiego

SKIERNIEWICE, PAP.

I  mdaiai.m I sekretarza KC 
PZPR, preceM Rady Mini­
strów, gen. armii Wojoieoha 
Jsrazelskiege 14 bm. w Skier 
nlewicaek odbyło alą apotka-

mi.

i v

Buble zdobywała 
rynek!

Pi (ani# o Jakości wyrobów, 
dostępnych na rynku woj. go 
gorzowskiego, można znacz­
nie uprościć. Po prostu wy- 
atarczy sięgnąć do poprzed­
nich informacji lub publika­
cji sprzed roku czy nawet 2 
lat, wstawić tylko aktualne 
liczby 1 wskaźniki i tekst go 
towy. W tej bowiem dziedzi­
nie, mimo wspaniałych ustaw 
i rozporządzeń cxy zaostrzo­
nych ker finansowych, nic 
sią nie poprawia, a raczej 
przeciwni* — nadal pogarna. 
Buble znajdują sią w natar­
ciu, a handlowcy, wobec glod 
nego rynku, nie są w stanie 
tego powstrzymać. Rynkiem 
rządzą producenci, dyktując 
warunki tego czym 1 jak sią 
handluje. Służby Jekościow* 
przedsiębiorstw handlowych, 
przyjmując nawet rejtanow- 
akie poetawy, tylko w niewlel 
kim stopniu aą w (tanie ebro 
nić intereey klientów.

W porównaniu s ub. re­
kiem po 1 kwartałach br. wy 
nlki odbioru jakościowego, do 
konanego przez kompetentne 
służby WPHW, uległy dalsze 
mu pogorszeniu. Przyjęto 
4005 reklamacji od klientów 
na towary o wartości ponad 
48 min zł, zgłoszono także 98

reklamacje « producentów na 
towary o wartości U,4 min *ł.
Bublami okaiują sią byó głó 
wnie buty, pralki, telewitory 
i meble. Naliczono e 50 proc. 
więcej niż w ubr. ker umów 
nych za złą jakość towarów. 
Reakcja producentów bywa 
znamienna I raczej typowa — 
jedni grożą wstriymaniem do 
staw, inni wymuszają podpi­
sanie umów z zastrzeżeniem 
rezygnacji przez handlowców 
z odbioru jakościowego. Resor

(Ciąg dalszy na t i r .  4)

Przed gmachem Sądu 
Naj\oyiszogo te Hadz* 
odbyta sią t0-tysiiczna 
demonstracja misszkań- 
sós» togo miasta protestu 
jącyck prseoitoko rormic 
leczeniu «e Holandii nmc 
ryhadskieh rakiet „Crui-

CAT — AP — Ttlefoto

nic Egzekutywy KW PZPR * 
ok. 1209-osobewą grapą I*ek 
retarzy POP 1 OOP regionu 
aklernlewloklege. Głównym 
tematem ebrad był odciął 
podstawowych 1 oddziało­
wych organizacji partyjnych 
w rozwiązywaniu politycz­
nych i apołeczno - gospodar­
czych problemów wojewódz­
twa.

Obrady prowadził I sekre­
tarz KW PZPR w Skiernie­
wicach Janusz Kubasiewicz.

Jak stwierdził w referacie 
Egzekutywy, sekretarz KW 
PZPR Franciszek Wirski, po
IX Zjeździ* partia zmieniła 
formy działania, kładąc gtów 
ny nacisk na ścisłą więź z 
ludźmi pracy. Te zasady sto­
sowane są w praktyce woje 
wódzkiej organizacji partyj­
nej. Jej podstawowe hasło to: 
byó wśród ludzi. poznawać 
ich problemy i w miarę moi 
liwości pomagać w skutecz­
nym ich rozwiązywaniu. IV 
pracy dużą wagę przywiązu­
je sią także do bezpośrednie­
go dialogu z bezpartyjnymi. 
Uruchamiane są nowe jego 
mechanizmy, takie jak np. 
konsultacje ze społeczeń­
stwem przed podejmowaniem 
waźmych decyzji o charakte­
rze ogólnospołecznym.

(Ciąg dalszy na sTr. 3)

60 rocznica Mongolskiej Republiki Ludowej 

D ep esz a  z Polski
WARSZAWA, PAP.

Z okazji 60 rocznicy proklanio 
w ania MongoliKiej Republiki 
Ludow ej, p rzypadające j 26 bm., 
I M lcrttarz K om itetu C entral­
nego PZPR, prezes Rady Mini­
strów Wojciech Ja ruze lsk i i 
przewodniczący Rady Państw a 
H enryk  jabłoński przesłali na 
ręce sekretarza generalnego 
KC M ongolskiej P a rtii Ludowo- 
R ew olueyjneJ, przew odniczące­

go Rady M inistrów Mongols­
k ie j R epubliki Ludow ej Zam- 
byna R atm uncha i zastępcy 
przew odniczącego Prezydium  
W ielkiego C hurału Ludowego 
M ongolskiej R epubliki Ludowej 
N iam yna Z agw arala depeszę 
g ra tu lacy jną , życząc ludziom 
pracy w b ra tn ie j Mongolii no­
wych osiągnięć w dziele burto- 
ivy socjalizm u oraz dalszego po 
myślnego rozw oju ich ojczyz­
ny.

Huragan nad środkowym Hadodrzsm
Duże straty materialne w gospodarce komunalne.', 

energetyce, łączności I leśnictwie
W neejr ■ 21 na 24 hm. erai

w dzień, 24 bm., przemieszcza! 
slą nad obazarem środkowe • 
zachodniej Polski huragan e- 
siągający w porywach pręd­
kość przekraczającą 30 m/sek, 
a więc równą silą cyklonut 

Z informacji, które uzyska­
liśmy 24 i 25 bm. wynika. Iż 
znaczne straty poniosły gos­
podarka komunalne, erergety 
ka, łączność, leśnictwo, a tak­

że rolnictwo i niektóre dzie­
dziny goapodarki przemysło­
wej.

W woj gorzówskim uszko 
dzonych zostało kilkanaście od 
cinków linii wysokiego napię­
cia oraz linie średniego i nis­
kiego napięcia, a także urzą­
dzenia energetyczne. 24 bm 
prze* kilka godzin catkowicie 
pozbawione były prądu Mię­
dzyrzecz, Międzychód, Barli-

nek, Rzepin, Sulęcin, Myśli­
bórz 1 częściowo Gorzow.

Linie napowietrzne zerwa­
ne zostały przez padające 
drzewa Niektóre slupy w 
podmuchach huraganu lamaiy 
się jak zapałki. Rozleciały się 
również izolatory, nawiasem 
mówiąc marnej jakości, popę 
kane jeszcze latem.

(Ciąg dalszy na str. 4)
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W jedności - siła ruchu zawodowego w Polsce
wstrzymujących się — naUę- Nie wszyscy już dziś to ro­

zumieją. Jeszcze stoją z bo­
ku. Wolno wyrazić przekona 
nie, że i oni nie dziś to jutro 
przyjdą do was, zasilą wasze 
szeregi na tej platformie ideo 
wej, którą wypracowujecie. 
Przyjdą, bo takie jest prawo 
życia, taki jest bieg historii. 
Polskiej klasy robotniczej, na 
szomu narodowi źle przysłużył 
by się ten, kto chciałby roz-

Drugi dzień obrad związkowców
W niedzielę od godaiin po­

rannych n* pierwszym zgro­
madzaniu OPZZ wzno­
wiono dyskusją o ce­
lach i zadaniach zjed­
noczonego ruchu związkowe­
go, o kierunkach jego aktyw 
ności wśród załóg zakładów 
pracy i w życiu publicznym 
kraju. Głównym warunkiem 
skuteczności działania tego 
ruchu jest jego ścisła więź z 
załogami, z klasą robotniczą. 
Odrodzony ruch związkowy, 
w którym dominują robotni­
cy, musi być również repre­
zentowany przez struktury o 
takim właśnie charakterze. 
Upomniał się o to Zdzisław 
Kida z Kombinatu Budowla­
nego z Warszaiwy. Temat ten 
podjął także delegat Federa­
cji Związków Zawodowych 
Pracowników Budownictwa, 
członek Biura Politycznego 
KG PZPR Albin Siwak. 
Wśród problemów stojących 
przed związkowcami za je­
den z najważniejszych uznał 
współudział w opracowaniu 
spójnej koncepcji polityki 
mieszkaniowej, która powin­
na być prowadzona zgodnie 
7. klasowymi zasadami socja­
listycznego państwa.

Związki zawodowe domaga 
ją filą autentycznego, nie de­
klaratywnego partnerstwa w 
stosunkach z władzą. Ogrom 
ne znaczenie ma tu system 
konsultowania ze ziwiązlkami 
decyzji ważnych dla ludzi 
pracy. Obecną praktyką za­
sięgania opinii związkowych 
oceniono w dyskusji krytyc® 
nie. Dawano też wyraz oba­
wom wielokrotnie zgłasza­
nym przez związkowców w 
konsultacjach poprzedzają­
cych spotkanie w Bytomiu, 
czy aby decyzje tu podjęte 
nie będą oznaczały stworze­
nia nowej władzy związko­
wej, hówyęW stołków i „c lep. 
łych posad*’, czy ni* powró 
eą praktyki z czasów CRZZ.

Trzeba ustalić takie zasady 
działania organów OPZZ — 
Postulował Maciej ManicM ■  
Federacji Związków Zawodo­
wych Przemysłu Remontu ł 
Budowy Statków —- które za 
gwarantują, ź« ogólnopolski* 
porozumienie będzie miało 
charakter przedstawicielstwa, 
a nie władzy związkowej.

Wyłonienie krajowego
przedstawicielstwa OPZZ — 
mówiono — wieńczy diwuflet-

35 lat zjednoczonego 
ruchu ludowego

też traktują je formalnie.
Wspólnie z wami, i  waszą o- 
gólnopolską reprezentacją bą 
dziemy tworzyć takie warun­
ki, by słuszny głos związków 
ców był należycie wysłuchi­
wany i właściwie wykorzy­
stany. Wyrażamy też przeko­
nanie, że związki zawodowe 
staną sią siłą kreującą w Pol 
sce i odbudują szacunek da 
pracy.

bowiązanie w stosunku do
wszystkich mandatariuszy re 
prezentujących zakładowe or­
ganizacje i federacje związ­
ków zawodowych. Przed 
OPZZ stoi zadanie wprowa­
dzenia w życie zgłoszonych w 
toku dwudniowego spotkania 
spraw, postulatów i wnios­
ków .Nie wyobrażam sobie 
pracy kierownictwa OPZZ — 
powiedział A. Miodowici — 
bez naszej obecności u was, w 
waszych związkach zawodo­
wych i zakładach pracy, aby 
tam przeprowadzać rozmowy 
i konsultacje dotyczące opra­
cowań i propozycji, które bą 
dą przez nas podejmowane. 
Nie bądzie ich dużo, ale po­
winny one dotyczyć najważ­
niejszych kwestii związanych 
z poziomem życia pracowni­
ków, emerytów i rencistów, z 
przyszłością oraz awansem za 
wodowym i społecznym mło­
dych. Na zakończenie mówca 
zaproponował wybór 8 wice­
przewodniczących, których u- 
dział w pracach OPZZ będzie 
niezbędny dla sprawnego 
funkcjonowania tej struktury.

Następnie podjęto uchwalę 
dotyczącą związkowego sta­
nowiska w sprawach gospo­
darczych. Związkowcy dekla 
rują przyjęcie współodpowie­
dzialności za jakość pracy, 
dbanie o rzetelne powiązanie 
wszelkich ocen i wyróżnień 
pracowników z oceną wyko­
nywanej przez nich pracy. De 
klarujemy — głosi dokument 
— ufność wobec działalności 
gospodarczej rządu. Żastrze- 
gamy sobie prawo do oceny 
skuteczności tych działań, a 
przede wszystkim osiąganych 
wyników gospodarczych znaj 
dujących się w centrum nwa- 
gi społecznej.

Dokonano również wyborn
13 komisji problemowych, któ 
re będą pełnić rolę organów 
opiniodawczych 1 doradczych 
OPZZ.

Zgromadzeni* wybrało I wł 
ceprze wodn lezących OPZZ. Zo 
stall nimi: Wojciech Oharskl, 
Stefan Koziaczy, Romuald So 
snowskl, Zbigniew Cierpka, 
Leszek Broj&nowskl, Anna 
Mierzyńska, Włodzimierz La 
bański 1 Paweł Szymański.

(Ciąg daltty z* itr. 1)
brek", krótko po ogłoszeniu 
ustawy o związkach zawodo­
wych. Kolejne ogniwa organ! 
zacyjne szybko rozwijały się 
w zakładach pracy na tere­
nie całego kraju. Trudną ro­
botę mieli inicjatorzy Idea 
związkowa była celem jaw­
nych i skrytych ataków za 
strony wrogów socjalizmu 
Inicjatorzy odradzającego się 
ruchu związkowego musieli 
wykazać wiele odwagi i hai- 
tu.

Nio odpowiadały r**m obcią 
tema biurokratyczne — siw.ior 
dził R. Moric — formalizm 
działania oraz demagogiczne 
metody walki naszych po­
przedników. Szukaliśmy i po 
szukujemy rozwiązań całko­
wicie nowych. Mimo trudnoś 
ci i wszystkich przeciwności, 
jakie przeżyliśmy, jest nas — 
związkowców blisko 5 milio­
nów i w 80 proc. nasze sze­
regi stanowią robotnicy.

Dążenia iuozi pracy uo od- 
roazc rua rucnu zawodwego 
od początku spotkały się z 
pełnym poparciem r zrozumie 
mem partu. Jest to zjawisko 
naturalne, gdyż w celach 
PziPK i związków nie ma 
rozbieżności. Interes jest 
wspóiny — służenie ludziom 
pracy i obrona ich interesów.

Ruch związkowy — odro­
dzony od samego początku, 
stanowił siłę społeczną, z 
którą się w Polsce liczono. 
Wyrazem tego było spotka­
nie najwyższych władz poli­
tycznych i państwowych ze 
związkowcami w hucie Bail­
don. .Spotkanie w zakładach 
Nowotki, odbyte z inicjaty­
wy związkowców zaniepoko­
jonych pogarszającą się sy­
tuacją gospodarczą kraju na 
przelotnie lat 1983—84, świad­
czyło o tym, że ruchowi na­
szemu nie obca jest troska o 
rozwoj gospodarczy kraju.

Stosunkowo szybko rozpoczę 
częly się procesy integracja ce 
lera skuteczniejszej obrony in 
t*r*sów związkowych. Pow­
stawaniu federacji towarzy­
szyły ostre dyskusje. Osta­
tecznie są one takie, jsk 
eheiełi i zdecydowali sami 
swiązkowcy — powiedział 
Rajmund Moric. Nic nie stoi 
na przeszkodzie, aby nadal 
doskonalić ich metody pracy.

Rajmund Moric (charakte­
ryzował następnie etapy dzia 
łań, które doprowadziły do 
spotkania związkowców w 
„Szombierkach". Najważniej­
szym dla wszystkich związ­
ków problemem jest dysku­
sja z rządem. Jeśli chcemy 
by rząd uważał nas za par­
tnerów, podchodził do nas po 
ważnie, musimy uzgadniać 
nasze stanowiska w sprawach 
dla związkowców najważniej 
szych, przygotowując dzisiej­
sze spotkanie, grupa inicja­
tywna opracowała i skonsul­
towała podstawowe założenia 
programu działania Ogólnopol 
skiego Porozumienia Związ­
ków Zawodowych. Niezbęd­
nym wydaje się kontynuowa­
nie zbliżenia między wszyst­
kimi strukturami związkowy 
ml istniejącymi w Polsce. Tę 
propozycję poparli związkow­
cy w całym kraju. Świad­
czy o tym fakt, że do grupy 
inicjatywnej zgłosiła akces 
zdecydowana większość fede 
racji i ogólnopolskich organi­
zacji związkowych.

Dziś znajdują się na tej sa 
Ii przedstawiciele 784 związ­
ków zakładowych, 49 woje­
wódzkich komisji porozumie­
wawczych i 108 struktur po- 
nadzakladowych. Dalsze losy 
ruchu zawodwego zależą od 
nas samych. Rajmund Moric 
podkreślił, że odrodzony ruch 
związkowy jest spadkobiercą 
wszystkiego co w polskim ru 
chu zawodowym było postę­
powe 1 służyło klasie robot­
niczej. Dlatego nieodzownym 
Jest dokonanie przeglądu po­
rozumień społecznych zawie­
ranych między związkami a 
przedstawicielami rządu. Pro 
bierny, jaki* w nich zostały 
zapisane, muszą być skonfron 
towane z dzisiejszą sytuacją 
kraju. Nie możemy zgubić te­
go, co było słuszne w robot­
nicr.ym proteście, któremu to 
warzyszyło przecież hasto 
„Socjalizm tak — wypaczenia 
— ni*!".

Dwa lata funkcjonowania 
Ustawy o związkach zawodo­
wych nakazują potrzebę jej 
nowelizacji Niezbędnym jest 
umocnienie pozycji związ­
ków w zakładach pracy,- przy 
znanie pełnych kompetencji 
■w dysponowaniu zakładowy­
mi funduszami socjalnymi 1 
mieszkaniowymi.

Ustalić należy, które prób 
lamy winny być negocjowa­
ne, a nie tylko konsultowa­
ne. Chodzi przede wszystkim 
o takie zagadnienia, jak ros­
nące koszty utrzymania, wy 
sokość świadczeń i minimum 
socjalnego. Przykładem nieli­
czenia się ze związkami jest 
ostatnia podwyżka opłat ko­
munikacyjnych.

Związkom potrzebny byłby 
własny ośrodek nnalltyczno- 
badawczy, umożliwiający we 

• ryflkację założeń i koncepcji 
r̂ozwiązań ekonomicznych 

przygotowywanych przez a-

geody rządowe. Domagamy
się przekazania związkom peż 
nej kontroli nad inspekcją 
pracy, funduszem, wczasów 
pracowniczych, nadzoru nad 
działalnością ZUS.

Następnie Rajmund Moric 
zgłosił wniosek o powołanie 
na tym spotkaniu Ogólnopol­
skiego Porozumienia Związ- 
kóiw Zawodowych.

Nawiązał do roli odrodzo­
nych polskich związków za­
wodowych na forum między­
narodowym. Jest nas blisko 
pięć milionów — podkreślił. 
Stanowimy poważną i Uczącą 
się siłę, której nie moż/na nie 
dostrzegać. Nie możemy po­
zwolić ani na ignorowanie na 
sizego Istnienia, ani też na 
wtrącanie się niektórych mię 
dzy-na rodowych organizacji
związkowych w nasze wew­
nętrzne sprawy. Historia 
związków zawodowych w Pol 
sce — stwierdził — musi być 
interpretowana obiektywnie, 
szczególnie przez organizacje 
o takich założeniach modelo 
wych, jak Międzynarodowa 
Organizacja Pracy. Dz.iś lu­
dzie pracy w Polsce przyja­
ciół na forum MOP faktycz­
nie mc mają. Dowodem tego 
jest stanowisko Rady Admi­
nistracyjnej MOP dotyczące 
tow. raportu w sprawach 
polskich, ignorując* istnienie 
S-miljonowego ruchu zawo­
dowego w naszym kraju — 
zaakcentował.

Następnie przewodniczący 
komisji programowej grupy 
inicjatywnej Alfred Miodo­
wicz przedstawił cele 1 zada­
nia polskiego ruchu zawodo­
wego i wyniki związkowej dy 
skusji programowej.

Przypomniał, ż* decyzja o 
przystąpieniu do opracowa­
ni* kompleksowego progra­
mu związków zawodowych 
zapadła na six>tkaniu w zak 
ładach im. Nowotki w War­
szawie. W wyniku sporów 1 
gorącej dyskusji zrodziła się 
koncepcja nowej formy ogól 
nokrajowej struktury związ­
kowej. U podstaw tej kon­
cepcji znajdują się trzy kar­
dynalne zasady. Przede wszy 
stkiira zachowana zostanie, & 
nawet jeszcze bardziej ugrum 
towama samodzielność i nie­
zależność związków zawodo­
wych w zakładach pracy. 
Konsekwencją tego jest zasa­
da że OPZZ nie jest władzą, 
ale otwartym przedstawiciel­
stwem związków zawodo­
wych. Chodzi o organizacja 
związkowe w zakładach pra­
cy zrzeszone w poszczegól­
nych federacjach lub jednali 
tych związkach ogólnokrajo­
wych. Oznacza to w prakty-- 
ce, te postanowienia OPZZ i 
w ważnych sprawach będą 
musiały być konsultowane z 
tymi właśnie zawiązkami za- 

'wodowymi. Jest to koncep­
cja oryginalna, nie spotyka­
na w powojennej praktyce 
życia społecznego w naszym 
kraju. Wreszcie trzecia za­
sada; dążenie do jedności nie 
ma i nie będzie miało nic 
Wopolnego i odbudową daw­
nych struktur organizacyj­
nych ruchu związkowego, 
ani z powrotem do dawnych 
błędów. Z tych względów, 
szczególnego znaczenia nabie 
■ra konieczność stałego prze­
strzegania zasad demokracji 
w działalności związkowej.

Do podstawowych, najpil­
niejszych celów ruchu zawo 
dowego zaliczono czuwanie 
nad realizacją porozumień za 
wartych w wyniku protestu 
klasy robotniczej, między 
przedstawicielami ludzi pra­
cy a władzą. Do spraw za­
sadniczych należy tu stała 
troska związków o przestrze­
ganie zasad sprawiedliwości 
społecznej.

Mówiąc o porozumieniach 
sierpniowych — kontynuował 
A. Miodowicz — trzeba wspo­
mnieć z przykrością że pra­
cownicy apartu państwowe­
go szczebla centralnego nie 
wyciągnęli z nich właściwych 
nauk. Szczebel średni central 
nej administracji państwowej 
jest niezmienialny, jest ten 
sam od wielu dziesiątków lat. 
. . urno od tych ludzi wyma­
gać gwałtownej zmiany men 
talności: Z punktu widzenia 
sprawności władzy, spra­
wności rządu, jest to mało 
zrozumiałe. Trzeba tam zro­
bić porządek. Nie może być 
takiej sytuacji, żeby każda 
sprawa, nawet prosta, wyma­
gała aż decyzji Prezydium 
Rządu. Związkowcy krytycz­
nie oceniają zupełnie niezro­
zumiałe, nawet niefrasobliwe 
wypowiedzi członków rządu 
w ważnych kwestiach doty­
czących poziomu życia ludzi 
pracy. Ostatnio dal temu wy 
raz minister komunikacji. Za­
niepokojenie związków zawo­
dowych budzi nie tylko spo­
sób podejścia resortu do tej 
sprawy, ale fakt nałożenia 
się w czwartym kwartale br. 
podwyżek opłat za świadcze­
nia poczty i telekomunikacji, 
za mieszkania i za komunika­
cją.

Jeden i  punktów porozu­
mień społecznych dotyczył 
budownictwa mieszkaniowego. 
Jest to kluczowy problem dla 
ludzi pracy, szczególni# mło­
dych. Trudności m  tym od­
cinku są spowodowane mtzer 
nym stenem budownictwa

mieszkaniowego. Wydaje się, 
że właśnie związki zawodowe 
powinny zaproponować rządo­
wi nowe podejście do tego 
problemu zamiast uporczywie 
trzymać się modelu który sią 
nie sprawdza.

Dotychczasowa praktyka 
wykazała, że wnioski z 'kon­
sultacji mogą być przedmio­
tem dowolnej interpretacji. 
Dotyczy tó również CPR na 
1985 r. który do końca nie 

; został wyjaśniony związkom 
zawodowym.

Jednym z najpilniejszych 
zadań przyszłego OPZZ po­
winno być wypracowanie kon 
cepcji rozwiązań, które by 
nie dopuściły do obniżenia po 
ziomu życia ludzi pracy. Cho 
dzl też o to, by zadbać o 
wzrost poziomu życia ludzi 
pracy przy równoczesnym zao 
strzeniu wymagań w stosun­
ku do sektora prywatnego.

Trzeba w to włączyć poli­
tykę ubezpieczeniową. Aby 
zyskać szansę działania sku­
tecznego trzeba dokonać no­
welizacji ustawy o związ­
kach. Najważniejsze — to, by 
związki zawodowe uzyskały 
prawo inicjatywy ustawodaw 
ezej, to bowiem pozwala na 
realizacje ich programowych 
celów.

Warunkiem podstawowym 
realizacji programu związko­
wego jest troska i dbałość każ 
degó pracownika o firmę, w 
której pracuje. Trzeba u nas 
więcej czynić dla podniesie­
nia rangi zawodu, poprawy 
bezpieczeństwa i higieny pra 
cy, ochrony zdrowia pracow­
ników. Kluczem do rozwiąza­
nia tych problemów powinny 
być umowy zakładowe zawle 
ranę między związkami i dy 
rekcja, a ich źródłem — ukła 
dy zbiorowe pracy dla posz­
czególnych przemysłów.

W zakończeniu A. Miodo­
wicz podkreślił, że program 
odradzającego się ruchu związ 
kowego może być realizowa­
ny tylko wówczas, gdy zwiaz 
Vt zdaja sobie aprawę. ź* nie 
zaczynała od zera, gdy ruch 
ten osadzony Jest w Jego tra 
dycjach klasowych, w syste­
mie sorjallzmu. Dlatego tak 
■ważny Jest zapis główny pro­
jektu programu; naszym ce­
lem Jeet socjalizm bez wypa- 
ezeń.

DYSKUSJA
W dyskusji uzasadniano ko­

nieczność wyłonienia central­
nego przedstawicielstwa Ogól 
nopolskiego Porozumienia 
Związków Zawodowych, wi­
dząc w nim 1 w jego progra­
mie urzeczywistnienie idei jed 
ności i umocnienia ruchu 
związkowego. Integracja ru­
chu związkowego wzmacnia 
jego pozycję jako partnera w 
dialogu z władzami i admini 
stracją — stwierdził Stefan 
Wojtaszek z FedeńacJI ZZPra 
cowników, Przemyślu Chemi­
cznego. Również w kolejnych 
wystąpieniach podkreślono, że 
powołanie OPZZ otworzyłoby 
nową kartę w historii polskie 
go ruchu zawodowego, który 
staje się ważnym, trwałym 
ogniwem systemu demokracji 
socjalistycznej.

Ożywioną dyskusję wywo­
łały jednak kwestie organiza­
cyjne. Najwięcej kontrower­
sji wzbudziła sprawa tereno­
wych struktur — wojewódz­
kich komisji współdziałania 
ZZ. Część dyskutantów wy­
powiadała się za uwzględnie­
niem ich w ogólnopolskiej re 
prezentacji, argumentując, że 
praktyka potwierdziła ich u- 
żyteczność, zwłaszcza dla 
mniejszych organizacji związ 
kowych, nie mających możli­
wości skutecznego reprezento 
wania interesów swego środo 
wiska,’ szczególni* w kontak­
tach z władzami wojewódzki, 
ml.

Natomiast przeciwnicy pro 
pozycji włączenia komisji wo 
jewódzkich do OPZZ argu­
mentowali, że nie są to ogni­
wa statutowe, posiadające o- 
sobowośó prawną, nie przewl 
duje też ich istnienia ustawa 
o związkach zawodowych, a 
ich udział w OPZZ grozi po­
wrotem do modelu i metod 
pracy z okresu CRZZ.

POWOŁANIE 
OGÓLNOPOLSKIEGO 

POROZUMIENIA 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

W toku obrad przewodniczą 
oy Komisji Uchwał 1 Wnios­
ków — Leszek Hrojanowskl 
— przewodniczący Związku 
Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Poligraficznego 
PRL przedstawił projekt uch 
wały w sprawie powołania 
Ogólnopolskiego Porozumie­
nia Związków Zawodowych,

Decyzja ta może być drogą 
prowadzącą do zwarcia na­
szych szeregów, drogą do dal 
siego urzeczywistnienia ludo- 
wladztw* powiedział, . drogą 
do zdobywania wpływu na 
los wszystkich ludzi pracy na 
szego kraju.

Uezestnley spotkania przy­
jęli — przy Iraoeli glosa ek

pującą uehwałę:

„Zgromadzeni w Byto­
miu przedstawiciele, wszy 
stkich struktur organiza 
cyjnych polskich związ­
ków zawodowych, w peł 
nym poszanowaniu ich 
niezależności i samorząd 
ności, wyrażając wolę 
zrzeszonych w nim człon 
ków powołują Ogólnopol 
skie Porozumienie Związ 
ków Zawodowych jako 
platformę jedności ruchu 
związkowego, reprezen­
tanta ludzi pracy wobec 
władz państwowych, po­
litycznych 1 administra­
cyjnych w sprawach, 

wspólnych dia wszystkich 
związkowych struktur i 
organizacji”.

Od tej chwili ogólnopolskie 
spotkanie związkowców prze 
kształciło się w I Zgromadzę 
nie OPZZ.

W toku obrad ogłoszonu, że 
akces do Ogólnopolskiego Po­
rozumienia Związków Zawo- 
dowycn zgłosiło dotychczas 
108 organizacji ogólnokrajo­
wych, 49 terenowych komisji 
współdziałania oraz 784 orga­
nizacje zakładowe liczące wię 
cej niż 1000 członków.

Pozdrowienia i życzenia o- 
wocnych obrad przesiali uczę 
sinikom spolKania: przewou- 
uiczący Rady Krajowej PRON 
Jan uobraczyuski, a także 
centrale związków zawodo­
wych z zagranicy oraz wiele 
zakładów, organizacji związ­
kowych naszego kraju.

Osobno postanowiono prze­
głosować buuzącą najżywsze 
emocje kwestię uczestnictwa 
komisji wojewódzkich w skia 
dzie OPZZ. Za udziałem slruk 
tur wojewódzkich w OPZZ 
wypowiedziało się 458 delega 
tow, 589 było przociw. Tym 
samym wojewódzkie komisje 
współdziałania nie zostały 
włączone do OPZZ, w którego 
skład wchodzą związki zawo 
dowe w zakładach pracy oraz 
ogólnokrajowe organizacje 
związkowe.

Równolegle do spraw orga­
nizacyjnych i proceduralnych 
toczyła się dyskusja nad pro­
gramem ruchu zawodowego.
Szczególną uwagę poświęcono 
problemom decydującym o po 
ziomie życia pracowników i 
weteranów pracy. Liczni de­
legaci podkreślali potrzebę 
przyspieszenia waloryzacji naj 
niższych rent 1 emerytur, któ 
ra ich zdaniem powinna być 
przeprowadzona już w 1985 r.

Z głosami krytyki spotkały 
się ostatnie podwyżki cen bi­
letów kolejowych i PKS, op­
łat telekomunikacyjnych, któ 
re zdaniem związkowców nie 
były konsultowane ze związ­
kami zawodowymi zgodnie z 
oczekiwaniami. Postulowano 
przekazanie związkom obiek 
tów sanatoryjnych. Domaga­
no się nowelizacji ustawy o 
zakładowych funduszach so­
cjalnym 1 mieszkaniowym.

Poruszono, tego dnia rów­
nież wiele innych problemów 
polityki społeczno - gospodar 
czej i współudziału związków 
zawodowych w jej kształto­
waniu. Pierwszego dnia ob­
rad dyskusja przeciągnęła się 
do późnych godzin nocnych.

WYSTĄPIENIE 
WICEPREMIERA 

M. F. RAKOWSKIEGO
W sobotę na forum związ­

kowców zabrał głos wicepre­
mier M. F. Rakowski. ,

Generał armii Wojciech Ja­
ruzelski upoważnił mnie do 
przekazania wam gorących po 
zdrowieć — powiedział. Po­
dobnie jak w hucie Baildon 
oraz w zakładach Nowotki, 
pierwszy sekretarz naszej par 
tii i szef rządu wyraża prze­
konanie, że odrodzony ruch 
związkowy jest już nie tylko 
najbardziej masową organiza­
cją polskiego świata pracy, 
ale nadzwyczaj ważną siłą w 
pomyślnej, korzystnej dla na­
rodu polskiego realizacji za­
dań i celów socjalistycznej od 
nowy, wywodzącej się z IX 
Zjazdu PZPR.

Tow. Jaruzelski życzy wam 
owocnych obrad, wejścia na 
drogę tworzenia programu, 
który będzie łączyć odpowie­
dzialność za ludzi pracy i ich 
niezbywalne prawa z odpo­
wiedzialnością za drogi rozwo 
ju socjalistycznej Polski.

Wyrażamy wielkie uznanie 
i szacunek dla wszystkich 
tych związkowców, bez wzglę 
du na wcześniejszą ich przy­
należność, którzy w trudnych 
chwilach, przezwyciężającnle 
raz własne wahania i rozter­
ki. odważnie, po męsku wstą­
pili na drogę budowy jedno­
litego ruchu związkowego.

Jednolity ruch związkowy 
to gwarancja jedności polskiej 
klasy robotniczej, jedności 
świata pracy. Jedność ta — to 
Jedna z największych gwaran 
eji pomyślnego rozwoju Pol­
ski Ludowej.

(C*ąg dalszy ze str. 1)
fcarz CK SD Alfred Beseterda,
członkowie Rady Państwa z 
zastępcą przewodniczącego 
Bolesławem Strużklem 1 se­
kretarzem Jerzym Szyman­
kiem, sekretarz generalny RK 
PRON Jerzy Jaskiernia, przed 
stawiciele kierownictw resor­
tów, organizacji młodzieżo­
wych, spółdzielczych, apolecz 
no-za wodo wych oraz gospoda 
rze ziemi lubelskiej i woje­
wództw ościennych.

Obecni byli ambasadorzy: 
Bułgarii — Geori Georgijew 
i Kuby — Quintin Pino Ma- 
chailo oraz przedstawiciele 
placówek dyplomatycznych 
Czechosłowacji, NRD, Rumu­
nii, Wietnamu 1 Związku Ra 
dziec kiego.

Referat bilansujący 85-let- 
nl dorobek ZSL wygłosi Ho 
man Malinowski.

TEZY WYSTĄPIENIA 
R. MALINOWSKIEGO

Na ziemi lubelskiej 40 lat 
temu wśród zgliszcz wojen­
nych rodziła się Polska Lu­
dowa. Lublin był siedzibą 
KRN i PKWN, tu zapadały 
pierwsze rewolucyjne decyz­
je władzy robotniczo-chłop­
skiej. Kongres lubelski SL o- 
tworzyl przed ruchem ludo­
wym wielką, niepowtarzalną 
szansę włączenia się w budo 
wę nowej, od wielu pokoleń 
oczekiwanej Polski.

Te przełomowe wydarzenia 
zapoczątkowały nowy okres w 
burzliwych dziejach polskie­
go ruchu ludowego. Byl 10 
czas twórczych  ̂poszukiwań-i 
głębokich wewnętrznych prze 
obrażeń. Uwieńczeniem tej dro 
gi był kongres jedności ruchu 
ludowego, na którym przed 
35 laty powołane zostało do 
życia ZSL.

Z perspektywy kilkudziesię 
ciu lat Polski Ludowej widać 
z całą ostrością jak wielkie 
znaczenie miał ideowy i poił 
tyczny wybór Jakiego dokona

bić jednolity ruch związkowy 
niezależnie od tego, jakimi ha 
slami by się posługiwał.

Partnerstwo nie spada jed­
nak z nieba. Trzeba wypraco 
wać zasady, na których się 
opiera. W imieniu kierownict 
wa partii i rządu pragnę was 
zapewnić, że wspólnie z wa­
mi będziemy uczyć tych przed 
stawicieli administracji, któ­
rzy zasady te naruszają bądź

ni etap dyskusji i organizo­
wani* się odrodzonego ruchu 
zawodowego. Jedność związ­
ków zawodowych powinna 
posłużyć nie tylko lepszej re 
prezentacji interesów ludzi 
pracy wobec administracji, 
ale również — przeciwdziała 
ntu tendencjom partykular­
nym organizacji związko­
wych i grup zawodowych. 
Do najpilniejszych zadań za­
liczono nowelizację ustawy
0 związkach zawodowych, a 
zwłaszcza wyposażenie związ 
ków w kompetencje stano­
wiące. Uznano za konieczne 
rozszerzenie pola działalno­
ści związkowej, przekazanie 
związkom wczasów pracow­
niczych, sanatoriów, całej iin 
spekcji pracy, ubezpieczeń 
społecznych i innych waż­
nych dla ludzi pracy obszarów 
życia społecznego.

Następnie związkowcy ze­
brani w kopalni „Szombier­
ki” wybrali najwyższy po 
zgromadzeniu organ ogólnopol 
skiego porozumienia, jakim 
jest Rada OPZZ. W skład 
210-osobowej rady weszli 
przedstawiciele' wszystkich o- 
gólnokrajowych organizacji 
związkowych, które zgłosiły 
akces do porozumienia oraz 
po czterech reprezentantów 
zakładowych organizacji zwią 
zkowych z 26 branż.

Następnie, delegaci zgłosili 
s sali kandydatury na prze­
wodniczącego OPZZ. Przyję­
to na listę czterech kandyda­
tów. Są nimi: Stanisław Bar 
— (federacja budowlanych), 
Anna Mierzyńska — (federa­
cja spółdzielczych ZŻ), Al­
fred Miodowicz — (federacja 
hutniczych ZZ) oraz Rajmund 
Morlo (federacja KWK, PRG
1 PBSZ). Wybrano 26-osobo­
wą komisję rewizyjną.

I Zgromadzenie Ogólnopol­
skiego Porozumienia . Związ­
ków Zawodowych wybrało na 
przewodniczącego OPZZ Al­
freda Miodowicza — przewód 
niozącego Federacji Hutni- 
ocych Związków Zawodo­
wych. Otrzymał on 834 na 963 
oddanych ważnych głosów. 
Wybór przewodniczącego sala 
powitała entuzjastycznie.

Dziękując za powierzenie 
mu zaszczytnej 1 odpowiedział 
nej funkcji przewodniczącego 
OPZZ A. Miodowicz podkreś­
lił, że oznacza to wielkie zo­

li ludowcy w momencie, gdv 
ważyła się sprawa drogi pro­
wadzącej do społecznego i po 
litycznego rozwoju Polski Lu 
dowej.

Sojusz robotniczo-chłopski 
nie był tylko kwestią klasowe 
go instynktu, był on przed* 
wszystkim dziejową koniecz­
nością, wynikającą z boga­
tych wspólnych doświadczeń 
i walk klasowych.

Ludowa, robotniczo-chłops­
ka Rzeczpospolita otworzyła 
przed milionami mieszkańców 
wsi polskiej szansę wszech­
stronnego awansu. Znane pow 
szechnie przed wojną, wypisa 
ne na tysiącach ludowych 
sztandarów hasło: „Ziemia, 
oświata i władza dla ludu” 
stało się rzeczywistością. Re­
forma rolna była aktem dzie­
jowej sprawiedliwości.

Zgromadziliśmy się w Lub 
linie w przededniu 35 roczni­
cy zjednoczenia ruchu ludo­
wego, by dać wyraz naszego 
głębokiego przywiązania do 
tych haseł i tych wartości, 
które legły u podstaw pow­
stania ZSL. Łączy nas wspol 
ny cel — dobro polskiej wsi. 
wszechstronny postęp polskie 
go rolnictwa, pomyślny roz­
wój naszej ojczyzny Polski Lu 
dowej.

Generalne wartości leżące 
u podstaw zjednoczenia ruciiu 
ludowego pozwoliły w ostat­
nich burzliwych latach zacho 
wać klasową tożsamość ideo- 
wo-programową ZSL i sojusz 
nicze więzi z PZPR oraz wy 
pracować linię programową 
IX Kongresu, która dobrze 
służy umacnianiu pozycji ZSL 
w systemie koalicyjnym.

Dziś ZSL, jako siła polityoz 
na współtworząca, ale — co 
równie ważne — współodpo­
wiedzialna, aktywnie wpływa 
na budowanie siły państwa so 
cjalistycznego i międzynaro­
dowego autorytetu Polski, na 
proces socjalistycznej odno­

wy, która łączy uniwersalne 
zasady socjalizmu z naszymi 
tradycjami, doświadczeniami 
4 aspiracjami narodowymi.

Na XI Plenum KC PZPR 
i NK ZSL wypracowaliśmy 
zasady polityki rolnej, któ­
rych konsekwentna realizacja 
dobrze służy ni* tylko wsi 1 
rolnictwu, ale także całemu 
narodowi.

Uchwały IX Kongresu fwa 
rautują stronnictwu samouuiel 
ność programową, tożsamość 
ideową i suwerenność organ! 
zacyjną, wyprowadzają naszą 
partię chłopską m  szeroki go 
ściniec spraw ogólnonarodo­
wych. To nakłada obowiązek 
aby w sojuszniczej, partner­
skiej współpracy z PZPR, a 
także z SD oraz wszystkimi 
siłami skupionymi w PRON 
działać jak najpełniej na 
rzecz budowania siły Polski.

Obecna sytuacja międzyna­
rodowa przypomina, niestety, 
stan z końca lat trzydziestych, 
z wszystkimi niebezpieczny­
mi konsekwencjami. Wtedy 
rewidowano traktat wersal­
ski, obecnie próbuje się pod­
ważyć układy z Jałty i Pocz­
damu. Jest jedna rozsądna al 
ternatywa, na którą świat 
jest skazany — jeśli ma ist­
nieć — to kształtowanie pro­
cesu zrozumienia, zaufania, 
współpracy i odprężenia. ZSL 
w swych kontaktach z par­
tiami i organizacjami chłop­
skimi oraz pokrewnymi wno 
si swój wkład na rzecz tego 
pożytecznego procesu.

Część oficjalną zgromadze­
nia zakończono odśpiewaniem 
rewolucyjnej pieśni chłop­
skiej „Gdy naród do boju”.

Następnie ^>dbylo się wido­
wisko historyczno — patrio­
tyczne, zatytułowane: „Ręka­
mi czarnymi od pługa”,
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Spotkanie sekretarzy POP
w oj. skierniewickiego

z  udziałem Wojciecha Jaruzelskiego

Czcimy
niemieckich

pamięć
antyfaszystów

(WYPOWIEDŹ RYSZARDA NAZAREWICZA — 

WICEPRZEWODNICZĄCEGO KOMISJI HISTORYCZNEJ ZG ZBoWiD)

(Ciąg dalszy ze str. 1)
W referacie szczególnie 

mocno podkreślono znaczenie 
pracy podstawowych ogniw 
partii. Sukcesy, albo niepowo 
dlzenta — stwierdzono — są 
zawsze wypadkową funkcjo­
nowania całej partyjnej struk 
tury.

Dla ożywienia pracy POP 
1 OOP, a więc filarów całej 
partii — mówiono — niezbęd 
ne jest podniesienie na wyż­
szy poziom pracy ideologicz­
nej i dyscypliny w przestrze 
ganiu statutu PZPR przez 
wszystkich jej członków.

Na XVI Plenum KC PKPR
— stwierdzono w referacie — 
wyraźnie podkreślono, że naj 
ważniejszym obowiązkiem 
partii jest pełna odbudowa i 
utrwalanie więzi z klasą ro­
botniczą.

Efektywne i ofensywne od­
działywanie organizacji par­
tyjnych na środowiska społe­
czne i zawodowe to także u- 
miejętność tworzenia partner 
skich stosunków ze związka­
mi zawodowymi, samorządem 
pracowniczym i organizacja 
ml młodzieżowymi. Od tego 
jak ułoży się tę współpracę 
zależy kształtowanie się sy­
tuacji społeczno - politycznej 
w kolektywach pracowni­
czych. Członkowie partii mu 
szą hyć nie tylko obecni, ale 
również aktywni 'w pracach 
organizacji zawodowych f sa 
morzą du.

Przedstawiciele i OOP
pozytywnie o-nili inicjaty- 
'"*5 zorganizowania sęCka- 
n'a.

Mówiąc o rolz'cnnei 'r a­
cy POP 1 OOP wskazywano 
na wiele wyst.eouiąęych 
szcza niedostatków. .Tak 
stwierdzono dużym manka­
mentem jest zwłaszcza brak 
konsekwencji w działaniu. 
Zbyt często jeszcze uchwały 
organizacji partyjnych trak­
tuje się w sposób formalny 
t nie rozlicza członków par­
tii i  powierzonych im zadań. 
Nie wszystkie organizacje ma 
Ją ież plany wtasnel pracy.

W dyskusii wiele uwagi 
poświęcono konkretnym prób 
łomom społecznym i gospo­
darczym własnych zakładów 

racy. Podkreślono m In., iż. 
OP I OOP powinny aktyw­

nie właczyń się w kształtowa 
nie właściwych stosunków 
międzyludzkich.

Na zakończenie zab-ał głos 
T sekretarz KO P7.PR gen. 
armii Wojciech Jaruzelski. 
Siła partii wynika z lej jed­
ności, z kolektywnego działa 
nia — powiedział I sekretarz. 
Dlatego też narada dzisiejszą, 
spotkanie wasze — Jest tak 
cenną i pozytywną inicjaty­
wa.

Partia spełnia przewodnią 
rolę. Pracując dla niej — mó 
w i W. Jaruzelski — rozu­
miemy jednocześnie swoje za 
danie jako służbę klasie ro­
bo' niczej, ludziom pracy, na­
rodowi. Nic co ludzkie, co 
ważne dla narodu, dla Pol­
ski — powiedział I sekretarz
— nie jest i nie może być 
nam obojętne i obce.

Partia wskazuje bliższe I 
dalsze cele socjalistycznej 
przyszłości Polski. Takie pra 
wo nam daje marksistowsko 
-leninowska wykładnia Pro­
cesu dziejowego. histo-ycz,nv 
dorobek ruchu robotniczego, 
rewolucvine przemiany i nie 
podważalne osiągnięcia 40 lat 
budowy Polski T.mdowej, w 
tym zagwarantowanie naro­
dowi beznieczeństwa oraz nie 
narusza.lnośei granic najko­

rzystniejszych 1 najsprawied­
liwszych. jakie kiedykolwiek 
miał w swojej historii. Wy­
nika to w szczególności z so­
juszniczych, braterskich sto­
sunków z naszymi sąsiadami, 
ze Związkiem Radzieckim, 
których partia jest najpew­
niejszym rzecznikiem i gwa­
rantem.

Konsekwentnie rozwijamy 
współpracę z naszymi socja­
listycznymi partnerami. Dal­
szy postęp na tej drodze po­
twierdziły niedawne wizyty 
w Budapeszcie i w Berlinie. 
Wszystkie te przeszłe i przy 
szle kontakty umacniają i 
umacniać będą pozycję Pol­
ski we wspólnocie socjalisty­
cznej, a tym samym w Euro­
pie i świecie

W dalszym ciągu wystąpie­
nia I sekretarz nawiązał do 
swojej wizyty złożonej w 
marcu 1922 r. w zakładach 
lniarskich w Żyrardowie. Pa 
mięta,m rozmowy z pracowni 
cauti — powiedział — a były 
to pierwsze miesiące stanu 
wojennego — rozmowy pełne 
troski, niepokoju, ale i ufno 
ści. Cieszy nas, iż zakłady te 
osiągają coraz lepsze wyni­
ki. Jest to zasługą ich pra­
cowitej załogi. Podobnych 
przedsiębiorstw jest w regio­
nie skierniewickim znacznie 
więcej. Większość ma na rwo 
im koncie rezultaty lepsze od 
średniej krajowej. Trzeba to 
doceniać. Ale byłoby żle, gdy 
by osiągnięcia przesłoniły nie 
mało przecież słabych przed­
siębiorstw, zakładów, gospo­
darstw, w mieście i na wsi. 
Opóźniają one marsz do przo 
du. Kompromitujące są zwia 
szcza przypadki brakorób- 
stwa, m arnolrawsl w a, nie
gospodarności. Dlaczego
jedni szkodzą drugim: 
ci co żle pracują tym co pra 
eują dobrze? Dlaczego przez 
to szkodzi się Polsce. W wal 
ce z tymi zjawiskami — po­
wiedział Wojcieoh Jaruzelski
— musimy zaostrzyć wyma­
gania w instancjach i organi­
zacjach partyjnych, w admi­
nistracji państwowej, na 
wszystkich szczeblach zarzą­
dzania gospodarką. Musimy 
aUiwiać zadania członkom 
partii 1 pedantycania rozli­
czać wykonanie. Cofać nasza 
poparcia i rekomendacja tym, 
którzy zawiodą.

W najbliższych miesiącach
— powiedział I sekretarz — 
odbędą się kolejne posiedze­
nia plenarne KC PZPR. Za­
mierzamy je poświęcić spra­
wom gospodarczym oraz roił 
polskiej inteligencji.

Realizację programu partii 
trzeba jednak traktować w 
sposób kompleksowy. Pozo­
staje bowiem nadal niezwy­
kle ważna i aktualna to co 
ustalono na XVI — robotni­
czym — Plenum KC, jak rów 
nież na XVII, poświęconym 
umacnianiu państwa i rozwo­
jowi socjalistycznej demokra­
cji. Wszystko to określa sze­
roki horyzont i ofensywny 
sposób patrzenia partit.

Następnie W. Jaruzelski mó 
wił o szczególnym znaczeniu 
konsultacji. Te, które nastąpi 
ły po XVI Plenum KC P7PR 

■ można uważać za modelowe. 
Skrupulatnie i rzetelnie — 
stwierdził — opracowaliśmy 
ich wyniki, publikujemy je, 
potwierdzając tym samym 
wiarygodność naszych zapo­
wiedzi. Konsultacje są rów­
nież niezwykle ważną formą 
edukacji obywatelskiej. W de 
cyzjach podjętych w ich wy­
niku — dodał mówca — nie 
wszyscy znajdą swój glos. De­

mokracja polega jednak na 
tym, że bierze się pod uwagę 
wszystkie opinie, ale za pod­
stawę przyjmuje się popiera­
ne przez większość, kierując 
się przy tym nadrzędnym in 
teresem socjalistycznego pań 
stwa i społeczeństwa.

Jednakże nawet najlepsza, 
najbardziej demokratycznie 
powzięta decyzja nie jest nic 
warta, gdy pozostanie na pa­
pierze. Demokracji towarzy­
szyć więc zawsze musi nie­
zbędny zakres centralizmu, a 
samorządności — dyscyplina. 
Rozumienie i przestrzeganie 
tych współzależności jest obo 
wiązkiem każdego członka 
partii, a zwłaszcza jej akty­
wu. -

To się wiąże z istotą ludo- 
wladztwa. Chodzi o to, by nie 
ustannie rozszerzać krąg lip 
dzi wyposażonych w niezbęd­
ne informacje, znających na­
sze intencje, twórczo współ­
decydujących i za te decyzje 
wspólodi>owiedzialnych. Na 
tym m.in. polega wzrost ran­
gi i roli organów przedstawi­
cielskich. Trzeba umacniać 
icli pozycję i aktywnie wspie 
rac ich inicjatywy, są tu bo­
wiem jeszcze wielkie rezer­
wy -społecznej aktywności.

W. Jaruzelski poświęcił zna 
czną uwagę ruchowi zawodo­
wemu. Odrodził się on w no­
wym kształcie. Jest ostro ala 
kowany przez przeciwnika. 
Jednakże wciąż wzrastająca 
s-ila, ma owość a przede wszy 
stkim konstruktywna aktyw­
ność nowych związków bę­
dzie najlepszym argumentem 
przemawiającym na ich ko­
rzyść, dla dobra klasowego 
ruchu zawodowego

Przywiązując wielką wagę 
do działalności ruchu odro­
dzenia narodowego — stwier­
dził I sekretarz — wciąż po­
nawiamy naszą ofertę współ 
działania ze wszystkimi ludź­
mi o różnych światopoglądach 
i poglądach, z tymi, którzy 
kierują się dobrem kraju i 
stoją na gruncie zasad Kon­
stytucji PRL.

Po trudnych doświadcze­
niach minionych Lat — powie 
dział W. Jaruzelski — jesteś­
my mądrzejsi, bardziej zahar 
towanl. Nie pozwolimy wró­
cić do sytuacji sprzed sierp­
nia 198U r. 1 sprzed grudnia 
1981, Każde niebezpieczeństwo 
jest groźne, jeśli się go nia 
docenia. Cytując jednego z u- 
czestników dyskusji I sekre- [ 
tarz powiedział, że szczegół- ! 
nie szkodliwi są ci, którzy 
nauczyli się mówić po nowe­
mu lecz myślą i czynią po 
staremu.

Głównym frontem batalii 
• przyszłość Polski Jest go­
spodarka. Przed trjema laty 
sż trudno było uwierzyć — 
mówił I sekretarz KC PZPR 
— że uda zlę w tak ztoaun- 
kowo krótkim czasie oeiąg- 
nąć obecne wyniki. Jest oczy 
wiście nadal clężJco ! będzie 
ciężko. Ale nie padliśmy na 
kolana przed wielomiliardo­
wymi restrykcjami. Opanowa 
liśmy różne destrukc”1ne pro 
cesy | zjawiska. Podjęliśmy 
gruntowną przebudowę me­
chanizmów gospodarowania. 
Ideę reformy wysunęła par­
tia ! ambidą partii Jest jej 
pełne wdrożenie.

Rozwój gospodarczy — 
atwierdził I sekretarz - - na­
potyka na wiele trudności i 
barier m. in. zatrudnieniową, 
materiałowa, finansowa. Nie 
bv)vbv one tak dotkliwe »dv 
byśmy bardziej umiejętnie i 
skutecznie wykorzystywali 
wszystko to czym dysponuje

my. Jednakże nie mniej trud 
na jest bariera polityczno - 
psychologiczna: bierność, a pa 
tia, nieufność części spoleczeń 
stwa do naszej polityki. Prze 
ciwnik sięga po kłamstwa i 
pomówienia. Zdobycie po­
wszechnego zaufania — pod­
kreślił I sekretarz — jest pod 
stawowym zadaniem. Postęp 
w tej dziedzinie powinien 
być coraz większy. Ostatecz­
ne powodzenie zależy p -zede 
wszystkim od czynów, od 
praktyki, od wiarygodności, 
a więc od zgodności naszych 
działań z linią IX Zjazdu.

Liczy się czyn i ludzie czy 
nu — mówił W. Jaruzelski. 
Trzeba być wymagającym i 
troskliwym. Troszczyć się o 
sprawy ludzi. Ale jednoeześ 
nie być stanowczym, knnsek 
wentnym w prowadzeniu po 
lityki, zwłaszcza kadrowej. 
„Tytularni” członkowie par­
tii niczego nie zwojują.

W. Jaruzelski obszernie mó 
wił o problemach młodego po 
kolenia. Przypomniał brak 
zaufania znacznej części mlo 
dzieży do socjalizmu w pier 
wszych latach po wyzwole­
niu, a następnie zapal z ja­
kim niekiedy ci sami młodzi 
indzie w kilka lat później bu 
dowali soclalistyczną Polskę, 
dokonywali przełomu, rewo­
lucji. Młodzież musi być prze 
koną-na — powiedział — że 
socjalizm jest jej przyszłością. 
Na lepsze życie na ziemi mło 
dzi muszą sami zapracować, 
musza to życie coraz lepiej, 
nmd-ze' urządzać.

OłoP1-ow'e oddziałowych 
! podstawowych organizacji 
nąrtv'n""h działała na n>rv 
S7«1 linii — stwierdził T se­
kretarz KC P7.PR. Redz e 
nam lepiej jeśli potrafimy 
pracować Jeszcze skuteczniej 
A wierzę w to, że potiafirny. 
Dlatego możemy mówić o na 
szei przyszłości z optymiz­
mem.

Zwracajac ąię do zebranych 
Wolclech Jaruzelski powie­
dział: Wasze działanie to puls 
życia partyjnego. Bije on co­
raz mocniej i za to serdecz­
nie wam dziękuję. W. Ja­
ruzelski serdecznie pozdro­
wił członków skierniewickiej 
organiz.aci! partyjnej oraz 
wszystkich ludzi pracy tego 
regionu. (PAP)

Polsko-chińska 
współpraca 
w elektronice

W dniach 18—24 bm. prze­
bywała w Polsce delegacja 
przemysłu elektronicznego 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
której przewodniczył mini­
ster tego przemysłu — Jiaug 
Ze min. Goście zwiedzili 14 za 
kładów przemysłu elektroni­
cznego w całym kraju intere­
sując się stopniem nowoczes­
ności i przebiegiem produkcji 
oraz możliwościami rozszerze­
nia różnych form współpracy 
między obydwoma krajami 
w tej dziedzinie. Podczas roz 
mów z przedstawicielami stro 
ny polskiej, której przewodni 
czyi minister budownictwa i 
przemysłu maszynowego Ja­
nusz Maeiejewicz, uzgodniono 
przekształcenie dotychczaso­
wego organu wykonawczego 
koordynującego współpracę w 
zakresie elektroniki w staią 
grupę roboczą PRL—ChRL.

(PAP)

Znacznego rozgłosu nabrała, w związku z 
zapowiedzianą, a następnie odroczoną wizytą 
w naszym, kraju ministra spraw zagranicz­
nych RFN Hansa Dietricha Genschera, spra­
wa Niemców poległych w czasie Ii wojny 
światowej 1 pochowanych na terytorium Pol 
skl. O wypowiedź na ten temat dziennikarz 
PAP zwrócił się do doo. Ryszarda Nazarewi- 
cza z Akademii Nauk Społecznych, wiceprze 
woduiczącego Komisji Historycznej Zarządu 
Głównego ZBoWiD.

— Rzeczywiście — stwierdził R. Nazare- 
wicz — w latach 1939—45 n« terenie naszego 
kraju zginęło wielu Niemców. Trzeba jednak 
pamiętać, jakie były tego przyczyny. W og­
romnej większości byli to żołnierze hitlerow­
skich sił zbrojnych i aparatu ucisku, którzy 
przybyli do nas w imieniu Rzeszy Niemiec­
kiej, jako najeźdźcy i oprawcy, a zginęli z 
rąk żołnierzy Wojska Polskiego, żołnierzy ru 
cliu oporu lub Armii Radzieckiej.

Są jednak w Polsce także inne groby, in­
nych Niemców: antyfaszystów, którzy zastali 
zamordowani przez hitlerowców. Jest ich, 
oczywiście, znacznie mniej, ale są to sprawy 
przez historyków i działaczy ZBoWiD dość 
dobrze rozpoznane. Powstało wisie publikacji 
na temat trudnych zmagań Niemców — prze 
ciwników hitleryzmu, jak np. wydana w 
1972 r. obszerna monografia Władysława Gó­
ry 1 Stanisława Okęć kiego pt. „Walczyli o no 
we Niemcy”. Historycy polscy starali się, w 
miarę możności wydobyć wszelkie fakty o an 
tybitlerowskiej działalności Niemców na te­
renie Polsku Dotyczy to zarówno antyfaszy­
stów, którzy rozpoczęli walkę x reżimem Hitt 
lera jeszcze przed dojściem przez niego do 
władzy, jak i tych, którzy dezerterowali z 
Wehrmachtu i przyłączyli się do polskiego 
ruchu oporu. Wydane u nas publikacje za­
wierają- wiele konkretnych przykładów takiej 
działalności na różnych terenach Polski, tak­
że na ziemiach północnych i zachodnich.

Najwięcej niemieckich antyfaszystów prze­
bywało i prowadziło konspiracyjną działal­
ność w hitlerowskich obozach koncentracyj­
nych, m.in. w Oświęcimiu. Majdanku. Gross 
rosen czyli Rogoźnicy, Stuthofie czyli Sztuto­
wie i wielu innych. Trzeba podkreślić, że byli 
to ludzie wywodzący się z różnych ugrupowań 
politycznych — komuniści, socjaldemokraci, 
reprezentanci partii mieszczańskich, wierzą­
cy — ewangelicy 1 katolicy ftp . Byli też lu­
dzie, którzy po prostu z pobudek humanitar­
nych 'stali się przeciwnikami liudobójetw* 1 
dlaitego udzielali pomocy Polakom lub w»pół 
pracowali t polskim ruchem oporu. Jeśli cho­
dzi o tę ostatnią grupę, to znanych jest nie­
mało przykładów Współpracy ł walki Niem­
ców w szeregach polskiej partyzantki.

Chciałbym wspomnieć, ponieważ mam tu 
osobiste doświadczenia, e pięciu niemieckich 
antyfaazystach, którzy tnaleill słę na obsza­
rze działania 3 Brygady ArmM In dowej w 
okręgu piotrkowsko - częstochowskim. Byli 
to działacze Komitetu Narodowego Wolnych 
Niemiec, zrzuceni w sierpniu 1944 r. na spa­

dochronach w lasach koiwinakich pod Radom 
akiom. Następnie przy pomocy oddziałów AL 
i AK dotarli aż do ówczesnego powiatu iub- 
liniecklego kolo Opola, bo ich celem było prze 
dostanie się do Niemiec. Oczekując lam na 
dokumenty umożliwiające przejazd do miejsc 
docelowych, zostali wykryci i 28 listopada 
1944 r. okrążeni w zabudowaniach ukrywają­
cego ich młynarza, byłego powstańca śląskie­
go i żołnierza Armii Krajowej, Rocha Kurpie 
rza z Pawonkowa, W walce zginęło dwóch z 
nich: dowódca grupy Jose! Gieffer i Rudolf 
Gyptner, a także i Roch Kurpieri. Pozostali 
trzej członkowie grupy przedostali się na Kie 
leoczyznę i tam, przy pomocy partyzantów i 
chłopów polskich, doczekali ofensywy stycz­
niowej i wyzwolenia.

Inny przykład, o którym warto wspomnieć, 
to Wiilly Schulze, student medycyny z Berli­
na, który po zdezerterowan iu z Wehrmach­
tu wstąpił do jednego z oddziałów Armii Kra 
jowej, a następnie zginął w bitwie pod Sza­
łasami k. Kielc. Podobnych przykładów jest 
wiele, na ogól są one upamiętnione, a orga­
nizacje ZBoWiD, Rada Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa oraz władze lokalne pa­
miętają o grobach poległych niemieckich an­
tyfaszystów. Np. w Pawonkowie, na ruinach 
budynku, w którym zginęli Josef Gieffer i 
Rudolf Gyptner oraz Roch Kurpierz, znajdu­
je się tablica upamiętniająca ten fakt. Żarów 
no tam. jak i na cmentarzu, gdzie zostali oni 
pochowani, składane są każdego roku wieńce 
i kwiaty. Uroczystość taka odbędzie się tam 
za kilka dni — 28 bm. wezmą w niej udział 
polscy towarzysze broni oraz delegacja Korni 
tetu Bojowników Antyfaszystowskich NRD, 
w której skiad wejdzie jeden z członków 
wspomnianej grupy — Josef Kiefel. Na mar­
ginesie chcę poinformować, że ojciec Rudol­
fa Gyptnera, znany działacz antyfaszystowski, 
był w latach pięćdziesiątych ambasadorem 
NRD w Polsce.

Na zakończenie pragnę podkreślić, że w Pol 
sce czo! się pamięć wszystkich bojowników 
' antyhitlerowskich, niezależnie od ich narodo­
wości, nogiadów oolitycznyeh. wyznania itp., 
także Niemców. Chętnie też udostępniane są in 
formacje o grobach niemieckich antyfaszy- 
stów, miejscach ich śmierci, nazwiska, daty. 
Gdyby przedstawiciele władz lub prasy RFN 
interesowali się tym, na pewno uzyskaliby 
szeroką informację. Muszę jednakże stwier­
dzić, te poza przypadkami jednostkowymi: 
składaniem wieńców w Oświęcimiu i innych 
byłych obozach, w których zamordowano 
wielu niemieckich patriotów. przez Willy 
Brandta i innych przedstawicieli władz 
socjaldemokratycznych, nie są mi znane inne 
przejawy pamięci o nich ze strony oficjal­
nych władz RFN. Zainteresowanie prasy i za 
chodmionlemieckich czynników oficjalych kie 
rowało silę natomiast często ku upamiętnianiu 
śmierci cztapkóiw hitlerowskich sil. zbrojnych.

Zanotował: 
KRZYSZTOF SOBCZAK

Zimowy remont 
sopockiego mola

P ow stała w 192? tr. sopocki* 
molo, najw iększy tego rodzaju  
ob iek t w E uropla, należy do 
a tra k c ji  tu rystycznych  W ybrze­
ża G dańskiego.

Je st ono od k ilku  la t g ru n ­
tow nie rem ontow ane; prace te 
podzielono na cztery  etapy. 
P ierw sze dwa są już  zrealizo­
w ane, a obecnie rozpoczęto wy 
m ianę k o n stru k c ji nośnej pali 
i desek środkow ej części mola 
na pow ierzchni ponad 500 m 
kw.

N ajw iększy zakres p rac zwią­
zany będzie z końcow ym , czwar 
tym  etapem  — rem ontem  tzw. 
głowicy, na jdale j w ysunię tej w 
m orze części m ola, a tym  sa­
m ym  n a jb ard z ie j narażonej na 
des tru k cy jn e  działanie żywiołu 
m orskiego. Po raz  pierw szy ta 
część mola osadzona będzie na 
palach  żelbetow ych; reszta kon 
s tru k c ji m ieć będzie daw ny 
ksz ta łt 1 zostanie w ykonana z 
drew na. (PAP)

Nowe urzqdzenie
do rozładunku nawozu i węgla
Z inicjatywy zarządu tran-sportu CZS „Samopomoc Chłop­

aka” skonstruowano w Bielsku-Białej urządzenie (o symbolu 
da 010 k), która spełnia funkcję żurawia samochodowego i ła­
dowarki przydatnej do rozładunku wagonów. Może mieć ona 
różne zastosowanie. Umożliwia zmechanizowanie przeładunku 
min. materiałów sypkich, węgla, kruszyw, wiórów metalo­
wych, bali drewnianych oraz mechanizację prac budowlano- 
montażowych. Żuraw ma udźwig 12 ton. Wykorzystanie pod­
wozia samochodu „Jelcz” umożliwia szybką zmianę miejsca 
pracy tego urządzenia i tym samym efektywną jego eksploa­
tację. Producentem jest Przedsiębiorstwo Doświadczalno—Pro­
dukcyjne Dźwigów Samochodowych „Będes” w Bielsku - Bia 
łej.

Urządzenie to zademonstrowano spółdzielcom w czasie pra­
cy na jednej ze stacji kolejowych w woj.chełmskim. Wzbu­
dziło ono nadzieję na szybsze rozwiązanie problemu mecha­
nizacji prac przeładunkowych w GS-ach i na potrzeby tej or­
ganizacji. Oczywiście są to dopiero próby i do wyposażeń * 
GS-ów w to wieloczynnościowe urządzenie daleka jest jeszcze 
droga. Można ją jednak chyba i należy skrócić, bo istnie e 
tego potrzeba. (PAP)

D awnymi czasy kur­
czak to było danie ra 
czej wykwintne. Kar 
miono nimi także lu 

dzi chorych. Było nawet ta­
kie porzekadło: chłop jadł 
kurę gdy by.ł chory, albo gdy 
kura była chora.

Po drugiej wolnie świato­
wej coś się jednak zaczęło 
odmieniać; kurczaki zaczęły 
trafiać nie tylko na elegan­
ckie stoły, czy talerze cier­
piętników, lecz do wszyst­
kich możliwych jadłodajni, 
na uliczne rożna, do garn­
ków największych biedaków.

Skąd ta odmiana? Ano po 
pierwsze lekarze, zaczęli pod 
nosić alarmy, że tłuste mię­
sa, zwłaszcza wieprzowe, szko 
dzą zdrowiu, że trzeba je spo 
żywać z dużym umiarem, a 
równocześnie wskazywać na 
zdrowotne i smakowe walo­
ry białego mięsa, czyli kurze 
go. To wzmogło popyt na kur 
cza ki.

Pierwsi wyciągnęli z tego 
wnioski praktyczni Amery­
kanie. Zaczęli rozwijać chów 
kurczaków na skalę przemy­
słową. Zaczęło to przynosić 
nadspodziewane efekty. _ Po 
pierwsze w sensie ilościo­
wym, ale także ekonomicz­
nym. Przodujący hodowcy, 
stosując wysokobialkowe pa 
sze (mieszanki) przemysłowe, 
oparte na soi I kukurydzy, zu

żywali owej paszy około 1,6 
— 1,7 kilograma na przyrost 
1 kilograma mięsa. Warto tu 
zauważyć, że odpowiedni wy 
datek paszy w najracjonalniej 
prowadzonej hodowli świń, 
musi wynieść 4—5 kilogra­
mów. Tak więc mięso kurczą 
ków stało Się najtańsze. W 
USA jego rynkowa cena rów 
na się mniej więcej cenie 
Chleba,

Za Amerykanami poszli na 
turalnie inni i mięso drobio 
we dosłownie zalało rynki. 
Sprytni Japończycy obcinają 
małym kurczętom skrzydła, 

,aby nie podfruwaly i zuży­
wały mniej paszy.

W Europie hodowcy drobiu 
zużywają na kilogram przy 
rostu mięsa gdzieś około 1,8 
kg mieszanek paszowych, co 
jest wynikiem niezłym.

W Polsce też poszliśmy po 
rozum do głowy i zaczęliś­
my rozwijać drobiarstwo na 
szeroką skalę. Farmerzy 
otrzymywali poważne kredy 
ty na budowę kurników i 
wylęgarni, państwo im porto 
walo duże ilości pasz, kuku 
rydzy i soi, głównie z USA,

Gospodynie zapewne parnie 
tają: że kurczaki były kiedyś 
w sklepach mięsnych „towa­
rem dyżurnym", a kurczaki 
z rożna kupowało się na każ 
dym rogu ulicy.

W tych dobrych czasach 
w GorzuwskieJU skup brojle 
rów, w przeliczeniu na mię­
so, sięgał 12 tysięcy ton ro­
cznie. Handlowcy mieli kło­
poty ze zbytem.

Ale naraz nastąpiła klapa. 
Decyzja Reagana o wstrzyma 
niu dostaw amerykańskich 
pasz do Polski, zrujnowała 
w dosłownym tego słowa zna 
czeniu rynek i puściła z tor 
ba mi wielu hodowców; Skup

spadł 11—12-krotnie. do za­
ledwie 1 tysiąca ton rocznie. 
Kurczak stał się towarem po 
szukiwanym.

Obecnie hodowla brojlerów 
zaczyna się powoli dźwigać 
w górę. Liczy się, że w tym 
roku skupi się 4—5 tys. ton, 
a więc jeszcze nawet nie po 
Iowę tego co w dobrych la­
tach. W każdym razie to od 
żywanie hodowli jest obja­
wem bardzo pocieszającym. 
Efekty widać już w sklepach.

Ala tri aha postawić sobie

pytanie co z tym całym kur 
czakowym interesem robić 
dalej.

Pomieszczenia do hodowli 
są. Co prawda niektórzy far 
merzy zaczęli je wykorzysty 
wać do innych celów, hodow 
li niosek, nutrii, pieczarek, 
ale chodzi tu o stosunkowo 
niewielkie powierzchnie. Zna 
czna część kurników jest wy 
korzystywana tylko w czę­
ści. Choćh- z tego powodu.

że pasze przemysłowe są dzie 
lone na zasadzie każdemu po 
trosze, więc są znaczne przer 
wy w produkcji.

Sprawą nr jeden są więc 
pasze. Wiadomo, że ich im­
port dalej będzie mocno ogra 
niczony, bo nie mamy nań 
środków. -

Są jednak dwie drogi, aby 
mimo ograniczeń w imporcie 
pasz, zwiększać ilość kurczą 
ków na naszych stołach. Pier 
wszą to zracjonalizowanie ho 
dowli kurcząt, druga to

oparcie sie na paszach włas­
nych.

Co w tym przypadku zna­
czy racjonalizacja? Otóż po­
równajmy liczby. Jeśli w pań 
stwach europejskich, gdzie 

i hodowla brojlerów jest roz- 
. winięta, zużywa się, jak 

wspomniano, gdzieś 1,8 kg 
pąsz na kilogram przyrostu 
mięsa, to u tns. konkretnie 
w Gorzowskiem 2,6—2,8 kilo 
grama. Jeśli nawet przyjmie

my poorawkę na jakość skład 
hików, na jakość mieszanek, 
to różnica jest mimo wszyst 
ko zbyt duża.

Słyszy się opinie, że zuży­
cie pasz jest faktycznie niż­
sze, że z „zaoszczędzonej pa 
szy” prowadzi się hodowlę 
„na boku", puszcza ią na wol 
pym rynku, aby oszukać Fis 
kusa. Może, ale nie sądzę aby 
to miało jakiś znaczący za­
sięg.

Druga sprawa. U nas kur­
czak do wagi ubojowej, oko 
ło 1,5 kilograma — jest w tu

czu około 60.dni, o 4—5 dni 
dłużej niż za granicą. Dalej, 
o ile w dobrze zorganizowa­
nej hodowli upadki piskląt i 
kurczików nie przekraczają 
3—t procent, to u nas wyno 
szą 8—9 procent. A przecież 
przed upadkiem każda sztu­
ka zjadła już swoja porcję 
paszy.

Są oczywiście także inne 
problemy, jak jakość- stada 
rodzicielskiego, niska u nas 
ilość materiału hodowlanego, 
uzyskiwanego średnio od 1 
nioski itd. Mamy więc jakieś 
możliwości zwiększenia po­
daży mięsa drobiowego z tej 
samej ilości pasz, .jaką dyspo 
nujemy.

Druga sprawa to pasze 
własne. Nie jest to zagadnie 
nie proste. *v> soja i kukury 
dza są w mieszankach paszo 
wych dla drobiu niezastąpio 
ne. Ale iak sie nie ma co się 
lubi...?

Uczeni z Akademii Rolni­
czej we Wrocławiu już przed 
kilkoma latv opracowali mie 
szankę paszową opartą na na 
szych, polskich roślinach 
.strączkowych, i suszu zielo­
nek. Nie słychać jednak aby 
pomysłem, czy wynalazkiem, 
ktoś się zainteresował.

Nad rodzimymi mieszan­
kami paszowymi pracuja tak 
że naukowcy z Poznańskiej A- 
kadcmii Rolniczej. Badania pro

wadzi się w Zakładzie Do­
świadczalnym w Gorzyniu.
Soję usiłuje się zastąpić od­
powiednio preparowanym 
rzepakiem, kukurydzę psze­
nicą. Co z tego wyjdzie, zo­
baczymy

Jest jeszcze jedno pytanie 
zasadniczej natury. Wiado­
mo. że pasze i to w znacz­
nych ilościach, dalej i-m-por 
tujemy i nie zanosi się na to * 
aby nasze rolnictwo mogło 
w najbliższych latach tę pa­
szową lukę wypełnić. Impor 
tujemy te pasze głównie z 
Zachodu. A skoro tak, to wy 
pada sie zastanowić czy w 
imporcie nie powinny zdecy 
dowanie przeważać pasze dro 
biowe. skoro w sensie pozy 
sku mięsa, ich zużycie jest 
najefektywniejsze, nauet mi 
mo wspomnianych jeszcze 
niedoskonałości całego nasze 
go kurzego interesu.

Kurzy czy kurezakpwy pro 
blem, zacznie być niebawem 
bardzo aktualny. Wszak w 
połowie 1987 roku ma ruszyć 
wielka., nowoczesna ubojnia 
drobiu w Świebodzinie. Dziś 
co prawda oł?ojnia w podgo 
rzowskim Bolcminie robi bo­
kami, ale to czego z podaży 
nie może ona przerobić, to 
maleńki kąsek, ledwie na ją 
den ząb, dla świebodzińskie- 
go molocha.

* JKRZY NOGTW)

Czy kurczaki uratują rynek?
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Zwłoka w realizacji
nowego planu pokojowego
BEJRUT, PAP.

Wprowadzenie w życie no­
wego planu przywrócenia po 
koju w Libanie zostało w so­
botę przesunięte o 24 godziny 
— pisze Reuter, powołując 
tię na źródła wojskowe. Do­
wódca naczelny armii libań­
skiej generał Michel Aun po 
informował, że „z rozmów te 
etnicznych'* odroczono decy­
zję o rozpoczęciu rozmieszcza 
nia oddziałów armii w Bejru­
cie.

Trzy brygady armii libań- 
akiej są przygotowane do dys 
lokacji w stolicy, by przywro 
cii władzę rządu w podzielo­
nym Bejrucie i umocnić kon 
♦rolę wojska nad miastem. Ce 
lem tego posunięcia Jest po­
łożenie kresu sporadycznym 
starciom między oddziałami 
prawicy chrześcijańskiej i le 
wiey muzułmańskiej.

Wszystkie ugrupowania w 
aasadzie przyjęły nowy plan 
pokojowy.

Informacja ta nadeszła w
czasie, kiedy wiceprezydent 
Syrii Abd el-Italim Chaddam

prowadził rozmowy z prezy­
dentem Libanu Aminem Dże 
majelem, premierem Raszidem 
Karamim oraz pozostałymi 
członkami Rządu Jedności Na­
rodowej. Wizyta syryjskiego 
wiceprezydenta związana jest 
z nasileniem się walk w gó­
rach na północ od Bejrutu 
oraz sporadycznymi Starciami 
na linii dzielącej Bejrut na 
dwa sektory.

Rzecznik 'francuskich sił 
obserwacyjnych w Bejrucie 
poinformował, że w sobotę 
dwóch żołnierzy wchodzących 
w skład tego kontyngentu zo 
stało ciężko rannych w re­
zultacie ostrzału ich stano­
wisk z broni maszynowej 
przez niezidentyfikowanych 
sprawców. Zamachowcy ucie 
kil do zamieszkanej głownie 
przez chrześcijan wschodniej 
części stolicy.

Około stu żołnierzy fran­
cuskich znajduje się w Liba­
nie, by nadzorować porozu­
mienie w sprawie zawieszenia 
broni między rywalizującymi 
ugrupowaniami libańskimi.

Masowe aresztowania w Chile
HAWANA, PAP.

W Chile nie ustają masowe 
represje mające na celu stlu 
mienie gwałtownych wystą­
pień prseciwko faszystowski# 
mu reżimowi Augusto Piuo- 
eheta. W całym kraju obo­
wiązuj# stan wyjątkowy. W 
Santiago oraz wielu Innych 
miastach wprowadzono godzi 
nę policyjną. Kontynuowane 
są masowe łapanki, rewizje i

Buble zdobywają
rynek!

(Ciut dolny M str. I)
♦owe decyzje o wstrzymaniu 
produkcji, jedynie jak dotąd 
Skuteczne, wydawane są zbyt 
rzadko, aby producenci mogli 
się Ich przestraszyć.

Alarmujące są również wy
tiki odbioru jakościowego, 
prowadzonego przez służby 
PSS „Społem”, tym bardziej, 
U organizacja ta zajmuje się 
handlem artykułami spożyw 
ozymi. Być może wartość wa 
dliwych produktów stanowi 
niewielki procent ogółu towa­
rów znajdujących się w obro­
cie, ale zakwestionowanie ja­
kości mięsa i wędlin o war­
tości 4,5 min zt oraz mleka i 
Jego przetworów o wartości 
3,8 ralu zł, pochodzących z lo 
kalnej produkcji, a także in­
nych artykułów spożywczych 
e wartości 8,9 min zł, świad- 
ezy nie tylko o zmarnowaniu 
sennych surowców. Dowo­
dzi . bowiem lekceważe­
nia przez producentów, rów­
nież w woj. gorzowskim, nad 
rzędnego obowiązku umacnia 
nia równowagi rynkowej. Ale 
rok temu konkluzje były po­
dobne.. (s«)

aresztowania. Tylko w piątek 
siły bezpieczeństwa w Val- 
paraiso aresztowały 190 osób. 
W robotniczych dzielnicach 
Santiago silne oddziały woj­
ska i policji urządzają praw 
dziwę polowania na ludzi.

Włamywano się do domów 
i zabierano mężczyzn w wie 
ku od 15 do 60 lat wywożąc 
ich na jeden ze stołecznych 
stadionów — pisze argentyń 
*ki tygodnik ilustrowany „Ce 
mena”. Podczas tej operacji 
aresztowano kilka tysięcy 
osób. Na stadionie przekaztnł 
conym w tymczasowe wlęzia 
nie aresztowanych bito pał­
kami i kolbami automatów. 
Wielu zatrzymanych wtrąco­
no następnie do więzień lub 
przewieziono do obozów kon 
centracyjnych — relacjonują 
tygodnik.

Jak Informuje chilijska ko­
misja praw człowieka, w cią 
gu ostatnich 12 dni władze 
wojskowe zatrzymały około 
I tyfieęy o*ó*b, i których po 
nad 100Ó pozostało w wiązią 
niu.

U S A

Aresztowanie
działaczy
antyrasistowskich
WASZYNGTON, PAP.

W Waszyngtonie policja dy­
stryktu Kolumbia aresztowa­
ła członka Kongresu USA 
Daltero Fauntroya oraz dzia­
łaczy murzyńskich: Mary 
Ilerry, członka Kbmisji Praw 
Obywatelskich oraz itandol- 
pha Robinsona, przewodni­
czącego organizacji społecznej 
działającej przeciwko polity­
ce apartheidu w RPA.

Udali się ont do ambasady 
RPA w Waszyngtonie, aby 
złożyć protest na ręce amba­
sadora w związku, z nasilają­
cym się terrorem rasi­
stowskim i śmiercią wielu ko 
lorowych obywateli RPA, za­
strzelonych przez siły bezpie­
czeństwa RPA w związku z 
ostatnimi protestami ludności 
murzyńskiej.

Trzej działacz* udali silę do 
ambasady RPA również po 
to, aby złożyć petycję w spra 
wie zwolnienia więzionych w 
RPA działaczy murzyńskich.

Aresztowanym grozi kara 
więzienia do 6 miesięcy.

Aresztowany członek Kon­
gresu USA D. Fauntroy w 
drodze do więzienia oświad­
czył zgromadzonym przed am 
basadą RPA dziennikarzom, 
dl chciał wyrazić swoje obu­
rzeni# z powodu obojętności 
administracji waszyngtońskiej 
wobec nasilającej się w RPA 
polityki fizycznego terroru

— O  —

Posiedzen ie  
Rady Głównej 
Episkopatu Polski
WARSZAWA, PAP.

W Warszawie odbyło się 
posiedzenie Rady Głównej 
Episkopatu Polski pod prze 
wodnictwem kardynała Józe 
fa Glempa, prymasa Polski. 
Przedmiotem posiedzenia by 
ły głównie problemy duszpa 
aterski* oraz przygotowanie 
materiałów na najbliższą kon 
ferenćję plenarną episkopa­
tu. Rad i" zatrzymała się sze­
rzej nad sprawą zbrodni do­
konanej na ks. Jerzym Popie 
łuszce, wskazują* na jej wy 
miary społeczno - moralne. 
Podkreślono powszechne I 
apontaniczn* potępienie z bród 
ni.

Zawód -
z ambicjami i
(Ciąg dalszy z t str. 1) 

Ministrów (z czerwca) atano 
wi, iż specjalizacja daje pra 
we do wcale niebagatelnego 
dodatku de wynagredzenla. 
Miesięcznie, dzięki tytułowi 
„inżynier specjalista", można 
zyskać ad 1,5 de t tys. sł.

Jednak na te pieniądze trze 
ba uczciwie zarobić.

NOT czuwa nad uczciwo­
ścią tego swoistego inżynier­
skiego wymiaru wartości. Sto 
warzyszenia wchodzące w

Komunikat Biura Prasowego Rządu w sprawie 

utrudnień pracy dziennikarza

Nikomu nie wolno
naruszać prawa

Biur# Prasowe Rządu oglo 
alło następujący komunikat:

Dziennik „Rzeczpospolita” 
s 24 bm. zamieści! za PAP 
Informację z której wynika, 
że dziennikarka „2ycia Prze 
myskiego”, odwiedziła nie­
dawno Dziewiarską Spółdziel 
nię Pracy „Bistor" w Prze­
myślu, z zamiarem zebrania 
tara materiałów do artykułu 
o pracy tego zakładu, warun 
ków socjalno - bytowych ko 
bitce] 7,ałogi itp. Do spółdziel 
nl weszła okazując portierce 
legitymację prasową, a na- 
atępnie zamieniła kilka słów, 
m. in. ze spotkaną w zakła­
dzie brygadzistką.

Wizyta dziennikarki spowo 
dowala, że zarząd tej jedno­
stki spółdzielczej udzielił por 
tierce i brygadzistee... kary 
w postaci upomnienia za „nie 
dozwolone konszachty z przed 
Stawieielką prasy”, a w do­
ręczonym im piśmie stwier­
dził m. in., iż ponadto „zo­
stanie obywatelce potrącony 
dodatek za staż pracy oraz 
będą zastosowane pozestałe 
skutki wynikające z obowią- 
lującyeh regulaminów”.

Prezes tejże spółdzielni 
stwierdził ponadto, że obec­
ność dziennikarki zakłóciła 
temno pracy, a nawet tpowo 
dowala... wstrzymanie pro­
dukcji. Oto co może uczynić 
jedna kobieta, uzbrojona w

notes i długopis, odwiedziają 
ca pilnie strzeżoną przed 
dziennikarzami twierdzę „Bi 
stor”.

Biuro Prasowe Rządu stwier­
dza, że podane w informacji 
zachowanie się zarządu Dzie 
wiarskiej Spółdzielni Pracy 
„Bistor” było jaskrawym na 
ruszeniem przepisów ustawy 
z dn. 26 stycznia 1984 r. Pra 
wo Prasowe. Prawo w art. 4 
ust. 1 postanawia, że organy 
państwowe, przedsiębiorstwa 
i inne jednostki organizacyj­
ne, a także organizacje spół 
dzielcze są obowiązane do u- 
dzielania prasie informacji o 
swojej działalności, zaś w art. 
5 ust. 1 i 2 stwierdza, że: 
„każdy obywatel, zgodnie i 

‘ zasadą wolności słowa 1 pra 
wem do krytyki może udzie 
lać prasie informacji. Nikt 
nie może być narażony na u- 
szczerbek lub zarzut i powo 
du udzielenia informacji pra 
sie, jeśli działał w granicach 
prawem dozwolonych”.

Nikomu w Polsce nie wol­
no naruszać prawa. Biuro 
Prasowe Rządu Informuje, że 
sprawa tego jaskrawego na­
ruszenia . prawa prasowego 
przez zarząd spółdzielni „Bi­
stor” zostanie w stosownym 
trybie przekazana właściwe­
mu organowi prokuratury.

CPAJP)

inżynier
specjalizacją

skład Naczelnej Organizacji 
Technicznej mają obowiązek 
powoływania niezawisłych i 
obiektywnych zespołów kwa 
lifikacyjnych, które powinny 
jedną miarę przykładać do 
wszystkich zgłoszeń.

Bieda w tym, ż* te z es po 
ły sprawiedliwych sędziów 
nie zawsze mają co robić.

W zielonogórskim oddzia­
le Stowarzyszenia Inżynie­
rów Mechaników Polskich na 
przykład można w każdej 
chwili uzyskać szczegółowe in 
formacje na ten temat, moż 
na porozmawiać z doświad­
czonymi inżynierami m. in. 
z takich przedsiębiorstw jak: 
Elterma, Dozamet czy Polmo 
(w Kożuchowie), w których 
o specjalizację już ludzie wy 
stukują. Niestety, w zielono­
górskim OW SIMP do tej po 
ry nie ma kolejki.

Przyczyn takiego stanu rz* 
czy możs być kilka. Niewy 
kluczons, że powodem jest- 
mierna informacja o możli­
wości uzyskania specjalizacji. 
Niewykluczone też, że jest 
dokładnie na odwrót. Być 
może niektórych odstraszają 
właśni* informacje o warun­
kach tego technicznego... to­
ru przeszkód.

Trudno, Jeśli ten papier 
ma stanowić jakąkolwiek war 
tość, nie wolno go wręczać 
każdemu i zawsze. Kandy­
dat rzeczywiście musi się wy 
legitymować osiągnięciami. 
Osiągnięciami faktycznymi, 
nie pozornymi. j.m.

Poważny incydent graniczny
w strefie zdemilitaryzowanej 

w Korei
PHENIAN, PAP,

Na w niosak KRLD w P an-
m undżonie odbyło się w sobotę 
posiedzenie sek re tarzy  w ojsko­
wej kom isji rozjem czej w Ko­
rei, podczas którego strona 
póln.ocnokoreańska potępiła bar 
barzyńskie  zabójstw o dokona­
ne przez żołnierzy am ery k ań s­
kich w re jon ie  gm achu posie­
dzeń w Panm undżonie.

Ja k  in fo rm u je  agencja KCNA, 
do incyden tu  doszło 23 bm . o 
godz. 11.35, k iedy to na placu 
przed gm achem  w strefie  współ 
nej w arty  w P anm udżonie żoł 
nierze am erykańscy  otw orzyli 
ogień z broni m aszynow ej i gra 
natn ików , w w yniku czego 
trzech  północnokoreańskich  żoł 
n ierzy  ochrony pogranicza po­
niosło śm ierć, a jed en  został cię 
żko ranny .

W tym  w łaśnie dniu m iejsce 
rokow ań w Panm undżonie po 
stronie  KRL-D zwiedza Ii tu ryś-

Przedłużenie
stanu wyjątkowego 
w Salwadorze
HAWANA, PAP.

Zgodnie z doniesieniami 
nadsyłanymi z Salwadoru 
proamerykańskie władze te­
go kraju przedłużyły o mie­
siąc stan wyjątkowy, wpro­
wadzony w marcu 1980 r. Pra 
wa, tego stanu umożliwiają 
armii salwadorskiej i tzw. 
szwadronom śmierci pod pre 
tekstem walki z „elementa­
mi wywrotowymi” bezkarnie 
mordować ludność cywilną. 
Tylko w okresie od stycznia 
do sierpnia br. z rak opraw 
ców reżimowych zginęło po­
nad 2000 osób. W rejonach 
kontrolowanych przez po­
wstańców lotnictwo Salwator 
akie bombarduje osady ludz­
kie. W tym samym okresie 
dokonało ono 158 ataków loś 
niczych.

-  <►

Starcia 
robotników 
z policją w Bilbao
MADRYT, PAP.
Sobota była kolejnym dniem 

starć robotników z policją w 
Bilbao 1 innych miejscowo­
ści Kraju Basków. Użyła pna 
pocisków gumowych i dym­
nych przeciwko tysiącom u- 
czestników konduktu żałob­
nego, który odprowadzał na 
miejsce wiecznego spoczynku 
Pablo Gonzaleza.

Robotnik stoczniowy Pablo 
Oonzalez zmarł na atak ser­
ca uciekając przed salwami 
policji przed bramą stoczni 
Euskalduna w piątek.

Kraj Basków byl w ciągu 
ostatnich 24 godzin widow­
nią dalszych aktów przemo­
cy. Nieznani sprawcy 'zastrz* 
liii w pogranicznej miejsco­
wości Irun policjanta; w sto 
llcy Kraju Baksów wybuch­
ły bobmy powodujące straty 
materialne.

-  O  -

Uprowadzenie
somalijskiego
samolotu

(Ciąg dalszy ze str. 1)
Poryw acze zagrozili, lż wysa- 

dzą sam olot w pow ietrze,' jeśli 
w ładze Som alii nie spełnią ich 
żądań. D om agają się oni odro ­
czenia w yroku  śm ierci na sied­
m iu działaczach opozycji oraz 
uw olnienia 14 więźniów polity ­
cznych. Na pokładzie sam olotu 
znajdu je  się ok. 108 osób. P o ry ­
wacze uw olnili, w  nocy z sobo­
ty na niedzielę, 22 osoby w 
tym  członków załogi i pasaże­
rów, głównie kobiety  i dzieci.

Rozgłośnia radiow a w Moga- 
diszu, stolicy Somali, podała w 
niedzielę, iż rząd  som alijskl od 
rzucił żądania poryw aczy samo 
lotu.

Miesiąc Dobroci dla Zwierząt
*

W trosce o
Od wielu już lat Towarzyst 

wo Opieki nad Zwierzętami 
patronuje akcji poświęconej 
dobroci dla czworonogów. Paź 
dziernik, listopad i grudzień 
to właśnie czas jej trwania. 
Oddział zielonogórski towa­
rzystwa przypomina o tym po 
dając numer konta otwartego 
z myślą e ofiarności spoleczeń 
atwa, licząc na zrozumienie 
sprawy. A zatem wszelkie 
kwoty można wpłacać na nu­
mer konta: PKO II O/M w 
Zielonej Górze 92521-8862-152.

czworonogi
Również mie wykorzystane w 

domu leki mogą przydać się 
czworonogom znajdującym się 
w schronisku dla zwierząt. 
Przydadzą arię także produkty 
żywnościowe suche i trwałe, 
pp. kasze, groch, fasola, su­
che pieczywo. Zamiast wy­
rzucać niektóre z tych aTty- 
kułów na śmietnik, można je 
przynieść do siedziby towa­
rzystwa przy ul. Jedności Ro 
botnlczej 48 w dniach dyżu­
rów, tj. poniedziałki i czwart 
ki w godz. od 15*30 de 17*30.

ci. Jeden  z nich., o b co k ra jo ­
wiec, przypadkom * przekroczy!

■ Unię d e m a rk a c y y ^  Żołnierza 
am erykańscy  m iast go
pochw ycili i oddau  strzały  z 
b roni au tom atycznej aio w opisty 
KRLD, k tó ry  chciał po instruo ­
wać tu ry sty  w im ię jygo bezp it 
czeństw a.

K iedy żołnierze KRLD, uprze 
dzając, że są bez broni, chcie ­
li zabrać rannego  t<>warzysza, 
żołnierze am erykańscy  ponow ­
nie o tw orzyli ogień z brfcni ma 
szynow ej, a naw et g ran a tn i­
ków.

W ostrych  słowach sekjretar* 
ze strony  KRLD zw rócił uw a­
gę, że do bestialskiego zabój­
stwa doszło w czasie, gdy w 
Panm undżonie e-tfbywają się ko 
le jn e  ru n d y  rozmów pokojo­
w ych m iędzy Północą, i  Połud­
niem , co śW iadczy, że celem  
zbrodniczej ak c ji było zakłóce­
n ie  a tm osfery  odprężenia tow a­
rzyszącej tym  rozmowom.

W zw iązku z tym , że s tro ­
na am erykańska  uchylała  się 
od odpow iedzialności za iney- 
dent, se k re ta rz  rep re zen tu jący  
KRLD jeszcze raz  zażądał od 
strony  am ery k ań sk ie j, uczestni 
czącej w  posiedzeniach w ojsko­
wej kom isji rozjem czej w Ko­
rei, uw olnienia w ziętego siłą tu 
ry s ty  zagranicznego 1 ragw aren  
tow anla, że zostaną pod ję te  kro 
ki m ające  na celu n ia d o p u o -  
czenie do pow tórzenia się po­
dobnych incydentów .

Podpisano polsko-węgierski 
protokół o wymianie towarowej
BUDAPESZT, PAP.

24 bm. podpisano w Buda

Sepzcie protokół o wymianie 
>warów i płatnościach na 
rok 1985 między PRL 1 WRL.
Przewiduje on, że wartość 

wzajemnych dostaw towarów 
w przyszłym roku wyniesie 
955 min rubli, tj. ok. 70 mld 
złotych. Oznacza to dalszy 
wzrost wymiany w stosunku 
do ustaleń roku bieżącego. 
Ponad 60 proc. obrotów sta­
nowią wzajemne dostawy ma 
azyn i urządzeń. W polskim 
ekaporoi* obejmują one m. 
In. obrabiarki, urządzenia hut 
nicze i odlewnicze, urządze­
nia energetyczne, maszyny 
górnicze, wyroby elektrotech 
nlki, urządzenia techniki ob 
liczeniowej, samochody cię­
żarów* „Star” oraz samocho 
dy dostawcza w Ilości ok. 5,5 
tys. aztuk.

W imporcie i Węgier prz* 
■wMuj* się m. In. dostawy 
maszyn dla przemysłu lekki* 
go, chemicznej aparatury 
emaliowanej, podzespołów 
elektronicznych, aparatury 
medycznej, elektronicznych 
i elektrycznych przyrządów 
pomiarowych, lożyśk, maszyn 
rolniczych oraz wyrobów ko 
operacyjnych dl* przemysłu 
motoryzacyjnego, a w tym 
podwozi dla autobusów miej 
skieh produkowanych w Jel

ezu. Relizawone będą takia 
dostawy 1000 sztuk autobu­
sów „Ikarus” dla potrzeb g* 
spodarki komunalnej.

W grupie surowców 1 ma 
teriałów utrzymane zostaną 
tradycyjne dostawy z Polski: 
węgla, koksu, siarki 1 włó­
kien sztucznych, w zamian 
za węgierski tlenek glinu, 
aluminium, wyroby hutnicze, 
ogumienie i chemikalia.

Istotny, bo 12iprocento.wy 
wzrost w stosunku do br. 
nastąpi w dostawach z WRL 
towarów przeznaczonych bez 
pośrednio na zaopatrzeni* ryn 
ku. Będą to m. in. takie ar­
tykuły jak: meble, odzież, fi 
ranki, rękawiczki skórzane, 
żarówki, kosmetyki, zabaw­
ki, sprzęt sportowy i turysty 
ozny, artykuły szkolne i biu 
rowe, lak również artykuły 
rolno - spożywcze, a w tym 
S tys. ton kurczaków, wino 
i szampan.

Ważną pozycję w Imporcie 
z WRL stanowić będą far­
maceutyki, a wartość tych 
dostaw wyniesie 28 min ru­
bli.

Protokół podpisali z* stro­
ny polskiej wiceminister han 
dlu zagranicznego Władysław 
Gwiazda, zaś z* strony wę­
gierskiej — wiceminister han 
dlu zagranicznego Janos Ara 
brus.

W ic h u r a  n a d  P o ls k ą

Duże straty w miastach i wsiach
Z całego niem al k ra ju  uarlewa; 

ly  m eldunki o w ystępow aniu 
w iatrów  o n ie no tow anej od da
w na skali.

Znaczny w zrost ciśnienia 
wodował 24 bm . śliną w ichurę, 
k tó ra  w godzinach rannych  i 
południow ych przeszła nad W ar 
szawą. P rędkość  w ia tru  docho­
dziła w poryw ach do 32 m /sek . 
(115 km /godz.).

Podm uchy  w ia tru  zerw ały 
w iele lin ii energetycznych  1 po 
w aliły  drzew a. Jedno  z nich 
przygniotło ne rogu  el. Nlepod 
ległoścl i ul. B atorego 1 kobie­
ty. 20-letnia Agnieszka K. po­
niosła śm ierć na miejscu, a 
72-letnla staruszka odwieziona 
została do szpitala.

Pogotow ie ra tunkow e 1 szpi­
tale w arszaw skie udzieliły  po­
mocy kilkudziesięciu poszkodo­
w anym  od spadających dachó ­
w ek, cegieł czy gałęzi. W iele 
szczęścia m ieli mężczyzna 1 ko 
bieta Jadący F iatem  I26p. al So 
bieskiego. Sam ochód został przy 
w alony drzew em  o średn icy  po 
nad 1 m etra  w ten  sposób, ż£
— jak  ok reśla li to  św iadkow ie
— dach nad ty lnym i siedzeniam i 
został zrów nany z podłogą. Obo 
Jadący na przedn ich  siedze­
niach odnieśli lekk ie  obrażenia.

70 razy  w yjeżdżały  tego dnia 
wozy strażack ie  do usuw ania 
pow ażniejszych szkód. M. in. 
ną te ren ie  zakładów  ,,P o lfa” w 
G rodzisku Maz, zaw alił się 50- 
m etrow y kom in ■ m etalow y, co 
spowodowało przerw ę w pracy 
Jednego z w ydziałów . Obyło się 
na szczęście bez ofiar. W iatr 
w ybił szyby w b udynku  GUS 
przy  ul. W awelskiej co spow o­
dowało przeciągi tak  silne, że 
pozw alane zostały  w ew nętrzne 
ścianki działowe.

W Legnicy na Idącą ulicą 
Zam kową grupę dzieci pod ople 
ką nauczycielek  zaw aliło się w

godzinach ran n y ch  potężne drze 
wo. K onar p rzygniótł i  z nich. 
Dzieci z  pow ażnym i obrażen ia ­
m i ciała przewieziono do szpi­
ta la  w Z łotoryi. W stanie bar- 
dao ciężkim  zn a jd u je  sią 9-let- 
nl chłopiec. Cała p ią tka  dzieci 
otoczona Jest troskliw ą opieką 
lekarzy  i p ielęgniarek . Również 
w Legnicy przygnieciony został 
dachem  kiosku „R uchu” 47-let- 
n l m ężczyzna, a na idącą do 
szkoły 8-letnlą dziew czynkę 
spadła ciężka ry n n a . Do poważ 
nego w ypadku  doszło też w 
Z łotoryi, gdzie przy  ul. W ojska 
Polskiego sw allło się drzewo 
p rzygn ia ta jąc  sam ochód Fiat 
I23p. Jedna oeoba je s t ciężko 
ranna.

Ja k  in fo rm u je  M inisterstw o 
G órnictw a 1 E nergetyk i w kre 
Ju uległy w  sobotę uszkodzeniu 
122 lin ie w ysokiego napięcia 
o raz 1410 lin ii średn ich  napięć. 
W zw iązku z tym  w yłączonych 
zostało ok. 20 tys. stac ji śred ­
n ich  napięć, co spowodowało 
ograniczenie dostaw  o ponad 
1100 MW mooy dla odbiorców . 
N ajw iększe uszkodzenia nas tą ­
p iły  w zachodnich ł południo­
w ych reg ionach k ra ju , gdzie 
w iele m iejscowości odciętych 
Jest od dostaw  p rądu . Do usu ­
w ania w kód n atychm iast p rzy ­
stąp iły  brygady  rem ontow e 
energetyków . W tru d n y ch  w a­
ru n k ach  pogodowych p racu je  
ponad 10 tys. osób.

Ja k  in form uje M inisterstw o 
K om unikacji w ichura spow odo­
w ała w iele szkód i zakłóceń w 
p racy  kolei. Przew rócone drze 
wa i stupy telefoniczne w stu 
kilkudziesięciu m iejscach na ob 
szarze całego k ra ju  zatarasow a­
ły  to ry  lub  zerw ały elektryczną 
sieć trak cy jn ą . W ywołane tym  
p rzerw y w ruchu  sta ły  się przy 
czyną opóźnień w ielu pociągów 
pasażerskich  1 tow arow ych. Np.

od godz. 10.00 do 15.00 trw ała 
przerw a w ruchu  na niektó ­
rych  odcinkach  trasy  W arsza­
wa — Częstochowa — K atow i­
ce, a pociągi m iędzynarodow e 
i k ra jow e kierow ano trasą  okrę 
żną przez Sochaczew — Łódź — 
Koluszki. Opóźnienia dochodzi­
ły do 5 godzin. Również pocią 
gl z W arszawy do W rocławia 
trzeba było k ierow ać dłuższą 
drogą przez Krotoszyn.

Na m agistrali w ęglow ej, m ię­
dzy Inow rocław iem  a Śląskiem , 
obniżone napięcie w sieci trak  
cy jnej spowodowało duże kom 
p iikacje  w ruchu  tow arow ym  
i w dopływ ie w ęglarek  do ko­
palń.

W godzinach popołudniow ych 
służby kolejow e zdołały usunąć 
liczne uszkodzenia i przeszkody 
przyw racając  ruch  pociągów na 
większości odcinków.

TRAGICZNY WYPADEK 
NA BUDOWIE ELEKTROWNI 

„BEŁCHATÓW”
Do trag icznej w sku tkach , ką 

taa tro fy  budow lanej doszło w 
sobotę p rzed ' południem  na bu­
dowie elek trow ni „B ełchatów ”. 
W czasie huraganow ego w ia tru  
złam ała się wieża żuraw ia za­
m ontow anego na wysokości 71 
m etrów  na budow le 6 bloku 
energetycznego. Spadająca kort 
s tru k c ja  uderzyła w Jeszcze Je­
den żuraw , a następnie w przą 
sło skośnego m ostu, na k tó rym  
w ykonyw ane były w ykończe­
niow e prace budow lano-m onta 
żowe. Most uderzył następnie w 
dach e lek tro filtru  b loku nr I 
będącego obecnie w rozruchu.

Poszkodow anych zostało T 
osób. Trzy poniosły śm ierć, I 
przew ieziono do szpitala w 
P io trkow ie T rybunalsk im . Je d ­
na z ofiar w ypadku  jest w bar 
dzo ciężkim  stanie , a pozostałe 
po o trzym aniu  pom ocy opuśi^i- 
ly szpital. (PAP)

Huragan nad środkowym M o t t o
(Ciąg dalszy ze str. 1J
24 i 25 bm. ekipy energety­

ków naprawiały uszkodzone 
sieci. Całkowita likwidacja 
skutków huraganu może na­
stąpić w ciągu mniej więcej 
dwóch tygodni, w miarę na­
pływu materiałów do wymia 
ny uszkodzonych urządzeń. W 
niedzielę, 25 bm., nie do wszy 
stkich miejscowości, zwłasz­
cza mniejszych, przywrócono 
dopływ prądu.

Identyczna sytuacja była w 
energetyce woj. zielonogórskie 
go. 24 bm. od świtu do godzin 
południowych mniej więcej 70 
proc. województwa pozbawio 
ne było zasilania energetycz­
nego. Przerwane zostały linie 
wysokiego, średniego i niskie 
go napięcia. Dłuższe przerwy 
w dopływie prądu wystąpiły 
w Żarach, Żaganiu, Iłowej, Su 
lechowie, Wolsztynie, Sławie 
i Świebodzinie.

Trwająca ok. 6,3 godziny 
przerwa w dopływie prądu do 
centralnego ujęcia wody dla 
Zielonej Góry wysuszyła na 
ten czas prawie wszystkie kra 
ny w mieście, wystygły też 
kaloryfery ogrzewane przez 
elektrociepłownię. Przywrócę 
nie dostaw wody i ciepła na­
stąpiło w godzinach przedwie 
czornych i wieczornych jesz­
cze 24 bm.

Trwa lokalizacja i usuwa­
nie szkód. Naprawy mogą po 
trwać do dwóch tygodni. Trze 
ba wymienićfiuszkodzone linie 
t urządzenia.*'Oczywiście nie 
oznacza to, że tak długo będą 
trwały lokalne przerwy w 
dostawie prądu. Energetycy 
naprawiali i naprawiają sieć 
i urządzenia przywracając do 
stawy energii prowizorycznie, 
jeśli chwilowo ni* można 'ina 
•zej.

Znaczne uszkodzenia powsta 
ły w telekomunikacji woje­
wództw gorzowskiego i zielo­
nogórskiego. Przerwanych zo 
stało kilkaset połączeń. Nie­
które miasta, jak np. Między 
rzecz, były przez kilka godzin 
odcięte od świata. W Zielo­
nej Górze parusćt abonentów 
do niedzieli, 25 bm., nie miało 
jeszcze połączeń.

Ekipy energetyków i łącz­
nościowców z obu woje­
wództw pracowały nad usu­
waniem szkód w bardzo trud 
nych, niebezpiecznych wręcz 
warunkach, przy wietrze wic 
jącym jeszcze z prędkością 
przekraczającą 13 m/sek.

Poważne straty powstały w 
gospodarce komunalnej. W 
wielu obiektach mieszkalnych 
i użyteczności publicznej usz 
kodzone zostały lub zerwane 
dachy i pokrycia dachowe, po 
wybijane szyby 1 wyłamane 
drzwi. Połamane są ogrodze­
nia, wyrwane rynny*

W gospodarstwach ogrodnl 
czych huragan zniósł namio­
ty foliowe, pogniótł szyby w 
cieplarniach. Zdmuchnięte zo 
stały też drobniejsze zabudo­
wania gospodarcze, jak np. 
słabszej konstrukcji komórki, 
chlewiki, pomieszczenia na na 
rzędzia.

Trudno było do niedzieli 25 
bm. określić jakie są rozmia­
ry strat w leśnictwie. 24 bm.
Okręgowy Zarząd Lasów Pań 
stwowych w Zielonej Górze 
mógł porozumieć się tylko z 
r i/oma nadleśnictwami. Szko 
dy są w każdym razie duże. 
Wiele drzew wyrwanych zo­
stało z korzeniami, albowiem 
podłoże po deszczach było 
miękkie. Mnóstwo jest drzew 
połamanych 1 uszkodzonych.

Wystąpiły również zakłócę 
nia w komunikacji drogowej 
i kolejowej. Niektóre drogi, 
np. w okolicach Żagania, by­
ły zablokowane przez padają­
ce na jezdnię drzewa. Na od­
cinku między Nową Solą a 
Niedoradzem zerwana została 
linia trakcyjna kolei elektrjr 
cznej.

Mamy również wiadomości,
że padające drzewa, gałęzie I 
odłamki dachów uszkodziły, 
parkujące samochody.

Wiatr zerwa! dach w żar­
skiej „Dekorze” i wgniósł szy 
by w trzech sklepach w Szpro 
ta wie. Prawie w 80 proc. znie 
sione zostały w wojewódz­
twach gorzowskim i zielono­
górskim zapory przeciwśniego 
we, ustawione wzdłuż dróg.

Do godzin południowych w 
niedzielę, 25 bm., nie mieliś­
my wiadomości o obrażeniach, 
jakie ewentualnie w następ­
stwie huraganu, mogli odnieść 
ludzie, bowiem podmuchy 
wiatru były tak silne, że na 
ulicach przewracały się dzie- 
cf

Są to wszystko informacje
fragmentaryczne, ostateczne 
zbilansowanie strat w mia­
stach i na wsiach nastąpi w 
bieżącym tygodniu.

Zjawisko atmosferyczne, któ 
rego świadkami byli 23 i 24 
bm. mieszkańcy środkowego 
Nadodrza — to następstwo zde 
rżenia się frontów atmosfery 
cznych, powietrza chłodnego 
i ciepłego. Były nawet wyła­
dowania atmosferyczne i po­
tężne błyskawice. Na szczęś­
cie huragany o takim nasile­
niu nie występują często w 
naszych szerokościach geogra 
ficznych. ($z)



KIEROWNICA
Vin WOJEWÓDZKA OLIMPIADA KIEROWCÓW 

W GORZOWIE

W Gorzowie odbyła się w dniu 18 bm. VIII Wojewódzka 
Olimpiada Kierowców. Brało w niej udział trzynaście zespo­
łów. z których każdy składał się z trzech kierowców. Pro­
gram olimpijskich konkurencji obejmował sprawdzian z prze-

isów’ kodeksu drogowego, w którym wykorzystano testy na
ategorię „C”, próbę sprawnościową na placu z uwzględnie­

niem podstawowych manewrów pojazdem, sprawdzian z wia­
domości o udzielaniu pierwszej pomocy w wypadkach dro­
gowych łącznie z praktycznymi umiejętnościami oraz jazdę 
oszczędnościową na trasife 10 km.

Oceniano indywidualnie kierowców i zespoły uczestniczące 
w olimpiadzie. W klasyfikacji zespołowej uwzględniano wy­
niki konkurencji indywidualnych, umiejętność udzielania 
pierwszej pomocy, jazdę oszczędnościową oraz dodatkowo 
punkty uzyskane z przeglądu przygotowań baz transporto­
wych do pracy w warunkach zimowych przez Inspekcję Gos­
podarki Samochodowej.

W klasyfikacji indywidualnej obejmującej przepisy ruchu 
| próbę sprawnościową zwyciężył Zdzisław Manikowski — 
Transmlecz Gorzów, II miejsce zajął Ireneusz Zięba, III Bo­
lesław Karpala — z STW Choszczno, IV Antoni Gonera — 
Transmlecz, V Roman Wróbel — Trafasmlecz i VI Marek We­
soły — ZWCh „Chemitex — Stilon”.

Test z przepisów ruchu drogowego rozwiązali najlepiej, bez­
błędnie, Antoni Gonera i Ludwik Kąkolewicz (Transbud), na- 
itępnie Zdzisław Manikowski, Leszek Kopron (Transmlecz), 
Roman Wróbel, Ireneusz Zięba — z jednym błędem.

W konkurencji prób sprawnościowych I miejsce uzyskał 
Bolesław Karpała, II Zdzisław Malinowski, III Ireneusz Zię­
ba i Henryk Makiewicz (STW Choszczno).

Najlepszymi wiadomościami i umiejętnościami udzielania 
pierwszej pomocy wykazali się przedstawiciele drużyn: 
„Transmleczu” — 1 — Leszek Kopron, ZWCh „Chemitex — 
Stilon” — Marek Wesoły oraz GPBP Gorzów — Czesław Sta­
chowiak.

Najmniej paliwa kierując Starem 200 (skrzyniowym bez 
obciążeń) na trasie 10 km zużyli przedstawiciele drużyn: 
ZWCh „Chemitex — Stilon” — Tadeusz Małyszko (13,8 1) 
100 km, GPBP Gorzów — Andrzej Krupecki i STW Chosz­
czno — Bolesław Karpała.

W klasyfikacji drużynowej gdzie uwzględniano osiągnięte 
Indywidualnie wyniki znajomości przepisów, prób sprawnoś­
ciowych oraz udzielania pierwszej pomocy i jazdy oszczęd­
nościowej I miejsce uzyskała reprezentacja Transmleczu 1 w 
składzie: Zdzisław Manikowski, Ireneusz Zięba i Leszek Ko­
prom II miejsce zajął zespół Transmleczu 2 w składzie: An­
toni Gonera, Wiesław Królak i Roman Wróbel, III miejsce 
uzyskała STW Choszczno w składzie: Bolesław Karpała, Krzy­
sztof Karpala i Henryk Makiewicz. A oto lokaty dalszych 
drużyn w kolejności zajętych miejsc! ZWCh „Chemitex — 
Stilon”, PTHW Gorzów, „Transbud” Gorzów, „Transbud” Ko­

strzyn, KPKS Myślibórz, PSiTWM Międzyrzecz, KPKS Go­
rzów, GKB Gorzów, PSTBR Gorzów i GPBP Gorzów.

Gospodarz tegorocznej olimpiady — WojewuuzKi Zakład 
Transportu Mleczarskiego „Transmlecz” w Gorzowie — stwo­
rzył tradycyjnie już bardzo dobre warunki do przeprowa­
dzenia impre.:y. Również zajęcie czołowych miejsc przez obie 
drużyny gospodarzy nie było zaskoczeniem, gdyż załoga go­
rzowskiego „Transmleczu” w bieżącym roku zajęła trzecie 
miejsce w ogólnopolskim współzawodnictwie między zakła­
dami tej branży.

Imprezie towarzyszyły różne atrakcje przygotowane dla 
jej uczestników, między innymi zawody strzeleckie zorgani­
zowane przez ZW LOK, badania psychotechniczne, a także 
spotkanie z podpułkownikiem Janem Juszkiewiczem — na­
czelnikiem Wydziału Ruchu Drogowego WUSW w Gorzo­
wie. Również inne organizacje społeczno dołożyły starań dla 
dobrego przebiegu imprezy. Zarząd Miejski PCK pomógł 
w przeprowadzeniu konkurencji udzielania pierwszej pomo­
cy, gorzowski Automobilklub przygotował przeprowadzenie 
prób sprawnościowych, natomiast rzeczoznawcy Polskiego 
Związku Motorowego oceniali jazdę oszczędnościową.

W olimpiadzie uczestniczył dyrektor Wydziału Komunika­
cji Urzędu Wojewódzkiego Karol Rozesłaniec, który zwycięs­
kiej drużynie Transmleczu 1 wręczył puchar przechodni wo­
jewody gorzowskiego Cenne nagrody rzeczowe ufundowane 
przez Państwowy Zakład Ubezpieczeń, Towarzystwo Trzeź­
wości Transportowców i Automobilklub gorzowski otrzymali 
także inni uczestnicy olimpiady. Przepraszamy ich za nieco 
spóźnioną relację z tej imprezy, ale jak wiadomo, nasz kącik 
jest tygodnikiem i w dniu odbywania się gorzowskiej olim­
piady nie było już technicznych możliwości zamieszczenia 
z niej bieżącej relacji w ramach tego kącika.

JAK KSZTAŁTUJĄ SIĘ CENT?
Listopad przyniósł pewne ożywienie transakcji na warszaw­

skiej giełdzie samochodowej. Oto notowania najbardziej po­
pularnych marek samochodów z trzech kolejnych listopa­
dowych niedziel: 4, 11 i 18 bm.:

Fiat 126p z roku 1984: 530, 540 i 560 tys. zł: z roku 1983 : 513, 
530 i 490 tys. zł; z roku 1982: 460, 380—460 i 450 tys. zł: z roku 
1981: 380, 320—400 i 370 tys. zł: z roku 1980! 340, 290—365 i 350 
tys. zł; z roku 1979: 300, 275—380 i 280 tys. zł.

FSO-1500 z roku 1984: 1 min, 1,2 min i 1 min zł; z roku 1983: 
840, 900 i 800 tys. zł; z roku 1982: 680, 690—750 i 750 tys. zł; 
z roku 1981: 580, 620—700, 640 tys. zł: z roku 1980: 475—650, 
500—600 i 520 tys. zł; z roku 1979: 410—520. 450—520 i 500 tys. zł.

Polonez z roku 1984: 1,320 min, 1—1,450 min i 1,300 min zł; 
z roku 1983: 1,2 min.'900—1,450 min i 880 tys. zł; z roku 1982: 
890, 850—1.100 i 1 min zł; z roku 1981: 850 , 860—880 i 880 tys. 
zł; z roku 1980: 800, 690—790 i 760 tys. zł; z roku 1979: 700, 
750—780 i 700 tys. zł.

Syrena z roku 1983: 355 tys. zł; z roku 1982: 240 tys. zł: z ro­
ku 1981: 270, 270—360 i 190 tys. zł; z roku 1980: 200, 168—295 
i 160 tvs. zł; z roku 1979: 160 tys. zł.

Wartburg z roku 1984 : 960 tys. zł; z roku 1983: 950 tys. zł; 
z roku 1982: 770 tys. zł; z roku 1979: 480 tys. zł; z roku 1978: 
460 tys. zł.

Łada z roku 1982: 1,1 min zł; z roku: 1981: 800 tys. zł: z ro­
ku 1980: 780 tys. zł; z roku 1979 : 650 tys. zł; z roku 1978: 520 
tys. zł.

Zastawa z roku 1982 : 690 tys. zł; z roku, 1981! 620 tys. zł; 
z roku 1980: 570 tys. zł: z roku 1979: 480 tys. Zł.

Skoda 7. roku 1982: 900 tys. zł; z roku 1981: 800 tys. zł; z ro­
ku 1978: 600 tys. zł.

J.k.

I le  lu d z i  

m ie s z k a  
w Warszawie?

W W anasw is w a s  w M mla 
etach  i na w ren ia  M gm in woj. 
atołooinego m ieszka l."M ty y  
łudzi, stolica llcsy  — w edług 
n iedaw nych  sta ty styk  — l.a ti 

sta łych m ieszkańców . W I 
Oatatruch la tach  liczba w arw a 
wtałeów zwiększała aię powoli, 
byó może zniesienie ograniczeń 
m eldunkow ych od 1 lipca tar. 
zw iększy nap ływ  badnoóei do 
aóołtey.

Najwtękaaymł mi autami ,.aa-
W tickim i” są: Pruszków  (S* 
ty s ) ,  O twock (49 tys.) 1 Legio 
nowo (44 tys.). N ajm niejszą 
m iejscowością m ającą praw a 
m iejskie jest Podkow a Leśna, 
gdnie m ieszka J.J00 osób.

X T dzielnic, na k tó re  ad ­
m in istracy jn ie  dzieli się W ar- 
r i w i  najw ększy jes t Moko­
tów : w osiedlach U rsynow a, 
N atolina, S łu tew ca 1 w innych 
częściach te j dzieln icy  m ieszka 
» »  tys. ludzi. D aw ałoby to Mo 
kotow ow t dzieln icy  10 m iejsce 
n a  liście najw iększych pols­
k ich  m iast. N ajm niejsze Jest 
śródm ieście -  siedziba wielu 
urzędów , n s ty tu c jt i placów ek 
k u ltu ra ln y ch . W te j dzielnicy 
m ieszka „ ty lk o ” 1TZ tys. ludzi, 
ale gęstość zaludnienia  Jest bit 
®ko 3.5 raza większa n l i  w  ca ­
łej W arszawie.

śródm ieście  Jest jedyną dziel 
n tcą, w k tó re j n o tu je  eię ujem  
n y  przyrost n a tu ra ln y . W ynika 
to  głównie z fak tu , te  m iesi 
k a ją  tam  przew ażnie ludzie w 
etarszym  w ieku — 14 tys. m ie ­
szkańców  ukończyło  79 rok  Ży­
cia. Stąd teZ bierze się p ry ­
m at w sm utnej sta ty s ty ce  — 
liczba zgonów w stosunku do 
liczby  ludności Je«t o połową 
w iększa niż w W arszaw ie Jako s 
całości.

ZIMA TO TE* CZAS 
PRACY

Nieprzyjemnie zaskoczyły 
nas ostre spadki temperatu­
ry i mrozy w pierwszej po­
łowie listopada. Nie wszyscy 
przygotowali swoje ogródki 
do zimowego spoczynku. Stąd 
spoiro listów i telefonów o 
porady praktyczne. Pisaliśmy
0 tym tydzień temu. A dziś 
odpowiadamy i rozwiewamy 
dalsze wątpliwości zaintereso 
wą.nych.

Nie wszyscy zdążyli skonać 
działkę przed zimą. Czy moi 
na to zrobić obecnie? — Moż 
na. Ziemia zamrzła tylko po 
wierzchniowo. Będą ciepłe 
dni i w listopadzie i w grud 
niu. Rozmarznie. Można więc 
wtedy kopać. Dając nawoże­
nie zarówno organiczne jak
1 mineralne. Kopiąc pozosta­
wić ziemię w tzw. ostrej ski 
bie, a więc nie grabić, nie 
wyrównywać. Niech1 prze­
marznie. Stracą na tym szko 
dniki i choroby.

Ziemię można wapnować 
późną jesienią I zimą (wysie 
wając wapno nawet na 
śnieg). Ale trzeba wiedzieć, 
czy istnieje potrzeba wapno 
wania. W cyklu rolniczym 
nasze gleby wapnuje się co 
3—4 lata, ale w cyklu ogrod 
niczym zupełnie inaczej. Al­
bo częściej, albo w ogóle. Ci 
co stosują wapno na grząd­
ki (pod rośliny nie znoszące 
zakwaszonej gleby) lub do­
dają, wapna do kompostu

nie znają pojęcia wapnowa­
nia całej powierzchni dział­
ki. Przewapnowanie jest szko 
dliwe, podobnie jak niedo­
bór wapnia w glebie. Jest tu 
stare i mądre ogrodnicze przy 
słowie — nie przesadzaj, po 
wiedział ogrodnik, bo z tego 
nie będzie plonów.

I kolejne wyjaśnienie. Gdy 
ziemia nie jest zmarznięta, 
gdy można ją uprawiać, moż 
na też siać nasiona niektó­
rych warzyw (marchew, pie 
truszka, koper) na zbiór 
wczesnowiosenny. Można to 
czynić w naszym mikroklima 
cie także w grudniu. Rzecz 
polega bowiem na tym, by 
nasiona nie skiełkowały, a 
nie grozi im to w niskich 
temperaturach dodatnich.

Mrozy — straszaki mamy 
za sobą. Nie powinny one za 
szkodzić większości roślin zi 
mujących w gruncie. Obecnie 
więc można nakryć (torf, li 
ście, ściółka leśna, jedlina) 
zagony roszponki, sałaty zi­
mowej, pietruszki zimowej, 
szpinaku ozimego. O zimo­
wym zabezpieczeniu innych 
roślin warzywniczych, sadów 
niczych i ozdobnych pisaliś­
my tydzień temu.

Wielu z nas chce mieć włos 
ną jak najszybciej własne 
warzywa. To też cci i sens 
posiadania działki. Pierwsze 
zbiory pochodzą z rozsadni- 
ka. Ale rozsadniki zakłada 
się wcześniej. Obecnie. Prze 
znaczony na ten cel kawałek

ziemi powinien być dobrze 
nawieziony i przykryty, by 
ziemia nie przemarzła zbyt 
głęboko. Jak to osiągnąć? — 
Bardzo prosto. Te kilka me­
trów kwadratowych działki 
należy przykryć grubą war 
stwą kompostu, obornika, tor 
fu, ściółki leśnej, liści itp. 
Chłoną one wilgoć, ale zie­
mia pod nimi będzie ciepła. 
Nakrycie folią, już na po­
czątku lutego, gdy słońce co 
raz lepiej grzeje, tego ka­
wałka ziemi powoduje do­
datkowe ogrzanie gruntu. Mo 
żerny, w naszych warunkach 
bardzo wcześnie aiać i sa­
dzić. Poniektórzy z takiej go 
spodarności mają już własną 
rzodkiewkę w końcu marca 
1 w kwietniu.

Zachęcamy do eksperymen 
tu, o którym należy jednak 
pomyśleć wcześniej. Każdy 
jest tu panem na własnych 
włościach. Zachęcamy do no 
watorstwa i czerpania wie­
dzy z fachowej literatury 
Polskiego Związku Dzialkow 
eów.

W zbliżających się zimo­
wych miesiącach namawiamy 
także członków działkowego 
bractwa do uprawy warzyw 
w domu. Wielu ma ku temu 
bardzo dobre warunki (donj- 
ki jednorodzinne, ogrzewane 
werandy i szklarenki), inni 
większość, tylko okienne pa­
rapety i mieszkania z cen­
tralnym ogrzewaniem. Ale i 
tu można hodować pietrusz­
kę, szczypior, cykorię sałato 
wą, rzeżuchę. Świeża zieleni 
na jest szczególnie potrzebna 
naszemu organizmowi w okre 
sie zimowego niedoboru na­
turalnych witamin. Zakładaj 
my więc mini - ogródki na 
parapetach okien. W skrzyń 
kaoh i doniczkach. .Test to 
najtańszy sposób wzbogacenia 
siebie w witaminy.

MOIfOOLIA. W fabryce produkującej dywany te Erdenecie.
CAF — Lehtikur*

Edyta Piecha w Polsce

Edyta Piecha ma w Pol­
sce od lat wielu wiernych 
sympatyków i wielbicieli, 
swoim głosem i nieprze­
ciętnym talentom podbiła 
poisiką publiczność jeszcze 
■w latach pięćdziesiątych.

Piosenką, która właściwie 
przesądziła o jej drodze ar­
tystycznej, był „Czerwony 
autobus”. Jak pisała wów ■ 
czas prasa, był to chyba 
najbardziej znany autobus 
od Warszawy po Syberię. 
Edyta Piecha bowiem po u- 
kończeniu Liceum Pedago­
gicznego w Wałbrzychu u- 
kończyła studia na Uniwer 
sytecie Leningradzkim, tam 
też osiadła na stałe i za­
częła występować jako pio 
senkarka. W swoim reper­
tuarze .zawsze miała pol­
skie piosenki, śpiewała 
publiczności radzieckiej po 
pularną „Karolinkę”, „Jak 
przygoda to tylko w War­
szawie”, i wiele innych ak­
tualnych wówczas przebo­
jów. Śpiewa w różnych ją 
zykach, ale — jak sama 
wyznała podczas jednego z 
koncertów na obecnym 
swoim toumće po naszym 
kraju „największą przyjem 
noić sprawia jej śpiewanie 
po polsku”. W jej bogatym 
repertuarze obok znanych 
piosenek radzieckich i utwo 
rów pisanych specjalnie 
dla rriej przez kompozyto­

rów radzieckich, ma tei 
przeboje żagraniczne, ale 
najwięcej jest polskich.

— „W Związku Radziec­
kim bardzo łubiani są Ma 
ryła Rodowicz i „Czerwone 
Gitary”. Bliskie są mi kom 
pozycje Seweryna Krajew­
skiego. Ich utwory włączy 
łam do mojego programu. 
A poza tym mam też kil­
ka piosenek z widowiska 
„Dziś do ciebie przyjść nie 
mogę”. Bardzo lubię utwo 
ry, które opowiadają o ży­
ciu i przeżyciach każdego 
człowieka, nastrojowe i sen­
tymentalne. Jestem piosen­
karką tradycyjną. Natomiast 
moja córka woli raczej mu 
zykę młodzieżową, country 
i rocka, ale jeszcze nie wy­
stępuje sama na estradzie”.

Po kilkunastu latach nie­
obecności Edyta Piecha wy 
stępuje w różnych miastach 
w Polsce, po występach w 
Warszawie na zakończenie 
pobytu zaśpiewa dla publi­
czności w Płocką, Bydgosz 
czy i Gdańsku.

(A-Z)
Zdjęcia -CAF —

Zbigniew Matiwzewsid

Kanada ogranicza 
napływ imigrantów

W edług ośw iadczenia kanadyjsk iego  m in istra  za trudn ien ia  1 Imi­
g rac ji, rząd  K anady zam ierza w 1981 r. ograniczyć liczbę im ig ran ­
tów do 85—90 tys. wobec 90—95 tys. w  tym  roku. Około 50 tys. 
osób posiada Już obecnie członków swej rodziny  osiedlonych w 
K anadzie.

Rów nocześnie została zapow iedziana rew izja dotychczasow ej po­
lity k i im ig racy jnej, przy  czym  szczególny nacisk położony bę ­
dzie na Im igrację „ludzi In te resu ” , agentów  i pełnom ocników  
różnych przedsiębiorstw , k tó rzy  p rzyczyniają  sią do rozw oju eko­
nom icznego, do Jakiego dąży rząd K anady.

W 1983 r. Im igranci te j g rupy  przysporzyli K anadzie 320 min 
dolarów  1 utw orzyli 4.800 m iejsc p racy  dla rodzim ych K an ad y j­
czyków. Popieran ie  program ów  szczególnych p refe ren c ji dla tego 
ty p u  Im igracji zostanie uw zględniane w szerokim  zakresie.

JeZell bhodzl o pozostałych Im igrantów , to będą oni uzyskiw ali 
zezw olenie na pobyt w tym  k ra ju  Jednak pod w arunkiem  zna­
lezienia p racy , k tó ra nie może być w ykonyw ana przez K anadyjczy­
ka (np. wysoko kw alifikow anego robotnika). W arunek ten  obo­
w iązu je  od 1982 r- 1 będzie dotyczyć rów nież w przyszłym  roku 
około 5 —6.500 zarezerw ow anych „stanow isk p racy ” .

Rząd K anady  zam ierza ponad to  zwiększyć o 10 proc. kw oty 
lm igracy jne dla uchodźców , k tó rych  liczba osiągnie w  1985 r. 
10.700, k sz ta łtu jąc  się następu jąco : 3.700 z pld. wschód. Azji, 3 tya. 
z A m eryki Ł acińskiej, 1.000 z A fryk i 1.000 z Europy wsch. oraz 
800 ze śr. wschodu.

A I D S
w Australii

G roźna choroba AIDS, na k tó  
rą Jak dotąd  nie ma ra tu n k u , 
dotaTła do A ustralii. Zm arło 
na n ią tro je  niem ow ląt, k tó re  
o trzym yw ały  transfuzje  k rw i. 
Zaraz pod ję to  energiczne śród  
k i, ogran iczając ilość k rw i prze 
znaczonej do tran sfu z ji. W W. 
B ry tan ii, gdzie rów nież o s ta ­
tn io  n aby ty  syndrom  niew y­
dolności im m unologicznej
(AIDS) spow odował śm ierć 13- 
letn lego pacjen ta  po tra n s fu ­
zji, w ładze reso rtu  zdrow ia 
zw róciły  się do hom oseksuali­
stów  z apelem . aby zrezygno­
wali z oddaw ania krw i. S łużba 
zdrow ia n ie  m a m ożności w y­
elim inow ania spośród daw ców  
hom oseksualistów  (k tó rzy  Jak 
dotąd  w pierw szym  rzędzie p* 
d a ją  o fiarą  AIDS), apelu je  więo 
do Ich m o ralnej © dpow tedilal- 
ności.

wania ulg i świadczeń tylko 
do celów związanych z pod­
noszeniem kwalifikacji oraz 
przedstawienia odpowiednich 
dokumentów stwierdzających 
miejsce, czas, liczbę zajęć o-- 
bowiązkowych i terminy egza 
minów.

URLOP SZKOLENIOWY

Aleksander R. z Sulęcina pi 
»xe: „Prószę • poinlormowa- 
nia mnie jaki wymiar urlo­
pu szkoleniowego przeznaczo 
nego na udział w obowiązko­
wych zajęciach, przysługują 
pracownikowi skierowanemu 
prze* zakład pracy na studia 
zaoczne, jeśli rok studiów skla 
da się * jednego semestru 
(jest to ostatni rok studiów).

Wymiary urlopów szkolenio 
wych zostały ustalone uchwa­
łą nr 263 Rady Ministrów z 
23 grudnia 1982 r. w sprawie 
podnoszenia kwalifikacji pra­
cowników uspołecznionych za 
kładów pracy oraz świadczeń 
przysługujących tym pracow 
nikom. Zgodnie z przepisem 
paragrafu 14 ust. 2 wymiar 
urlopu szkoleniowego w każ­
dym roku studiów w szkole 
wyższej, przeznaczony na u- 
dział w obowiązkowych zaję­
ciach wynikających z progra­
mu studiów oraz na przygoto­

wanie sią i przystąpienie do 
egzaminów wynosi dla. pra­
cowników skierowanych, od­
bywających naukę na stu­
diach zaocznych — 28 dni ro­
boczych oraz dodatkowo w 
ostatnim roku studiów — 21 
dni roboczych na przygotowa 
nie pracy magisterskiej (dy­
plomowej) i przygotowanie 
się, jak również przystąpie­
nie, do egzaminu magister­
skiego (dyplomowego).

Pracownik skierowany na 
studia zaoczne ma więc pra­
wo do 28 dniowego urlopu 
szkoleniowego przeznaczonego 
na udział w zajęciach i przy 
gotowanie się do egzaminów 
takie na ostatnim roku' stu­
diów. Jeśli jednak ilość zajęć 
i egzaminów na tym roku 
jest mniejsza niż w innych 
latach, pracownik będzie 
mógł otrzymać tyłko stosunko 
wo zmniejszoną liczbę dni ur 
lopu gdyż zobowiązany jest 
on w myśl par. 11 wspomnia­
nej uchwały, do wykorzysty-

DODATKI
DO RENT I EMERYTUR

Stefan K. z gminy Konotop 
od kwietnia 1983 r. jest na 
rencie inwalidzkiej II grupy. 
Przed odejścieih na rentę czy 
telnik pracował w SKR jako 
traktorzysta. Przedtem, przez 
8 lat, pracował w organach 
MO jako posterunkowy, a w 
latach 1957-58 był traktorzystą 
w POM-ie. Niedawno czytel­
nik dowiedział się, że prace, 
które wykonywał, zaliczane 
są do prac trudnych i z tego 
tytułu po przepracowaniu 15 
lat należy mu się 10 proc. do­

datek do renty. Stefan K. pro 
si o potwierdzenie tych infor 
.inaeji.

W dziale X (rolnictwo i prze 
mysi rolno - spożywczy) wy­
kazu A prac w szczególnych 
warunkach, których wykony 
wanie uprawnia do niższego 
wieku emerytalnego oraz do 
wzrostu emerytury lub ren­
ty inwalidzkiej, atanowiącym 
załącznik do rozporządzenia

Rady Ministrów z 7 lutego 
1983 r. (Dz. U. nr 8/83) nie 
ma wymienionej pracy trakto 
rzysty.

Wniosek stąd, że wykonywa 
nie przez czytelnika pracy 
traktorzysty nie uprawnia go 
do wzrostu emerytury lub ren 
ty. Renta Stefana K. wzrosła­
by jednak o 10 proc. podsta- 

, wy jej wymiaru, gdyby pra­
cował on jako posterunkowy 
nie lat 8 lecz co najmniej 15. 
Dlatego też musimy rozczaro 
wać czytelnika stwierdzeniem, 
że w jego przypadku doda­
tek (Jo renty z tytułu wyko­
nywania pracy w szczegól­
nych warunkach, nie przysłu 
guje.

■Tan W. z Nowej Soli pra­
cował w latach 1947-72 w kil­
ku państwowych zakładach, a 
obecnie jest zatrudniony w 
prywatnym zakładzie jako 
pracownik fizyczny. Czytelnik 
chciałby się dowiedzieć czy 
za te okresy pracy będzie na­
leżał mu się dodatek do ren­
ty za staż pracy. Przerwy 
pomiędzy poszczególnymi za­
trudnieniami nigdy nie prze­
kraczała- w jego przypadku 2 
tygodni, a zmieniał zakłady 
pracy najczęściej za 'porozu­
mieniem stron lub akładająe 
wypowiedzenia.

Ustawa z 14 grudnia 1982 r. 
o zaopatrzeniu emerytalnym 
pracowników i ich rodzin sta 
nowi, że okresami zatrudnie­
nia wymaganymi do uzyska­
nia renty lub emerytury są 
okresy pozostawania w stosun 
kach pracy, w czasie których 
pracownik pobierał wynagro­
dzenie lub zasiłki z ubezpie­
czenia społecznego. Ustawa 
nie uzależnia wliczenia bądź 
nie wliczenia jakiegoś okresu 
zatrudnienia od przerwy w 
pracy, sposobu rozwiązania 
stosunku pracy czy jakichś in 
nych okoliczności. Jedyny wy 
jątek stanowią! .wykonywanie 
pracy w wymiarze czasu pra 
cy niższym niż połowa wy­
miaru obowiązującego pracow 
nika w danym zawodzie oraz 
zatrudnienie w zakładzie pro 
wadzonym na własny lub 
wspólny rachunek przez mał­
żonka, krewnego lub powino 
watego, które nie są uwzględ 
nlane przy ustalaniu prawa 
do renty bądź emerytury.

Jeśli suma okresów zatrud­
nienia Jana W , wraz z okre 
sami równorzędnymi i zaliczał 
nymi, przekroczy 20 lat pra­
cy w PRL, jego renta czy e- 
merytura wzrosną o 1 proc. 
podstawy ich wymiaru za każ 
dy pełny rok pracy przekra­
czający tę liczbą.

WYPADEK PRZY PRACY

Danuta S. z Nowej Soli py­
ta czy może pracownik starać 
się o odszkodowanie od zakia 
du pracy z tytułu wypadki* 
przy pracy oprócz tego, co 
otrzymał z PZU oraz jakie 
wynagrodzenie za pracę otrzy 
ma w razie odrzucenia przy 
badaniach okresowych, trzy 
miesiące średnie, czy też cały 
czas swój zarobek jaki ma?

Sprawy interesujące czytel­
niczkę zostały uregulowane w 
ustawie z 12 czerwca .1975 r. 
o świadczeniach z tytułu wy­
padków przy pracy i chorób 
zawodowych z późniejszymi 
zmianami. W myśl tych prze 
pisów pracownikowi, który 
wskutek wypadku przy pra­
cy doznał stałego lub długo­
trwałego uszczerbku na zdro­
wiu przysługuje jednorazowe 
odszkodowanie pieniędżne w 
wysokości 500 zł za każdy pro 
cent uszczerbku, nie mniej 
jednak niż 2000 zł. Odszkodo­
wanie to zwiększa się o 10 
tys. zł jeśli pracownik został 
inwalidą I grupy.

Przepisy tej samej ustawy 
stanowią również, że pracow­
nikowi, który wskutek wy­
padku przy pracy doznał sta­
łego lub długotrwałego usz­

czerbku na zdrowiu co naj­
mniej w 20 proc. i osiąga wy 
nagrodzenie zmniejszone co 
najmniej o 10 proc., przysłu­
guje świadczenie wyrównaw­
cze. Świadczenie to stanowi 
różnicę między wynagrodze­
niem z okresu przed powsta­
niem uszczerbku na zdrów ui, 
a wynagrodzeniem z okresu 
po powstaniu tego uszczerbku. 
Nie może jednak przekraczać 
ono 30 proc. późniejszego wy­
nagrodzenia.

Podstawę wymiaru świad­
czenia wyrównawczego stano 
wi przeciętne miesięczne wy­
nagrodzenie z okresu sześciu 
miesięcy i jest ono wypłaca­
ne przez okres nie dłuższy niż 
trzy lata.

Odpowiadając Danucie S. 
wyjaśniamy, że pracowniko­
wi, który uległ wypadkowi 
przy pracy niezależnie od od­
szkodowania z PZU może 
przysługiwać jednorazowe od 
szkodowanie z zakładu pracy 
oraz świadczenie wyrównaw­
cze. W przypadku gdy świad 
czenie wyrównawcze nie przy 
sługuje, a pracownik musi być 
przeniesiony do innej pracy, 
mają zastosowanie przepisy 
kodeksu pracy dotyczące wy­
powiedzenia zmieniającego.

m. w.
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m — pedagogiczne dla mistrzów 
Sj — palaczy c.». ,

& — czeladniczo-mistrzowskie przygotowujące do egza- 
8  minów we wszystkich zawodach 
R| rozpoczynają się:

Nowa Sól, ul. Dzierżyńskiego -  
Elektrycznych — poniedziałek, 
o godz. 16.

• w Zespole Szkół 
3 grudnia 1984 r.

— Sulechów', ul. Świerczewskiego — Cech Rzemiosł 
Różnych, tel. 22-80, — poniedziałek, 3 grudnia 
1984 r ,  godz. 16.

Zakład Doskonalenia 
Zawodowego
w Zielonej Górze

Z A P R A S Z A

wszystkich zainteresowanych. K-6681
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|  Pomorska DOKP |
| w Szczecinie |
^  INFORMUJE organizatorów zimowego wypoczynku,
5̂  ze do 10 grudnia 1984’ r. przyjmować będzie:

^  — wnioski na przewóz środkami PKP dzieci i mlo- ^  
Cs dzieży szkolnej na zimowiska w 1983 r. N
CS Wnioski organizatorów z województwa gorzowskiego x  
x  uzgodnione z Wydziałem Oświaty i Wycnowania ^  
^  Urzędu Miejskiego lub Urzędu Miasta i Gminy (wla ^  

. j> ściwego dla siedziby organizatora) a dotyczące mi- S 
niinum 10 osób i na odległość powyżej 20:i km na- IS 

N leży przesyłać pod udiesem. Zarząd Handlowo. §  
v  Przewozowy Pomorskiej DOKP, ul. Korzeniowskiego v  
ls J> 70-211 Szczecin, pokój 140, telefon 366-52 lub S> 
K| 41-33-22. Wnioski nadesłane po upływie wskazanego 8  
CS terminu rozpatrywane będą wyłącznie w miarę mo- 8  
^  żliwoścl przewozowych kolei. K-6665 ^

|  Przedsiębiorstwo Gospodarki |
I  Komunalnej w Gorzowie |

,
Z L E C I  Sb

8
ednostce gospodarki uspołecznionej, spółdzielczej w 

lub prywatnej: 8
x  »
^  — wykonanie nośnej stalowej konstrukcji dachu ^
^  warsztatu samochodowego.
Sj Blizsze dane uzyskać można w Dziale Technicznym sS 
^  przy ul. Składowej 11, tel. 242-88/89. K-6666 ^

W 5555555555555555555555555555555555555555555555i
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WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ENERGETYKI CIEPLNEJ 

w Zielonej Górze
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na:

•wykonanie izolacji węzłów cieplnych na terenie Nowej
Solu

Zakres robót do wykonania znajduje się w Zakładzie Re­
montowym — Zielona Góra, ul. Głowackiego 9. Oferty na­
leży składać w Zakładzie Remontowym w terminie uo 
30 XI 84 r. Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn, K-6680

KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO BUDOWLANE 

w Szprotawie, ul. Przejazdowa 5
ogłasza

PRZETARG N1EOGRANICZO*
na wykonanie w 1985 r. n lw robót:
— elewacyjne
— tynkowe
— malarskie
— dekarskie
— |X>miary elektryczne
— dostawę wyrobów lastrykowych — płytki, parapety, 

stopnie itp.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze 1 wykonawcy indywidualni posiadający 
odpowiednie uprawnienia. Oferty należy składać pod adre­
sem przedsiębiorstwa w kopertach z napisem „przetargi’. 
Oferty winny zawierać szczegółowe kalkulacje opraco­
wane zgodnie z obowiązującymi przepisami w zakresie 
robocizny, kosztów ogólnych i proponowany zysk oraz inne 
dane mające wpływ na wysokość wynagrodzenia. Otwarcie 
przetargu nastąpi 20 12 84 r. o godz. 10 w siedzibie przed­
siębiorstwa. Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. K-6673

REJON DRÓG PUBLICZNYCH 
w Dębnie

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie następujących robót w budynku socjalno- 
bytowym w Cychrach:
— roboty budowlane. Wartość robót 2.069.000 zł
— instalacja c.o. wod.-kan. i wentylacji. Wartość ro­

bót 347.000 zł
— instalacja elektryczna. Wartość ok. 143.000 zł
— kanał ciepłowniczy w Cychrach. Wartość kosztorysowa 

robót wg cen 1982 r. — 945.000 zł.
Dokumentacja na powyższe prace znajduje się do wglądu 
w Dziale Budowy i Inwestycji Rejonu Dróg Publicznych 
w Dębnie, ul. Chojeńska 20. Udział w przetargu mogą brać 
przedsiębiorstwa uspołecznione i nieuspołecznione. Otwar­
cie ofert nastąpi 10 12 84 r. o godz. 10 w siedzibie Re­
jonu. Zastrzega się prawo wyboru oferenta względnie unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn. K-6684

Rejonów* Kolegium ds. Wykroczeń przy Prezydencie Mia- 
ita Gorzowa Wlkp. prawomocnym orzeczeniem z dnia 
22 10 84 r., nr rej. 1314/84 uznało winnym Jana Nowa­
kowskiego, z. Leona, ur. 1 04 1935 r., zam. Gorzów Wlkp., 
ul. Krzywoustego 10/13 tego, że w dniu 2 08 1984 r. około 
godziny 19.10 w Gorzowie Wlkp na ulicy KRN 
przy Zakładach Rybnych będąc w stanie nietrzeźwości le­
żał na chodniku. Czynem swoim wywołał zgorszenie pu­
bliczne i za ten czyn na podstawie art. 51 § 2 KW wy­
mierzono karę grzywny w wys. 12.000 zł z zamianą na 1 
miesiąc i 10 dni aresztu zastępczego, podanie Orzeczenia 
do publicznej wiadomości oraz koszty postępowania w 
wys. 150 zł. K-6668

Rejonowe Kolegium ds. Wykroczeń przy Prezydencie Mia­
sta w Gorzowie Wlkp. prawomocnym orzeczeniom z dnia 
29 10 84 r., nr rej. 1632/84 uznało winnym Andrzeja Ma­
ciejczaka, s. Jana, ur. 13 04 1962 r., zam. Ulim 67 tego, ze 
w dniu 16 09 1984 r. ok. godz. 5 w Ulimiu kierował mo­
tocyklem WSK będąc w stanie nietrzeźwości. W m-cu i 
czasie j.w. kierował na drodze publicznej nie posiadając 
do tego uprawnień. Za ten czyn na podst. art. 87 § 1 KW 
wymierzyło obw. karę grzywny w wys. 16.000 zl z za­
mianą na 1 miesiąc i 10 dni aresztu zastępczego, podanie 
orzeczenia do publicznej wiadomości na koszt obw. oraz 
koszty postępowania w wys. 150 zł na pods. art. 87 § 1 KW 
z 29 KW orzeka zakaz prowadzenia poj. mech. na okres 2 
lat i koszty chemicznego badania krwi w wys. 300 zł.

K-6669

Rejonowe Kolegium ds. Wykroczeń przy Prezydencie Mia­
sta w Gorzowie Wlkp. prawomocnym orzeczeniem z dnia 
5 11 1984 r., nr rej. 1679/84 uznało winnym Jana Blatkie- 
wicza, s. Władysława, ur. 6 01 1941 r., zam. Jastrzębniik 4 
tego, że w dniu 2 10 1984 r. ok. godz. 15.20 w m Lipki 
Wielkie kierował rowerem będąc w stanie nietrzeźwości. 
Za ten czyn na podstawie art. 87 § 2 KW wymierzyło 
obw. karę grzywny w wys, 20.000 zl z zamianą na 1 mie­
siąc i 20 dni aresztu zastępczego, podanie orzeczenia do 
publicznej wiadomości w prasie na koszt obw. oraz koszty 
postępowania w wys. 150 zl. K-6670

S P R Z E D A / ,
fiŁOfiOW  — Brzostow — dom 
dw upiętrow y, garaż, w arszta t 
ślusarsko - kow alski, 1 ha zie­
mi — sprzedam . Zielona Góra, 
Spółdzielcza 7/6, po 17.

15724-G

SAD (32 ary) w Baczynic — 
sprzedam . O ferty : Biuro og ło ­
szeń, Gorzów, sK rytka 197, dla 
3325-GG. 3825-GG

GAIŁA# m urow any w Ż arach 
przy ul. K olejow ej — sprze­
dam . Maszynę do szycia ,,Łucz 
nik 834” na licencji h ipgera za 
m ienię na zam rażarkę, o fe rty : 
Biuro ogłoszeń, Zielona Góra, 
Niepodległości 25, dla 15771 -G.

15771-e;

PIANINO — sprzedam . Zielona 
Góra, Fabryczna 8/6, po 17.

15743-G

STYLOWE m eble jadaln i —
•przędąm . Gorzów, tel. 252-39, 
po 11.00. 3941-GG

KOŻUSZEK k ró tk i, z latek, 
rozm . 80x170 — sprzedam . Go­
rzów, Pom orska 30/40, tel. 
28-418. J939-G

KOŻUSZEK biały, dam akl — 
sp ried am  Zielone Góra, tel. 
709-44. 15591-0

KOŻUCH męskL now y — aprze 
dem . O oriów , Kochanow skiego 
11/4. 3818-GG

PROSO — aprzedam . Rusinów 
1. 15460-G

KOŻUCH dam ski — sprzedam. 
Zielona Góra, tel. 47-23, po 
16.00. 15777-G

PIANINO z m etalow ą p ły tą  — 
sprzedam . Zielona Góra, ZagłcJ 
by 6/2, po 16. 15776-G

PALMĘ 2 m w ysoką — sprze­
dam , Zielona Góra, Poznańska 
14A. 15782-rG

NARTY Kheissel 171 — sprze­
dam . O ferty : Biuro Ogłoszeń, 
Zielona Góra, N iepodległości 
25, dla 15781-G. 15781-G

KOŻUCH dam ski, polski roz­
m iar duży — sprzedam . P rzy ­
lep, 22 Lipce 58, tel. 16-79.

15780-G

STARA 29, ciągnik  C-4011 —
tan io  sprzedam . T arnaw a 25 k /  
Zaboru. . 15773-G

MOTOCYKL „U ra l” 850 pilnie
sprzedam  Zielona Góra, Skra j 
na 3/33. 15752-G

SILNIK kom pletny, now y F ia­
ta 125p — sprzedam . Zielona 
G óra, tel. 38-09. 1577-Ga

FIATA 125p do rem ontu  lub 
na części — sprzedam . Zielona 
G óra, tel. 33-09. 15772-G

ZUKA 1-letniego z powiększo­
ną skrzynią, dwie ko n stru k c je  
pod folie nowe w raz z folią — 
sprzedam . Żagań, tel. 31-77.

15712-G

PRZYCZEPKĘ bagażow ą — 
sprzedam . Krosno Odrz., Chrob 
rego 17/2. 15713-G

PRZYCZEPĘ cam pingow ą N- 
126 — sprzedam . Nowa Sól, Zje 
dnoczenia 24/3, 10.00—20.00.

15714-G

OPONY używ ane 185x13, 155x 
13 — sprzedam . Zielona Góra, 
Kingi 9, po 16 00. 15718-G

MULTICAR 22 Diesel w yw rot­
kę — sprzedam , Nowa Sól, Cze 
reśnlow a 10. 15720-G

FIATA 125p combi, eksporto ­
wy — sprzedam . Świebodzin, 
Ogrodowa 19. 15737-G

FIATA 126p, 1976 rok , po re ­
moncie — sprzedam . Zielona 
Góra, B ieruta 17/9. 15744-G

ETZ 250 po m ałym  przebiegu 
sprzedam. Sulechów, O drzań­
ska 39. 1574S-G

FIATA 126p, rok  1978 — tanio 
sprzedam . Dąbie, Zielonogór­
ska 10/3, k /K rosna  Odrz.

15747-G

SYRENĘ R-20, rok 1979, silnik 
Fiata ze skrzynią biegów po re 
moncle — sprzedam . Lubsko. 
W arszawska 3. 15750-G

WOŁGĘ Gaz 24, rok 1972 z kom 
pletem  opon — sprzedam . Bar 
linek, Słoneczna 2, tel. 61-388.

1646-GG

TRABANTA 601, rok  1975 —
sprzedam . Gorzów, K ołłątaja 
2 a /ll .  3943-GG

FIATA 12Gp, stan  dobry, rok 
1977 — okazyjnie sprzedam . Ra 
dachów 72A, gm Ośno Lub., po 
15.00. ‘ 3943-GG

WARSZAWĘ, stan  dobry  oraz 
ciągnik „Z eto r” przerobiony na 
C-328 — sprzedam . Gronów 25, 
gm. Ośno Lub. 3938-GG

ZUKA 1970 r. z silnikiem  200
D — sprzedam . Żary, Drzyma 
ły 16, tel. *32-16. 1865-P

BIZONA 2050 do rem ontu  bez 
silnika — sprzedam . B arlinek, 
Gorzowska 52A, tel. 62-221, po 
17. 1867-P

AKUMULATOR 12 V — sprze­
dam . Sulęcin, tel. 22-31, po 17.

1852-P

URSUS C-4011 sprzedam  Jany  
42 k /Z ie lo n e j G óry. 15707-G

SYRENĘ 105L, stan  dobry  — 
sprzedam . K ostrzyn, Główna 
16, tel. 260. 1836-P

.FIATA 126p nowego, odbiór —• 
początek grudnia 1984 r. — 
sprzedam . Gorzów, W róblew­
skiego 19 A /1. 1837-P

OOSPODARSTWO rolne, I ha,
budynek  m leezkalny, budynki 
gospodarcze — sprzedam . Ma­
ria K rupa, 37-621 Borsznla Dol­
na 144, woj. Przem yśl.

1847-P

DOM w W olsztynie — sprze­
dam . O ferty : B iuro Ogłoszeń, 
Zielona Góra, Niepodległości
25, dla 1863-P. 1863-P

PAWILON handlow y, fry tków  
nicę, go fra rk i w K rośnie Odrz. 
— sprzedam . W iadomość: K a­
lisz, tel. 733-70, po 16, lub pa- 
wiJo-n rolno-spożyw czy K rosno 
Odrz. ulica Pocztowa.

15763-G

DOM w Jabłonow ie, gm. Brzeż 
nlca — tan io  aprzedam ’. W ia­
dom ość: R udnicki, G orzupia 
Dolna 15. 15758-G

KOŻUCH m ęski zachodni 182
cm, kolum ny 30 W, 8 oim > 
Skalda 2 — sprzedam . Zielona 
G óra, Skłodow skiej 5/63 —• bo- 

*czna Sulechowsfkiej, od 16 do 
20. 15754-G

KOMPLET w ypoczynkow y — 
sprzedam . Z ielona Góra, Wę­
gierska 16/27. 15761-0

MASZYNĘ dziew iarską p rze­
m ysłow ą n r  5 — sprzedam .
O ferty : B iuro Ogłoszeń, ZieloJ 
na Góra, N iepodległości * 25, 
dla 15762-G. 15762-G

LODÓWKĘ m eblow ą, k redens 
stołow y — sprzedam ’, zielona 
Góra, P tasia  10/9. 15764-G

DWA fotele, w ersalkę — uży ­
w ane — sprzedam . Z ielona Gó 
ra . G w ard ii Ludow ej 6/62.

15765-0

OBRĄCZKI złote, błam  k a ra ­
kułow y — sprzedam . Przybo 
rów. Szkolna 8, 15767-G

OBRĄCZKI złote — sprzedam . 
Zielona G óra, tel. 041-02, po 
16.00. 15768-0

KOŻUCH dam ski, błam  k a ra ­
kułow y czarny — sprzedam. 
Zielona G óra, tel. 623-36, po 
14.00. 15770-0

TELEWIZOR czarno-b ia ły  — 
sprzedam . Zielona G óra te l 
611-13. i5717-q

MAGNETOFONY Aria, F ine ­
zja, rad iom agnetofon K laudia, 
telew izor N eptun  625 — sprze­
dam. Zielona G óra, W ojska 
Polskiego 80/30. 15721-G

KOSCIARKĘ. zam rażarkę, mde 
szarkę i k la tk i do hodowli 
tchó rzo fre tek  i norek — sprze­
dam . Nowa Sól, te l 53-62. po 
16.00. 15723-G

LODÓWKĘ Donbas, dyw anik  
w ełniany 06xl5u cm — sprze­
dam . Z ielona Góra, K rasick ie ­
go 21/12. tel. 725-22. 15725-G

TELEWIZOR czarno-biały  „Ele 
c tro n ” 24 cal k ineskop na  gwa 
rancji — sprzedam  Zielona Gó 
ra, Z am enhofa 38/4. 15723-G

KOŻUCH 3/4 dam ski, tu reck i — 
sprzedam . Zielona Góra. tel. 
20-87 15738-G

ZEFAM — sprzedam . Zielona 
Oór*. B odu^na i. 16730-0

TUCZNIKA sprzedam . Zielona 
Góra, K ołłątaja  10/2.

15819-G

KOŻUCHY tu reck ie  — aprz t-
dam  N ow ogród Bobra., Koś­
ciuszki 18. 15740-G

ZUKA skrzyniow ego sprzedam  
lub zam ienię na Wołgę w b ar­
dzo dobrym  stanie. Przynotec 
ko 84, gm. S tare  Kurowo.

. 1844-P

SYRENĘ 105, rok  1976, owczar
k i n iem ieck ie  ■— sprzedam . Zae 
łona G óra, Zaw adzkiego 48/118.

1S784-G

SYRENĘ 105. rok  1972 — tanio  
sprzedam . Książ Ś ląski 31, gm. 
K ożuchów . 15787-G

RENAULT f GTL, rok  1976 — 
sprzedam . B orow ina 62, koło 
Szprotaw y. 15790-G

WOŁGĘ Gaz-24 — eprzedam . 
Żagań, tel. 25-51. 15793-0

SYRENĘ — tan i#  aprzedam .
Bobrow ice M, koło K rosna 
Odrz. 15796-G

FIATA 126p nowego — sprze­
dam  Zielona G óra, tel. 644-23.

158O0-G

ZAPOROŻCA, rok 1976 grudzień
— sprzedam . Zielona G óra, Wy 
poczyń ek 15/25. 1581’1-G

MERCEDESA 200 D, rok  1970 
— sprzedam  lub zam ienię na 
Poloneza lub m niejszy  zachód 
ni. Nowa Sól, 1 M aja —• s ta ­
dion. 15610-G

NOWEGO F iata  120p eksp o rto ­
wy — sprzedam . Lubsko tel. 
217-48, po 16.00. 15820-G

STARA 26 D iesla w dobrym  
stan ie  — sprzedam . Ż ary. Szpl 
ta lna  3. 15627-0

SYRENĘ 105 — aprzedam . Bie­
ga nów 23 A/5, 15830-0

CZ-350 — tanio  aprzedam . Rie- 
ganów  28a/5. 16830G*

CZĘŚCI M ulticara M-24 — k a ­
b ina, głowica, pom pa w trysko 
wa, wał korbow y, chłodnica, 
korbow ody oraz inne — sprze­
dam. T rzebiechów , Słoneczna 
6, koło Sulechow a 15832-G

ROZRZUTNIK o born ika  dw u ­
osiowy stan idealny — sprze­
dam Trzebiechów , T rojaków  
4. koło Sulechow a. 15832-G

ZUKA, rok 1978 — sprzedam . 
Zielona G óra. W aszkiewicza 
63/9. 15805-G

FIATA 126p — sprzedam . Z ie­
lona G óra, tel. 634-21. 15805-G

Z A M I A N Y

DYWAN 2x8 zam ienię ne p re l
kę autom atyczną. Zielona 0 6 - 
ra , tel. 40-10. 15711-0

VW Scirocco TS 1600 «m sam ie 
ntą na Poloneza lub aprzedam . 
Zielona G óra, Chynow ska 9.

15612-0

POLONEZA 1-letolego aa m ie­
nię na Wołgę G a i 24 do I lat.
O bra, tel. 15 k /W oltatyna.

18760-0

FIATA 126p nowego semienię 
na F iata I23p lub  Poloneza do
2 lat. Skw ierzyna, Sobieskiego 
2/24 15716-G

LODÓWKĘ zam ienię na butlę
gazową. S ta ry  W ldzlm 43, tel. 
W olsztyn 20-23. 15749-Ga

Z G U B
EDWARD P aste rsk i zgubił pra 
wo Jazdy kat. A, B, C, E, T 
w ydane przez U rząd G m iny w 
D ębnie Lubuakim . 1869-P

JANUSZ Z lental sgublł praw o 
Jazdy kat. A, B w ydane przez 
U rząd Miasta 1 G m iny w Mię 
dzyrzeczu. 1861-P

JA N  Jab łońsk i zgubił praw o 
jazdy k a t. A, B, C, E, T wyda 
ne przez U rząd Miasta i G m i­
ny  w Strzelcach K rajeńsk ich .

1872-P

UNIEWAŻNIA się zagubioną 
pieczątkę o treśc i: „Z-ca Głów 
nego księgow ego — Celina Ła- 
Jeczko” . 15742-0

FRANCISZEK P inecki zgubił 
praw o jazdy kat. A, B, C, T 
w ydane przez W ydział Komuni' 
kac ji U rzędu Miasta w Sule­
chowie. 15715-G

KRZYSZTOF Banaszkiewlcz 
zgubił praw o ja z d y  k a t B, C, E 
w ydane przez W ydział K om uni 
kac1i U rzędu Miasta i Gminy 
w Zielonej Górze. 15769-G

D yrekcji i współpracow 
nikom  K om unalnego 
P rzedsiębiorstw a Robót 
Inżyniery jnych  w Zielo­
nej Górze, sąsiadom, 
znajom ym  za okazaną 
pomoc i współczucie o- 
raz uczestnictw o w po­

grzebie

Anloniego
Roszaka

serdeczne podziękowanie 
składa

rodzina.
15710-G

D yrekcji, pracow nikom  
Przedsiębiorstw a Budów 
nictw a Rolniczego w Mię 
dzyrzeczu, wszystkim
przyjaciołom , sąsiadom  i 
znajom ym , s/czególuie 
najbliższym  kolegom, 
k tórzy okazali pomoc i 
współczucie oraz uczest­
niczyli w o sta tn ie j d ro ­
dze mojego n a ju k o ch ań ­
szego MĘŻA i na jd roż ­

szego OJCA

Józefa- - - - - -

Winnickiego
serdeczne podziękowanie 
składa

żona x synami
15759-G

ZBIGNIEW Jasinow skl zgubił 
praw o jazdy  k a t. A, B, C wy 
dane przez W ydział K om unika­
c ji U rzędu M iasta i G m iny w 
G ubinie. 15774-G

K U N O

KOŻUSZEK na 2-8 la tka  — ku 
pię. Z ielona Góra, W yspiańskie 
go 15/305. 15756-G

O K

MIESZKANIE dw upokojow e, 33 
m kw. w cen tru m  Gorzowa — 
sprzedam . O ferty : B iuro Ogło­
szeń, Gorzów, sk ry tk a  197, dla 
3941-GG. 3941-GG

POSZUKUJĘ lokalu  na cichą 
działalność rzem ieślniczą w Zie 
lonej Górze, o fe rty : B iuro o -  
głoszeń, Zielona G óra, N iepod­
ległości 25, dla 15760-G.

15760-G

MIESZKANIE, 2 pokoje, łazien 
ka, własnościowe, sta re  budów 
nictwo w Ż arach — sprzedam . 
Ż ary, Boh. G etta 37/2. 1865-P

R N

DUŻY w ybór m ebli oraz kom 
pletów w ypoczynkow ych swa- 
rzędzkich — poleca sklep w 
Czechowie (dojazd ul. W arszaw 
ska 3 km  od Gorzowa).

3720-G

P R A C O W N I C Y  P O S Z U K I W A N I

PKP ODDZIAŁ BUDYNKÓW 
w Gorzowie 
ZATRUDNI

w podległych jednostkach:
— Sekcja Budynków w Krzyżu, ul. Rejtana 5
— Pozaklasowy Rejon Budynków w Kostrzynie n/Odrą, 

ul. Sportowa 1
— Pozaklasowy Rejon Budynków w Gorzowie, ul. Dwor­

cowa 14
a także istnieje możliwość zatrudnienia w grupach budów 
lanych w miejscowościach: Choszczno, Myślibórz, God- 
ków od natychmiast każdą ilość pracowników w zawodzie:
— malarz
— spawacz
— stolarz
— hydraulik
— murarz
— zdun
— dekarz
— robotnik niewykwalifikowany
— techników budowlanych (mężczyzn) z przewidywanym 

zatrudnieniem na stanowisku majstra
Oddział Budynków oferuje pracownikom:
— korzystne stawki płac osobistego zaszeregowania obo­

wiązujące od 1 września 1984 r.
— korzystne stawki dodatku transportowego w wy*, od 

17 do 23 zł za każdą przepracowaną godzinę i  możli­
wością zwiększenia o 50 proc.

— dodatki za staż i nagrody jubileuszowe
— bezpłatne i 'ligowe przejazdy 1 przęwozy kolejowe dla 

pracownika i rodziny
— bezpłatna opieka lekarska dla pracownika 1 rodziny, w 

tym również leczenie we własnych szpitalach 1 sana­
toriach

— deputat węglowy w wys. 2500 kg w naturze i 2200 zl w
ekwiwalencie pieniężnym

— możliwość otrzymania mieszkania po 5 latach niena­
gannej pracy

— szeroki zakres świadczeń socjalnych między innymi: 
wczasy dla pracowników i rodzin wc własnych do­
mach wczasowych, kolonie letnie, zimowiska i sana­
toria profilaktyczne dla dzieci, pożyczki na remonty 
mieszkań, pożyczki na uzupełnienie wkładów mieszka­
niowych, częściowa splata kredytów MM.

Informacji udzielają i przyjmują do pracy komórki ka­
drowe wymienionych we wstępie jednostek oraa referat 
ogólny Oddziału Budynków w Gorzowie, ul. Nowotki 3, 
pokój 24, tel. miejski 242-81, wew. 471 lub kolejowy 471, 

______ ______________________________ K-6667

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 
ENSTALACYJNO-MONTA/OWYCH 

BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w Międzyrzeczu, ul. Przemysłowa 2 

ZATRUDNI
— Inżyniera lob technika elektryka z dwuletnią prak­

tyką z zakresu budownictwa.
Wynagrodzenie wg Zakładowego Systemu Wynagradzana 
Zapewnia się mieszkanie w Międzyrzeczu w II kwartale 
1985 roku. K-6671

KRAJOWA PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA 
SAMOCHODOWA

Oddział Towarowo-Spcdycyjny w Zielonej Górze, 
al. Zjednoczenia 118 

ZATRUDNI OD ZARAZ
pracowników (mogą być emeryci i renciści) na niżej wy- 
tnlenionych stanowiskach:
— 2 palaczy
— 2 pomocników palaczy
— sprzątaczkę
— 2 portierów
— 10 mechaników napraw poj. sam.
— tapicera
— kowala
— 2 elektryków samochodowych
— tokarza
— maszynistkę
— ekonomistkę

■Informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych, telefon 
724-41, wew. 22, K-6641

PRZEDSIĘBIORSTWO SPEDYCJI KRAJOWEJ 
Oddział Terenowy w Zielonej Górze, 

ul. Wyspiańskiego 10B VI, tel. 707-79 lub 709-68 
ZATRUDNI OD ZARAZ

— 2 specjalistów ds. fin.-księgowych — wyksztalcenle 
średnie ekonomiczne lub wyższe. Płaca do uzgodnienia.

Istnieje możliwość zatrudnienia emerytów i rencistów. 
____________________ K-6642

ZAKŁADY PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
SPÓŁDZIELNIA PRACY „GUMTEX”, 

ul. Kościuszki 2, tel. 10-88 
telex 011589, 66-300 Międzyrzecz Wlkp. 

ZATRUDNI OD ZARAZ
2 osoby o wspólnej odpowiedzialności materialnej na sta­
nowiska:
— kierownika magazynów spółdzielni
— magazyniera
Wymagane wykształcenie średnie. Wynagrodzenie do uzgo­
dnienia w zakładzie. Spółdzielnia zastrzega sobie prawo 
wyboru. Oferty prosimy składać w dziale spraw pracow­
niczych, tel. 10-88. K-66o4

ZIELONOGÓRSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH 

w Zielonej Górze, ul. Chopina 11/13 
ZATRUDNI

następujących pracowników:
— głównego mechanika z wykształceniem wyższym me­

chanicznym i praktyką w zakresie eksploatacji i remon 
tów sprzętu i transportu budowlanego,

— specjalistę ds. remontów — z wykształceniem wyższym 
lub średnim i praktyką w zakresie remontów sprzętu i 
transportu budowlanego

— kontrolera technicznego pojazdów — z wykształceniem 
średnim mechanicznym lub samochodowym i znajo­
mością eksploatacji sprzętu transportu budowlanego

■*“*—nrntgazyniera stacji paliw — z wykształceniem zawodo 
wym lub średnim i umiejętnością prowadzenia stacji 
paliw.

Ną wszystkich wymienionych stanowiskach możemy za­
trudnić emerytów i rencistów. Kandydaci do pracy na 
w/w stanowiskach winni się zgłaszać do Działu Zatrud­
nienia w Zielonej Górze, ul. Chopina 11/13, VII piętro, po­
kój nr 701. K-6G76
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Ostatnie silne wiatry..
...o których skutkach pisze­

my na str. 1, wyrządziły nie 
tylko wiele szkód, ale wprost 
uniemożliwiały poruszani* sią 
przechodniom.

Oto zdjęcia wykonan* 
ub. sobotę.

lot. B. Bufirt

* -W i
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Komunika! WUSW
W ojewódzki Urząd Spraw  W t 

w nętiznych w Zielonej Górze 
kom uniku je, ź t  31. X. 1984 r.

miltiirii
; ■

Sjiotkanio 
z psychologiem 
i lekarzem

Tow arzystw o Rozwoju Rodzi­
ny i Urząd s ta n u  Cywilnego za 
p raszają  pary  narzeczonych 
na kolejne spotkanie z lek a ­
rzem  i psychologiem . Spotkanie 
odbędzie się dziś o godzinie 17, 
w sali n r 21 Przychodni R ejo ­
now ej przy ulicy W iśniowej.

zaginął M irosław K olasiński, 
s. Tadeusza i Ja n in y  i  domu 
W ójcik, urodzony J6. I. 1956 j \  
w G ubinie, żarn. G ubin, ulica 
Kaliska 70/1.

Rysopis: w iek z w yglądu 27 
lat, w zrost około 165 cm, włosy 
krótk ie , proste, ciem no blond 
czesane na bok z przedziałkiem , 
tw arz ow alna, cera  śn iada, czo­
ło niskie, oczy niebieskie, nos 
m ały g ruby , liazy m ałe p rzy le ­
gające.

Ubiór: m ary n ark a  ciem no brą 
zowa w jasne ' ropki, koszula 
biała w paski brązow e, spodnie 
ciem ne, półbuty  brązowe.

K tokolw iek widział zagihlone- 
go po 31. X. br. lub  zna Jego 
m iejsce pobytu , proszony Jest o 
skontak tow anie się z M lćjskim  
Urzędem  Spraw  W ew nętrznych 
w G ubinie, ul. W ilhelma P ie ­
cka n r  1, telefon nr 13, lub z 
najbliższą Jednostką reso rtu  
spraw  w ew nętrznych.

KOMUNIKAT PK P
W zw iązku z prow adzoną wy 

m laną naw ierzchni torow ej 
przez pociąg zm echanizow any 
w dniach 27—29 listopada 1984 
r. w godz. od 8.00 do 16.00 zo­
stanie  zam knięty  dla ruchu  ko­
łowego przejazd kolejow y w 
m iejscowości G ublnek w ciągu 
drogi Z-141 re lac ji G ubin — 
Strzegów.

Na czas w ykonyw ania robót 
wyznaczono objazd  od strony  
G ubina droga Z-139 do Pleśna, 
dalej drogą do Sękowic i od ­
w rotnie.

U żytkow ników  drogi uprasza 
się ó zachow anie ostrożności 
oraz zw racanie uw agi na znaki 
in form ujące  o objeźdzle.

KOMUNIKAT PKP

PKP Oddział Drogowy Leszno informuje, że w związku 
z robotami torowymi na linii Wolsztyn — Żagań w dniach 
28, 29 i 30 XI 1984 r. w godz. od 8 do 16 będzie zamknięty 
dla ruchu przejazd kolejowy kat* D w miejscowości Swięt- 
no — szosa Z-24. Objazd trasą Wolsztyn — Stary Widzim — 
Kębłowo — Swiętno. K-6<3a

SOS MIESZKAŃCÓW 
OCH LI

Znów nieczynny jest w 
Ochli sklep z artykułami 
spożywczymi. Znów, po­
nieważ już raz był w 
tym roku zamknięty 
przez trzy miesiące. W 
drzwiach wejściowych wi 
si kartka, z której moż­
na się dowiedzieć tyle co 
nic, mianowicie że sklep 
będzie nieczynny do od­
wołania. Z tego powodu 
do wsi dowozi się tylko 
chleb i jego sprzedażą za j 
muje się sklep mięsny.

Nieczynny jest też 
kiosk Ruchu Po prasę, 
bilety, papierosy trzebi 
jechać do miasta.

Czyżby naprawdę han 
del tak źle płacił, że co­
raz mniej ludzi odważa 
się stanąć za ladą, usiąść 
na taborecie za szybami 
kiosku Ruchu?

CIEPŁEJ WODZIE 

POMYLIŁY SIĘ KRANY

W piątek, 16 bm. w 
wieżowcu przy alei Woj 
ska Polskiego 82 doszło 
do dość dziwnej dla lo 
katarów awarii. Niespo 
dziewanie dla nich, z o- 
bu kranów zaczął-lecieć 
wrzątek. W wielu łazien­
kach popękały nawet ru 
ry odprowadzające wo­
dę. Aż do wtorku, 20 bm. 
mieszkańcy ratowali się 
na własną rękę. Dopiero w 
tym  dniu zjawili się fa­
chowcy, zakręcili wodę 
ciepłą i poszli sobie, o- 
biecując lokatorom, że za 
brak cieplej wody będzie 
im naliczona bonifikata. 
Bonifikata, groszowa ob 
niika w czynszu nikogo 
nie satysfakcjonuje, bo 
ludzie chcą się kąpać, go 
lić, prać, zmywać naczy 
nia w cieplej urodzie z 
kranu, a nie podgrzewa 
nej na piecykach gazo­
wych.

PRZEŁOMY

Po przekopaniu jezdni 
trudno ją doprowadzić 
do poprzedniego stanu. 
Po wykopach na ul. Wal 
ki Młodych, w pobliżu 
ulicy Batorego powstały 
jednak tak niebezpieczne 
przełomy, że coraz wię­
cej użytkowników tej dro 
gi domaga się wykonania 
tam prac poprawkowych 
Byliśmy na tzw. wizji lo 
kalnej i naszym zmotory 
zowanym czytelnikom  
przyzna jemy w pełni ra 
cję.

GDZIE TA NOWOŚCI

„Prusakolep — zabija 
karaluchy, prusaki, dzia 
la trzy miesiące, czysty 
w użyciu, bezzapachowy, 
nie zagraża naszemu zdro 
wiu. Stosując, nasz śro- 
deb — reklamuje się w 
Gazecie producent: Przed 
siębiorstwo Polonijno- 
Zagraniczne „Grand-PoY’ 
— wygrasz uralkę z insek 
tam i”.

Może to i prawda, tyle 
że w Zielonej Górze tego 
środka nie można kupić. 
Po prostu, jeszcze go nie 
sprowadzono, a szedłby 
jak woda, bo mało jest 
domów bez tych małych 
a dokuczliwych subloka­
torów.

T e l.  7 0 2 -2 4

C zego o czek u jem y  
od ad m in istracji?

Wojewódzki Ośrodek Ksztal 
cenią Ideologicznego KW 
PZPR w Zielonej Górze wzna 
wia cykl otwartych telefo­
nów z ̂ czytelnikami Gazety 
Lubuskiej”. We wtorek, 27 li 
ztopadą w godz. 10.00—13.00

tematem rozmów będzie tunk 
cjonowanie administracji pań 
stwowej.

Od blisko pól roku obowią 
żuje ,.Kodeks powinności u- 
rzędników państwowych
PRL”. Co zmieniło się w tym

czasie w funkcjonowaniu «- 
rzędów? Czy urząd bliższy 
jest obywatelom? Czego ocze 
kujemy od urzędników?

Na te l inne pytania udzie 
lać będą odpowiedzi" dyżu­
rujący przy telefonie: Wie­
sław Jurga — dyrektor Wy­
działu Organizacyjnego UW, 
Adam Roliez — dyrektor Wy 
działu Kadr UW, Antonina 
Grzegorzewska — prezydent 
m. Zielonej Góry.

Przypominamy: tel. 702-24 
czynny jest we wtorek, 27 li­
stopada w godz. 10.00—13.00. 
Na każde pytanie — odpo­
wiedź,

Radny L. Szydłowski —  znowu o garażach

Dwa punkty widzenia
W związku z listem do wy­

borców, jaki opublikowałem 
w „Gazecie Lubuskiej” w
dniu 8 października br. w 
sprawie budowy garaży infor 
muję, że dnia 21 listopada br. 
otrzymałem odpowiedź na ten 
temat podpisaną przez panią 
prezydent. Ponieważ nie za­
dbano o to, żeby argumenta­
cja do moich uwag została 
również ogłoszona publicznie 
uznałem za konieczne 1 ucz­
ciwe uzupełnienie tego prze­
oczenia. Stąd też przytaczam 
treść wyżej wymienionego pis 
ma w pełnym brzmieniu:

„W związku z notatką pra 
sową zamieszczoną w „Gaze­
cie Lubuskiej” (nr 240 z dnia 
8 października 1984 r.) pt. 
„List radnego do redakcji w 
sprawie budowy garaży”, wy 
jaśniam eo następuje:

Zarzut w notatce, że inż 
Czesław Świtała jako zastęp 
ca przewodniczącego Komite­
tu Osiedlowego nr 2 nie był 
kompetentny do zaopiniowa­
nia budowy garaży nie odpo­
wiada rzeczywistości. Zgodnie 
bowiem z par. 7 pkt. 2 ust. 
3 lit. C. obowiązującego Re­
gulaminu Komitetu Osiedlo­
wego — Komitet Osiedlowy 

•opiniuje projekty lokalizacji 
urządzeń usługowych i pomie 
sz.cz.eń pomocnic7.yćh oraz za­
gospodarowania osiedla łącz­
nie ze sprawami garażowymi 
i parkowania pojazdów.

Z treści cytowanego wyżej 
przepisu wynika', że ob. Cze­
sław Świtała działał w ra­
mach udzielonych kompeten­
cji, wobec czego działanie ta 
kie jest legalne. Ponadto ob. 
Czesław Świtaia mieszka 
przy ul. Krótkiej 11, w rejo­
nie Komitetu Osiedlowego 
nr 2, który zasięgiem swoim 
obejmuje ul. Dzierżyńskiego, 
z wyjątkiem budynków przy 
tej ulicy o numerach 12, 14, 
20, które należą do Rady Osie 
dla Mordowa”.

Wyżej wymieniona odpo­
wiedź wskazuje, że uwagi mo 
je i zastrzeżenia zostały odczy 
tane przez panią prezydent w 
sposób oderwany nie tylko od 
meritum sprawy, ale nawet 
niezgodny z zawartymi w ar­
tykule sformułowaniami. 
Przecież z cytowanej publika 
cji, a zwłaszcza relacji ze 
spotkania z prezydium Korni 
tetu Osiedlowego nr 2, pogłę 
bionej komentarzami Andaba 
ty, wynikało jednoznacznie.

że nie kwestionowałem kom­
petencji formalnych pana Swi 
tały co do reprezentowania 
KO nr 2. Dowodziłem nato­
miast, że prezydium tego ko­
mitetu i pan Świtała w kon­
kretnym przypadku nie repre 
zentowali opinii mieszkańców 
bloków sąsiadujących z oma­
wianą budową, jako najbar­
dziej zainteresowanych spra­
wą, gdyż nie konsultowali z 
nimi swojego stanowiska. 
Podkreślić przy tym należy, 
że opinie komitetów osiedlo­
wych nie mogą przesądzać o 
treści rozstrzygnięć budowla 
nych i przestrzennych, co naj 
wyżej mogą być jednymi z 
wielu elementów kształtują­
cych decyzje i poszerzających 
jej uzasadnienie. W konkret 
nym przypadku omawiana opi 
nia ponadto nie powinna być 
W ogóle uwzględniana jako 
sprzeczna z planem zagospo­
darowania przestrzennego (ul. 
Dzierżyńskiego i Teresy). Sta 
nowie mogłaby ona ewentual­
nie inspirację do zmiany obo 
wiązującego planu. Zmiana ta 
ka jednakże mogłaby nastą­
pić w ściśle określonym try­
bie przewidującym między in 
nymi konieczność podania ta­
kiego zamiaru do p u b l i c z ­
ne j  w i a d o m o ś c i  i uzy­
skania akceptacji społecznej i 
fachowej. Nie podaję tu obo­
wiązujących przepisów, jako 
że są one urzędowi doskona­
le znane. Właśnie za nieza­
chowanie wspomnianego try­
bu odwołany został w roku 
ubiegłym przez panią prezy­
dent mięęlzy innymi ówczes­
ny architekt miejski (butiki 
na placu po gazowni, budyn­
ki kolo kina „Wenus"). Ak­
tualna sytuacja „garażowa" 
wskazuje, że zasady te są za 
tern świadomie nieprzestrze- 
gane. Ryć może przyczynił 
sie do tego lekceważący sto­
sunek do nich wiceprez.yden- 
ta E. Błachowiaka, który pu 
blicznie ubiegłoroczne naru­
szenia prawa uzhane przez 
wojewodą za poważne nazwał 
„pewnymi uchybieniami for­
malno - prawnymi”. A może 
chodziło o to. ażeby za wszel 
ka renę zaspokoić interes o- 
kreślonych osób? Nie zdradzo 
no jednak, jak dotąd. Jakimi 
to „tajemniczymi” kryteria­
mi kierowano sie przyznając 
działki niektórym wniosko­
dawcom z roku 1984 przed in 
nvmi oczekującymi, na działki

Plenum MK SD
Miejski Komitet Stronnic 

twa Demokratycznego na 
swym plenarnym posiedze­
niu dokonał oceny kampanii 
sprawozdawczo - wyborczej 
w kołach. Dokonał też wery 
fikacji uchwał za okres mi 
jającej kadencji ustępujące 
go Komitetu.

W referacie programowym 
Prezydium MI< przedstawio 
no szeroki udział członków 
Stronnictwa w rozwiązywa 
niu trudnych problemów 
nurtujących społeczeństwo 
miasta. W dyskusji podkrc 
ślono duże zaangażowanie 
radnych — członków SD i 
bezpartyjnych działających 
w Klubie Radnych SD, na 
rzecz miasta i regionu.

Dyżury członków 
Prezydium MRN

Biuro Miejskiej Rady Na­
rodowej zawiadamia, że w 
każdy poniedziałek będą pcł 
nić dyżury członkowie Prezy 
dium MRN, w celu przyj­
mowania skarg, wniosków 1 
postulatów obywateli. Moż 
na się zgłaszać osobiście w 
ratuszu w godz. od 15 do 17, 
pokój 19.

Plenum zatwierdziło ma­
teriały na zbliżający się 
zjazd Miejskiego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycz­
nego w Zielonej Górze, któ 
ry ma się odbyć 8 grud­
nia br.

Czynne punkty 
czerpania wody

Wielu mieszkańców przy­
zwyczaiło się do wody pocho­
dzącej z ujęć zakładowych. 
Pod względem jakościowym 
jest ona znacznie lepsza od 
wody pochodzącej z sieci wo­
dociągowej. Kiedy obniżyła 
się temperatura powietrza, 
niektóre punkty zamknięto, 
co zauważyły i czemu dziwi­
ły się „Winogronka”.

Dowiadujemy się, że punk­
ty znów są czynne i można z 
nich pzerpać wodę do celów 
pitnych. Natomiast Ludwik 
Walaszek, dyrektor ZPW „Pol 
ska Wełna” poinformował nas, 
że punkt czerpania wody 
przy tym zakładzie był i bę­
dzie czynny, niezależnie od 
warunków klimatycznych. Po 
dobne zabezpieczenie przed 
ewentualnym zamarznięciem 
zaworów znajdzie się i  pew­
nością w pozostałych zakła­
dach. Taką przynajmniej ma­
my nadzieję.

Dziś popis uczniów 
z klasy fagotu PSM

Dziś, o godzinie 17.30 odbę­
dzie się popis uczniów Pań­
stwowej Szkoły Muzycznej w  
Zielonej Górze klasy fagotu 
mgr W ła d y s ła w a  Cieślaka. Na 
tym instrumencie gra aż 8 
uczniów. Żadna szkoła muzy­
czna I i II stopnia w kraju 
nie jest w .stanie pochwalić 
się taką liczbą młodzieży opa 
nowującej sztukę gry na tym

trudnym, ale niezbędnym w 
zespołach symfonicznych in­
strumencie.

Popis odbędzie się w auli 
PSM II stopnia przy alei Nie­
podległości 21. W programie 
utwory kompozytorów pol­
skich i obcych. Dyrekcja szko 
ły zaprasza wszystkich miloś 
ników muzyki fagotowej, 
wstęp wolny.

od wielu lat. Dlaczego za 
wszelką cenę starano się zas­
pokoić interesy owych wybra 
nych osób? Pod pojęciem „ce­
ny” rozumiem narażanie się 
na oburzenie i protesty społe 
czne a także ewentualność u- 
traty stanowiska. Przecież po 
każdej z tegorocznych decyzji 
lokalizacji garaży spotykano 
się z protestami m. in. rad­
nych. Nie wahano się jednak 
wydawać następnych. Dlacze 
go pracownikowi urzędu de­
cyzję o wstrzymaniu budowy 
(inspiracja architekta woje­
wódzkiego) doręczono dopie­
ro po 10 dniach od jej podjęr 
cia? Dlaczego opinię KO nr 2 
uznano za miarodajną a Ra­
dy Qsiedla „Piastowskie” za 
niegodną uwzględnienia? Dla­
czego Komisję Planu i Budż.e 
tu MRN proszono o opinię fa­
chową z zakresu urbanistyki 
a nie pytano tej czy innej ko 
misji jakie przyjąć kryteria 
podziału.działek? Dlaczego do 
piero po podziale działek 
urząd zastanawia się nad usta 
leniem kryteriów w tym za­
kresie? Są to tylko niektóre z 
pytań wynikające też z wcześ 
niejszych publikacji. Kilka z 
nich zawarłem w interpelacji 
skierowanej do pani prezy­
dent dnia 4 października br. 
Mimo, że ustawowy termin 
14-dniowy (maksymalny!) na 
udzielenie odpowiedzi minął 
18 października br. to do dnia 
dzisiejszego (23 listopada br.) 
jej nie otrzymałem. Wydaje 
mi się, że własne decyzje moż 
na uzasadnić bez pomocy pro 
kuratora rejonowego pozosta­
wiając mu ewentualną ich o- 
cenę.

Odpowiedź architekta miej­
skiego zamieszczona w „GL” 
z 23 bm.. znowu pomija spra 
wę kryteriów podziału dzia­
łek i sposobu przekazywania 
terenów na ten cel. Ponadto 
dotyczy ona tylko lokalizacji 
ul. Bieruta — Zawadzkiego. 
A co z lokalizacjami przy ul. 
Dzierżvńskiego i Teresy?

LESZEK SZYDŁOWSKI 
radny MRN

mm
...dziś o godzinie 18 do czy­

telni na wieczór poezji i pio­
senki Edwarda Stachury. Wy 
konawcą będzie Jacek Różań­
ski, aktor Teatru Narodowe­
go w Poznaniu.

-  O

IUA CO DZIElti
W W ojewódzkim  O środka 

B adań i K ontro li Środow iska w 
Z ielonej Górze, ul. Podgprna 
9b (parter), te lefon  71221 wew. 
343, je s t do odebran ia  w  godz. 
7—15 dam ska p o rtm o n e tk a , zna 
leziona 22 bm . p rzy  ul. Żerom ­
skiego,

W taksów ce n r  168 pozosta­
w iono koc. Zgubę można ode­
b rać  na jednym  z postojów .

W taksów ce n r  360 pozostawio 
no dokum en ty  na nazw isko Le­
szek H olak. Są do odebrania 
na posto ju  taksów ek.

W ta x i n r  boczny 373 pozosta 
w ionó w  p iątek , 23 bm. p a ra ­
solkę m ęską. Zgubę m ożna ode 
b rać  tel. n r  607-47 po godzinie 
19.00.

In fo rm ację  o zagubieniu  ze­
garka  dam skiego można uzys­
kać pod n r te lefonu  62-134 w go 
dżinach popołudniow ych.

W spraw ie odbioru  korekcy j 
ny ch  okularów  dziecięcych n a ­
leży się kon tak tow ać z panią 
M oniką Z aręba, tel. n r  710-81 
wew . 122.

P o rtfe l z k a rtą  żywnościową 
na  nazw isko Emilia Łęcką m o­
żna odebrać w szalecie m ie js ­
k im  przy  alei N iepodległości, w 
godzinach 10—17.

D okum enty  na nazw isko Re­
n a ta  S tępn iak  można odebrać 
p rzy  ul. M orelowej 31/12, po go 
dżinie 16.

Elżbieta G ąszczak może ode ­
b rać  to rebkę z w ażnym i doku ­
m entam i osobistym i na p o r tie r ­
n i Zielonogórskiego W ydaw nic­
tw a Prasow ego przy  alei N ie­
podległości 25.

( i i i i i i i i i i i i i i n i i i i i i n
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5 PONIEDZIAŁEK Z

LISTOPADA -
SYLWESTRA E

KONRADA,

n i l i i l i nimfi

TEATRY
Tfeatr im . L. Kruczkowskiego 

w Z ielonej Górze — 17 — Abe- 
la rd  i Heloiza w Wieży Głodo 
w ej.

K I N A
„W ENUS” — 10.30, 12.30, 14.30, 

16.30 — Cży leci z nam i p ilo t 
(USA 18 1.), 18.30 — G andhi 
(ang. 15 i.)

„NYSA” —  8, 9.30, 11, 12.35 —
seanse zam kn., 15,15, 17.15 — 
Fron tow a miłość (radź. 15 1.), 
19.15 — W ejście sm oka (USA 
18 1.)

„NEW A” — 15.30, 18.15 — Blis­
k ie spotkania II stopnia (USA 
12 1.)

MUZEA-W1OTAWY
MUZEA — WYSTAWY — nie ­

czynne.
K lub M PiK  — czynny  10-20. 

W ystaw a dokum entów  z udzia­
łu  Polaków  w zw ycięstw ie nad 
faszyzm em  i z h isto rii w alk  o 
u tw orzen ie  w ładzy ludow ej.

APTEKI
D yżur pełni ap teka  przy  uL

Św ierczew skiego.

TELEFONY
Pogotow ie M ilicyjne 997
S traż Pożarna 998
Pogotow ie R atunkow e 999
Pogotow ie W eterynary jne  

(czynne od 15 do 6 rano) 917 
Pogotow ie E nergetyczne 991
Pogotow ie Gazownicze 2181
In fo rm acja  PK S 2301
Inform acja  PK P  3838
In fo rm acja  Usługow a 5300
M łodzieżowy T elefon Zaufania 

(czynny 14—17) 988
T elefon  Z aufania (17-21) 70851
T elefon Z aufania MO

(czynny całą dobę) 2859
P osto je  taksów ek  

dw orzec 2666
, ul. Podgórna 2667

p, pi. Pow st. W lkp. 3668
ul. G w ardii Ludow ej 5237
bagażów ki 2825

Pomoc drogowa 
Z ielona G óra, ul. W alki Mło­

dych 31 (czynna 7--45) 70552
Z ielona G óra, ul. W alki Mło­

dych  (7—18) # 981

Wybory 
do samorządu

Dziś nowy samorząd wybio­
rą mieszkańcy osiedla Wazów. 
Rada osiedlowa PHON zwra­
ca się do wszystkich obywate 
li o liczne prz.ybycie do Zes­
połu Szkół Medycznych, uli­
ca Wazów 44, na godzinę 17. 

-  O  -  

KOMUNIKAT

Przedsiębiorstw o Wodociągów 
1 K analizacji w Z ielonej Górze 
In form uje, że w zw iązku z ko­
niecznością przeprow adzenia pil 
nycli p rac rem ontow ych  — 
26. XI. od godz, 22.00 do S.00 
dnia 27. XI. br. zostanie w strzy  
m ana dostaw a w ody do m iasta. 
W dniu  26. XI. br. mogą w y­
stąpić  zakłócenia ciągłości do­
staw y wody.

W pierw szą bolesną ro ­
cznicę śm ierci mojego 
Męża i naszego Ojca

Stanisława
Domagalskiego

we w torek  27 listopada 
1984 r. o godz, 7.30 w 
kościele św. Jadw igi w 
Z ielonej Górze zostanie 
odpraw iona w Jćgo in ­
tencji Msza św.

Żona z dziećmi

15863-G

Z głębokim żalem 1 smutkiem zawiadamiamy, że 23 
listopada 1984 r. po długich i ciężkich cierpieniach 
odszedł od nas na zawsze w wieku 75 lat mój ukochany 

Mąż, nasz Tatuś, Teść i Dziadek

Jerzy Huszcza
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, 28 listopada 1984 r. o godz. 
12.08 na cmentarzu komunalnym przy ul. Wrocławskiej 

w Zielonej Górze. '
Pogrążona w żałobie

15862-G
rodzina

GAZETA
LUBUSKA
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B v a  n r y d ę ih r a  
Edwarda P iech a
na trasach przełajowych

W ub. sobotę w Choszicanie, s w 
niedzielę w Bieganowie odbyły się 
kolejne ogólnopolskie przełajowe 
wyścigi koiarskie, których rezultaty 
zaliczane są do challenge’u Polskie 
go Związku Kolarskiego i redakcji 
„Dziennika Ludowego". Imprezy te 
miały silą obsadę. Choszcznie
startowało 44 a w Bieganowie 49 ko 
larzy. Z krajowej czołówki zabrak­
ło jedynie, startujących obecnie za 
granicą, Jaroszewskiego, Wiejaka, 
Bondaryka i Zamany. Wziął nato­
miast udział w obu wyścigach Ed­
ward Pleeh (POM Strzelce Krajeń­
skie), który miał ostatnio dwa bar­
dzo udane starty zagraniczne. W 
Berlinie Zachodnim zajął trzecie 
miejsce, a w Szwajcarii uplasował 
się na g pozycji. W obu tych wy­
ścigach startowali zawodowcy i a- 
matorzy.

W Choszcznie i Bieganowie Piech 
potwierdził wysoką formę. Był nie 
do pokonania dla swych rywali.

Po czteroletniej przerwie w star­
tach na trasach przełajowych wziął 
udział w wyścigach w Choszcznie i 
Bieganowie znany kolarz szosowy, 
uczestnik Wyścigu Pokoju Mieczy­
sław Korycki. Nie liczył się on ied 
nalc w rywalizacji o czołowe loka­
ty. W Choszcznie był 17, a w Bie­
ga nowi o 16.

Wynikł wyścigów: CHOSZCZNO: 
seniorzy (45 minut plus 1 okrąże- 
)■’•! długości 2 km) — 1. E. Piech 
(POM S" 1'zelce Kr.), 2. P. Pędlowskl 
(Lerhia Piechowice), 3 A. Kaczma­
rczyk (Karolina Jaworzyna Śląska), 
4. J. Antkowiak (Stomil Pozn.), 5. 
T. Prześlak (Start Tomaszów), 6. .T. 
Grochala (POM Strzelce); Juniorzy 
(55 min. plus 1 ruinda 2 km) — 1. M. 
Zawistowski (Prim Ełk), 2. K, Fikus

O lim p ia d a
s z a c h o w a

Ze zmiennym szczęściem grają re 
prezentacje Polski na szacaowej 
olimpiadzie w Salonikach. Drużyna 
kobieca w IV rundzie pokonała Hi 
szpanię 2:1, w V rundzie uległa Ru 
munii 1:2 a w VI rundzie zremiso­
wała ze Szwecją 1,5:1,5, Męska re­
prezentacja Polski pokonała w V 
rundzie Portugalię 2,5:1,8 a w VI 
rundzie Brazylię 2,5:1,9.

Gwardia -  ’ 
Aktivist 14:6

W towarzyskim międzynarodowym 
spotkaniu bokserskim zielonogórska 
Gwardia pokonała Aktivist Sen war­
ze Pumpe (Huyerswerda) 14:6. Go­
ście z okręgu Cottbus okazali się za 
słabym partnerem dla, me wystę­
pującej w najsilniejszym składzie, 
drużyny zielonogórskiej, imponowa­
li oni jedynie niezłą kondycją i 
wielką gtinoicją w walce. Gwardzi­
ści również nie wykazali najwyższej 
formy, w niektórych walkach dostro 
iii się do poziomu swych rywali. 
Najlepsze pojedynki stoczyli: Kraw­
czyk i Kotowski. Sobolewski i Ro­
mański bardzo szybko uporali się 
ze swymi rywalami nokautując ich 
już w 1 starciu.

Wyniki walk (na pierwszym miej 
scu gwardziści): w. kogucia — Rem- 
bielak przegrał przez nokaut w 2 
starciu z Grimplinim w. piórko­
wa — Slodownik ulegi 0:3 Pelko- 
wi, w. piórkowa II — Wożnicki zwy 
ciężył 3:p U. Pollmanna, w. lekka 
I — Krawczyk wygrał 3:0 z J. Poll 
mannem, w. lekka II — Kotowski 
zwyciężył 3:0 Pfluga, w lekka III — 
Siwak przegrał 0:3 z Schulzem, w. 
pólśrednia — Polchowski pokona! 
Hertel* 2:1, w. średnia — Szeliga 
zdobył punkty walkowerem, w. pół 
ciężka Sobolewski znokautował w 1 
slarciu Mantheiego, w, ciężka — 
Romański w podobny sposób poko­
nał Raddatza.

Rozegrano dodatkowo dwie walki 
Juniorów, nie objęte punktacją me­
czu. W kategorii lekkiej Pawlik po­
konał 9:0 Billiga a w kat. półśred- 
niej Łukowski zwyciężył przez pod­
danie w 1 rundzie Webera.

Na podkreślenie zasługuje bardzo 
obiektywne sędziowanie pp Napie­
rały i Podkowskiego (Zielona Góra) 
oraz Bergera i Milkego (IloyersWer 
da). Oceniali walki rzetelnie, nie 
kierując się lokalnym patriotyz­
mem. A to w epotkaniach międzyna­
rodowych n.i« zdarza cię często. J.8.

(Ziemia Opolska), 9. A. Gawryluk 
(Bizon Bieganów), 4. P. Kosmala
(Neptun Pruszcz Gd.), 5. D. Wiś­
niewski (Neptun), 6. M. Kwaszyń- 
ski (Neptun), 8. P. Jędrzejewski (BI 
zon), 10. Zb. Bycka (Bizon).

BIEGANÓW: seniorzy (45 min. 
plus 1 okr. dł. 2700 m) — 1. E. Piach 
2. J. Antkowiak, 3, P. Prześlak, 
4 J. Grochala, 5. P. Pędlowski, 6. 
E. Radliica (Korona Kielce); junio­
rzy (35 min. plus 1 okr.) 1. A Stęp­
niewski (Start Tomaszów Maz.), 2. 
P Kosmala (Neptun), 3. M. Zawi­
stowski (Prim), 4. D. Wiśniewski, 
5. A. Gawryluk, 6. K.. Smolka (Zie­
mia Opolska), 7. P. Jędrzejewski 
(Bizon), 10. B. Ganczar (Trasa Z. Gó 
ra); juniorzy młodsi (30 min, plus 1 
okr.) — 1. Zb. Bycka (Bizon), 2. J. 
Poniewierek!, 3. A. Bycka, 4. A. Pa­
sternak (wszyscy Bizon), 5. R. Gąga 
ło (POM Strzelce), 6. D. Cimek 
(Trasa).

W najbliższą sobotę i niedzielę ro 
zegrane zostaną kolejne wyścigi 
PZKol. i „Dziennika Ludowego” 
w Zwierzynie i Strzelcach Krajeń­
skich.

II liga koszykarek
Mający się odbyć w ub. sobotę w 

Gorzowie mecz koszykarek Stilonu 
1 AZS Koszalin został przełożony 
na inny termin. W wynika wichu­
ry, jaka przesiza nad Gorzowem, 
wybite zostały w hali c-portowaj 
szyby i ze względu na bezpieczeń­
stwo zawodniczek sędziowie nie wy 
razili zgody na rozegranie meczu.

Inne wyniki: Włókniarz Biały­
stok — Znicz Pruszków 77:63, AZS 
Toruń — Olimpia Poznań 55:03, 
ŁKS n  Łódź — AZS Gdańsk 05:82, 
AZS MDK Warszawa — Lech n  Po 
znań 71:54, Start Gdańsk — AZS 
Koszalin 61:80. W zaległym meczu
Start pokonał ŁKS II 72.63.
Włókniarz 8 16 735:384
AZS Gdańsk 8 15 675:458
Znicz . 8 14 617:510
Widzew 8 13 614:49*4
Lech II 8 12 557:535
AZS Koszalin 7 11 480:468
AZS MDK W-wa 8 11 499:695
Stilon 7 10 403:473
Start 8 10 510:595
ŁKS TI 8 10 514:600
Olimpia 8 10 464:603
AZS Toruń 8 t 360:663

❖

Dobre walki
w turnieju 
młodych pięściarzy

Młodzi pięściarze Szczecina 1 Lu 
blina byli zdecydowanie najlepsi w 
strefowym turnieju Juniorów o pu 
char Miatrzów Olimpijskich, który 
odbył aię w eobotę i niedzielę w 
Zielonej Górze. Startowało 30 za­
wodników, reprezentujących okrę­
gi: krakowski, lubelski, szczeciński 
i zielonogórski. Najwięcej zawodni 
ków zgłosił Lublin — 13, Szczecin 
reprezentowało 9 pięściarzy. Gospo 
darze turnieju wystawili tylko 7 
pięściarzy.

Większość uczestników turnieju 
wykazała spore Już zaawansowanie 
w szkoleniu bokserskim toteż po­
ziom walk mógł zadowolić. W fina 
łowych pojedynkach oglądaliśmy 
sporą dawkę dobrego boksu.

Wyniki finałów od wagi papiero 
wej do półciężkiej: Wieczorek (Lu­
blin) pokonał 3:0 Wróblińakiego (Lu 
blin), Wróblewski (L) zwvciężył 3:0 
Żyłę (K), Malski (K) wygrał 3:0 z 
Sokołowskim (S), Kaim (S) pokonał 
przez rsc w 1 starciu Bajorka (L), 
Kozicki (S) zwyciężył 2:1 Kota (L), 
Gałuszkiewicz (L) wygrał 3:0 z. Mań 
kowskim (S), Żurek (K) pokonał 
3:0 Forczmańskiego (S), Jędrnszko 
(L) wygrał 2:1 z Hipszem (S), Orze 
łek (S) zwyciężył w 1 starciu (prze 
waga) Anusiewicza (Z. Góra), Kra­
marz (ZG) wygrał 3:0 z Frankiewi­
czem (L),

—  <> —

Awans hokeistów 
Polonii Bytom

Drużyna hokejowego mistrza Pol 
ski. Polonii Bytom awansowała do 
kolejnej rundy Pucharu Europy. 
W rewanżowym meczu w Galatei, 
bytomscy hokeiści pokonali zespół 
mistrza Rumunii Steauę Bukareszt 
6:3 (0:1, 9:1, 9:1).

Piqty punkt A. Karpowa
Odłożona z piątku 27 partia me­

czu o  szachowe mistrzostwo świata 
między Anatolijem Karpowem i 
Garrim Kasparowem zakończyła się 
w sobotę po 59 rudach, zwycię­
stwem Karpowa. Stan meczu — 5:0 
na korayść mistrza świata,

G. Filipowski 
drugi w Zagrzebiu

Grzegorz Filipowski zajął 2 miej 
sce w międzynarodowych zawodach 
w łyżwiarstwie figurowym .„O zło 
ty piruet Zagrzebia". Polak z 4,6 
pkt. W' -zedzony został przez Scot 
taWilliamsa (USA) — 3,2 pkt. Trze 
ct był Bernard Fedronic (Francja) 
8,0. Dalsze miejsca zajęli: 4) Came­
ron Methurst (Austrlalia) 10,6, 5) 
Hsu Jiao Kiao (ChRL) 12,0. 6) An 
driej Jefremow (ZSRR) 12,6.

-  O -

Afera podatkowa 
w Anderlechcie

B elgijskie w ładze podatkow e o d k ry ­
ły  „lew ą kasę” u  przodow nika belg ij­
sk iej ek s trak lasy  A nderlech tu . Stało 
się to przy okazji kon tro li finansow ej, 
p rzeprow adzonej z początkiem  tego ro 
ku w różnych k lubach  p iłkarsk ich . 
W tedy to wyszła na Jaw spraw a prze­
kupstw a w m eczu m iędzy S tandardem  
a W aterschei. K ilku znanych belg ij­
skich graczy u k aran o  z te j rac ji d łu ­
gotrw ałym i dyskw alifikacjam i.

Kasa A nderlech tu  znajdow ała się w 
Szw ajcarii i służyła przede w szystkim  
do płacenia dodatkow ych p rem ii p ił­
karzom .

A fera nie pociągnęła za sobą d y ­
skw alifikacji, ale A nderlech t będzie 
m usiał w ciągu trzech la t zapłacić 
grzyw nę w  wysokości 42 m in franków  
belg ijsk ich  oraz zaległe podatki.

-  O

Piłkarze ręczni 
z Gdańska 
wyeliminowani

W rew anżow ym  m eczu II ru n d y  P u ­
charu  Europy w piłce ręcznej m ęż­
czyzn D ukla P raga pokonała na w łas­
nym  boisku m istrzów  Polski GKS Wy 
brzeże G dańsk 24:20 (14:13). P ierw szy 
m ecz rozegrany  w G dańsku w ygrała 
rów nież Dukla 25:24. K w alifikując się 
do ko le jnej rundy.

-  o -

T a ś a t i x a t o r
DUŻY LOTEK

Losowanie I: 13, 18, 24, 28, 31, 35 
dod. 20

Losowanie II: 4, 14, 18, 23, 42 
. 45

LICZYRKEPKA 
Losowanie I: 6, 15, 18, 34, 35 

dod. 23
Losowanie II: 11, 19, 27, 38, 40 

dod. 24
Losowanie III: 18, 20, 34, 37, 41 

dod. 46
Losowanie IV: 11, 15, 20, 26, 48 

dod. 27
Konc. band. 3952

P P  T o t.l iz .to r  Sportow y zaw lada- 
mi», t*  w  zak ładach  z dnia 81.11.14 r. 
wg w stę p n y ch 'd an y ch  stw ierdzono:

EXPREfiS LOTEK — k w o t. n .  w y ­
grana  38.S46.131 zł — 11 rozw. z I tra f. 
— w ygr. po ok. SS1.600 zl; S.4S1 rozw . z 
4 t r . f .  — w ygr. po ok. 1.500 zl; 88.870 
rozw. a I  tra f. — w ygr. po 148 zł.

MALT LOTEK: tonowanie I — kw o­
ta na w ygrane 9.780.438 zl — U rozw. 
z 8 tra f. — w ygr. po ok. 177.500 zł; 
1.591 rozw. z 4 tra f. —w ygr. po ok. 
1.000 zł; 81.011 rozw. z S tra f . — w ygr. 
po 58 zł; losowanie II — kw otę na 
w ygrane 1S.171.891 zł — 89 rozw . z 5 
tra f . — w ygr. po ok. 87.500 zł; 2.89S 
rozw . x 4 tra f , — w ygr. po ok. 1.000 zł; 
75.434 rozw. z 8 tra f . — w ygr. po 87 zł.

Z uw agi na okres rek lam acy jn y  (8 
dni) wysokośd w ygranych  m ota  Ulec 
zmlanta. 1

Legia mistrzem Jesieni
w piłkarskiej ekstraklasie

•TABELA:W niedzielę 25 bm. zakończyły się 
rozgrywki jesiennej rundy ml- 
ztrzostw piłkarskiej ekstraklasy sa 
zonu 1984/85. Mistrzem jesieni zo- 
atała, zgodnie z wcześniejszymi prze 
widywaniami, warszawska Legia. 
Ma ona jednak zaledwie 1 punkt 
przewagi nad bardzo równo grają 
cym zespołem Górnika Zabrze. Za 
brzanie byli w tej rundzie „mi­
strzem własnego boiska”. Nie tyl­
ko nie stracili w 5 meczach, roze­
granych w Zabrzu ani jednego 
punktu ale także żadnej bramki! 
Kto wie czy również na wiosnę 
Górnik nie będzie najgroźniejszym 
rywalem Legii w rywalizacji o ty­
tuł mistrza Polski. Legioniści od­
czują zapewne brak w swych sze­
regach Majewskiego, wielokrotnego 
reprezentanta Polski, który podpi­
sał kontrakt z zachodnioniemiec- 
kim klubem pierwszoligowym FC 
Kaiserslautern i w niedzielę zagrał 
w barwach Legii ostatni mecz.

Mocno rozczarował na finiszu je­
siennej rundy łódzki Widzew. Zaj 
muje dopiero czwartą lokatę 1 do 
lidera dzielą go 4 punkty.

Tabelę zamyka krakowska Wisła, 
klub bardzo zasłużony dla polskiej 
piłki noż.nej, wielokrotny mistrz 
Polski i tegoroczny reprezentant w 
Pucharze Zdobywców Pucharów. Sy 
tuacja ’"isły Jest doprawdy nie do 
pozazdroszczenia.

W tabeli najlepszych strzelców 
prowadzą Iwanicki (Motor), Turów 
ski (Pogoń) i Urban (Zagłębie) — 
po 6 bramek. Po 5 bramek mają na 
swym koncie Ciołek (Górnik Wał­
brzych) i Smolarek (Widzew) a po 
4 bramki: Cuda (Legia), Kruszczyń 
ski (Lechla) i Niewiadomski (Lech).

Wyniki ostatniej serii spotkań 
rundy jesiennej:

Górnik Wałbrzych — Itadomi&k 
Iładom 1:1 (1:1). Bramkę dla Rado- 
miaka zdobył w 21 min. A. Szyma 
nek, wyrównał dla Górnika w 22 
min. Zb. Janikowski.

Górnik Zabrze — Widzew Łódi 
2:0 (1:0). Bramki: A. Zgutezyńskl w 
22 i R. Cyroń w 68 min.

Zagłębie Sosnowiec — Lech Poz 
nań 0:1 (0:0). Zwycięską bramkę 
uzyskał w 55 min. z wolnego M. 
Okoński.

Legia 13 22 22:9
Górnik Ł 15 21 16:5
Lech 15 19 16:11
Widzew 15 18 13:7
Radomiak 15 15 15:13
Zagłębie 15 15 18:17
GKS 15 15 12:12
Śląsk 15 14 17:16
Górnik W. 15 14 19:21
Motor 15 14 13:15
Ruch 15 13 12:15
Pogoń 15 13 15:20
Bałtyk 15 13 10:17
ŁKS 15 12 8:13
Lechia 15 12 10:19
Wisła 15 10 11:17

Badimintoniści woj. gorzowskiego 
przygotowują się do nowej edycji 
rozgrywek o mistrzostwo II ligi. 
Przypomnijmy, że w poprzednim se 
zonie o krok od awansu do ekstra­
klasy był zespół Grunwaldu Chosz- 
no. Sprawdzianem formy dla czoło­
wych zawodników był wojewódzki 
turniej klasyfikacyjny, rozegrany w 
Choszcznie. Oto najlepsi:

Kobiety — gra pojedyncza: 1. Iwo 
na Ryinlk (Grunwald Choszczno), 
2. Renat* Masiuk (Stal Sulęcin), 3. 
Grażyna Grygorowlcz, 4. Genowefa 
Król (obie Grunwald); gra podwój­
na: 1. O. Grygorowlcz — O. Król, 
2. I. Ryśniik — Iz* Białek (wszyst­
kie Grunwald).

Męłozyźni — gra poj.: 1. Leszek 
Borys, 2. Wiesłarw, Drewicz (obaj 
Grunwald), 8. Ryszard Raiehlewicz

Polscy akrokacl 
w czołówce 
światowej

W Antibes, w zawodach o Puchar 
Świata w akrobatyce sportowej, do 
skonale spisali się reprezentanci Pol 
ski, zajmując w pierwszym dniu 
cztery medalowe pozycje. W sko­
kach na ścieżce Małgorzata Popław 
ska i Wojciech Zabierowski zajęli 
drugie miejsca, natomiast na trze­
cich pozycjach uplasowali się Sła­
womir Borejszo (ścieżka) i Zdzisław 
Palka (trampolina).

W skokach na ścieżce Polacy prze 
grali jedynie z reprezentantami 
USA, natomiast w skokach na tram 
polinie zwyciężyli reprezentanci 
Francji i W. Brytanii. •>

(Warta Gorzów), 4. Grzegorz Sochae 
ki (Grunwald); gra podw.: 1. L. Bo 
rys — A. Ma.tusiak (Grunwald), 2. 
T. Charkiewicz — R. RachlewŁcz 
(Warta).

Gra mieszana: 1. I. Ryśnik _ L.
Borys, 2. I. Białek — W. Drowicz 
("wszyscy Grunwald).

*
Badimintoniści Grunwaldu Cho­

szczno gościli ostatnio w NRD, 
gdzie rozegrali rewanżów* spotka­
nia z BSG Gaseian Fuarstomwalde. 
Kobiety przegrały z miejscowym zo 
społem 2:7 (punkty dla Grunwaldu 
R. Onzkowska I G. Król), a męiczy 
zni ulegli w takim samym stosunku 
gospodarzom, którzy zaliczają się 
do czołówki NRD (punkty dla gości 
— G. Sochacki i C. Krompiewskl).

I I  l i g a  p i ł k a r s k a

Stilon — Chrobry 0*0

Badminioniści
przed rozgrywkami II ligi

Śląsk Wrocław — Leebia Gdańsk 
2:0 (1:0). Bramki: A. Socha w 39 1 
K. Mikolajewicz w 79 min.

Motor Lublin — GKS Katowice 3:1 
(2:0). Bramki dl* Motocu: P. Pie­
karczyk (samobójcza) w I, A. Pap 
w 7 i J. Kudyba w 71 min., dla 
GKS-u: M. ChmaJ w 09 min.

Bałtyk Gdynia — Wlała Kraków 
2:0 (1:0), Bramki: K. Pzvrgadah4 w 
30 | M. Flllpoaak w 98 min.

ŁKS Łódi — Rnafa Oharaów M.
Lafia Warcsawa — Pogoń Saaao- 

ein 3:0 (9:0). Bramki: a  Wdowooyk 
w 48 1 D. Kubicki w «  min.

Mocz Geltic -  Rapid 
będzie powtórzony

7 bm. podczas rew anżow ego m eczu 
drug iej ru n d y  p iłkarskiego P u ch aru  
Zdobywców P ucharów  w Glasgow, 
m iędzy Celtlcem  a Rapldem  W iedeń 
doszło do Incydentów  na stadionie. 
Kibice C elticu zaczęli rzucać na p ły ­
tę  boiska bu te lk i — jed n a  z n ich  t r a ­
fiła w głowę piłkarza R aptdu, Rudol­
fa W elnhofera. D rużyna au striack a  po 
tym  w ydarzeniu  zam ierzała opuścić 
boisko. Mecz Jednak został dokończo­
ny, A ustriacy  g rali w  dziesiątkę, Jako 
że W etnhofer nie mógt zostać zas tą ­
piony przez Innego zaw odnika, ponte 
waż d rużyna R aptdu w cześniej w y­
korzystała  lim it zm ian. Celtlc w ygrał 
3:0 1 co daw ało aw ans do ćw ierćfi­
na łu  (pierw szy m ecz u siebie Rapid 
w ygrał 3:1). A ustriacy  złożyli do UEFA 
p ro test.

P ro te st został rozpatrzony  w piątek , 
a kom isja odwoławcza UEFA zadecy­
dow ała, l ł  meoz Celtlc — Rapid b ę ­
dzie powtóM ony, poniew aż — Jak 
•tw ierdzono w uzasadnien iu  — „sp o t­
kan ie  w Glasgow przebiegało w an o r ­
m alnych  w aru n k ach ” . UEFA zapropo­
now ała oba drużynom  do w yboru, te r ­
m in U lub 11 g rudn ia  br., a mecz 
m a się odbyć w m iejscow ości oddalo ­
nej co najm nie j o 150 km  od Glasgow. 
Ponadto  na Rapid W iedeń — za p ró ­
bę zejścia p iłkarzy  z boiska została 
nałożona grzyw na 30 tys. fr , szw aj­
carskich , a na Celtlc — za nledopllno- 
w anla porządku na try b u n ach  13 tys. 
fr . szw ajc. Decyzja UEFA Jest osta ­
teczna. W W iedniu w yw ołała zadow o­
lenia, na tom iast działacze Celticu 
stw ierdzili, że Jest krzyw dząca.

Na lakoAnaonie jesiennej rundy 
rozgrywek 11 ligi piłkarze Stilonu 
Gorzów oprawili kolejny zawód 
■wolni kibicom zaledwie remisują# 
na właanym bolałcu i Chrobrym 
Głogów 0:0.

STILON: Kajman — Dudek- Ku­
siek, KteeewahŁ Demkew — Bana 
wa. •lerauL Zmłjafc M  «  min. 
Rzopkowartri), Krausa — Dudaiee, 
Weałńnki.

CHROBOT: Kamyła — Oranat, 
Kajdan, Teper, Breósłt — Adamew
*H Onłfce, Dutka fad 33 zola. Ja­
nowic*! — ł aa atak, Bęben, Adearayń
■kt

Sędziował R. Ole jak (Katowice), 
tóHm kartki: Gałka, Kajdan, Dut­
ka, Adaazyńskl (wszyscy Chrobry). 
Widzów ok. 1,8 tys.

Ni* spełniły się oczekiwania go- 
rzowaklch kibiców, którzy liczyli, 
ża przynajmniej na koniec pierw- 
azej rundy atllonowey zdobędą oba 
punkty w meczu z nie najwyżej 
towanym beniamlnklem.

Poziom spotkania nie mógł zado­
wolić. Od początku gorzowianie rzu 
ciii aię do ataków i ich szturm 
trwał do ostatniego gwizdka sędzię 
go. Cóż z tego jednak, skoro wszy 
stkie próby zaskoczenia obrony i 
bramkarza Chrobrego kończyły aię 
niepowodzeniem. Akcje gorzowian 
były zbyt szablonowe, by goście mo 
gli mleć wlękaza kłopoty z oddale­
niem niebezpieczeństwa. Taktyka 
Jedenastki Chrobrego była zupełnie 
proata. Wybijać piłkę Jak najdalej 
od własnej bramki, a ppzy nadarza 
jących się okazjach szukać szczę­
ścia w kontrach. Ponieważ celow­
niki piłkarzy obu drużyn były żle 
nastawione, goli na stadionie go­
rzowskim wczoraj nie było.

Z rezultatu meczu goście byli wy 
raźnie zadowoleni, natomiast miej­
scowi schodzili do szatni ze spu­
szczonymi głowami. Piłkarzy Stilo 
nu czeka wiele pracy w okresie 
przerwy zimowej, jeśli chcą marzyć 
o utrzymaniu się w II lidze. W su 
mi# kiepskie spotkanie w Gorzowie 
na pożegnanie piłkarskiej jesieni. 
Najgorzej na tym wszystkim wyszli 
coraz mniej liczni widzowie...

GRUPA I (pozostałe wyniki): Mo 
to Jelcz Oława — Zagłębie Wał­
brzych 1:0 (1:0), Szombierki Bytom 
— Chemik Police 1:1 (0:0), Gwardia 
Warszawa — Slęza Wrocław 4:0 
(1:0), Olimpia Poznań — Zagłębie 
Wałbrzych 2:2 (1:1), Stal Stocznia 
Szczecin — AKS Niwka 3:2 (0:2), 
Odra Wodzisław — Victoria Jaworz 
no 2:1 (1:1), Piast Gliwice — Zawi­
sza Bydgoszcz 2:2 (2:1).

Odra 13 22 23:14
Zawisza 15 20 24:14
Gwardia 18 13 29:16
Mo to 15 17 19:14
Olimpia 15 17 20:18
Zagłębie L. 13 17 18:10
Szombierki 14 17 14:12
Chemik 13 14 14:14
Plant 11 U 1*15
Zagłębie W. 14 U 1*13
Mai Stocznia 18 U 1*10
Chrobry
Vle*oria

13
13

tt
11 $£ftlma

AKS
U
13

U
u

11:19
HdB

Stilon 13 » *81
GRUPA Hi Stal Mieloe — Aułu 

Świdnik 1:0 (lii), Jagiellonie Biały 
atok — Stal Rzeaiów 2:9 (2:0), Cra 
covla — Polonia Warazawa Ii2 (0:1), 
Stal Stalowa Wola — Włókniarz Pa
hianice 0:0, Resoyla — Polonia By 
łom 0:0, Igioopol Dębica — Hutnik 
Kraków 2:1 (1:0), Korona Kielo# — 
Górnik Knurów 2:3 (0:0), Start
Łódź — Błękitni Kielce 2:0 (0:0). 
Hutnik 
Igioopol,
Górnik 
Stal M.
Start
Jagiellon ia 
Włókniarz 
Stal Stalowa W.
Resovia 
Polonia Bytom 
Avia 
Korona 
Stal Rz.
Błękitni 
Polonia W-wa 
Cracoyia

15 20 17:8
15 18 17:13
15 18 16:13
15 18 14:12
15 17 17:10
15 16 15:8
15 16 11:10
15 15 10:9
15 15 7:9
15 14 12:13
15 14 10:11
15 14 13:18
15 12 12:16
15 12 8:14
15 12 8:14
15 9 6:15

Pod koszam i
Zakończyły się rozgrywki pierw­

szej rundy w poznańskiej strefie 
centralnej ligi juniorek w koszy­
kówce. Bardzo dobrze spisał się ze 
spół Stilonu Gorzów, który wygrał 
dotąd wszystkie mecze i jest lide­
rem tabeli.

W ostatnich dwóch spotkaniach 
pierwszej rundy Stilon pokonał w 
Szczecinie Czarnych 91:47 (51:18) — 
punkty: J Orłowska 24, M. Rem- 
ba.cz 23, A. Jabłońska 10, I. Mazu­
rek i M. Górniak po 8, T. Butrym 
i D. Renk po 5, A. Oziembłowska 4. 
M. Sobiesiińska i A. Pohl po 2, a u 
siebie SZŚ AZS Koszalin 55:35 (27:14) 
— M. Rembaez 17. J. Orłowska 16, 
T. Butrym 12, A. Poili i A. Jabłoń 
ska po 4, M. Górniak 2.

TELEWIZJA
PONIEDZIAŁEK, 26 LISTOPADA

PROGRAM I: 13.30 TTR — Mate­
matyka, sem. 1 — Układy współ­
rzędnych na płaszczyźnie; 14 TTR 
— Język polski, sem. I — Trwałe 
wartości literatury staropolskiej — 
Średniowiecze, Odrodzenie; 15.50 
NURT — Jak rozwijać umiejętno­
ści?; 16.20 Program dnia; 16.25 Dt — 
wiadomości; 16.30 Encyklopedia 
TDC; 16.55 Ogrody zoologiczne świa 
ta — „Neapol” — film dok. prod. 
RFN; 17.20 Dt — wiadomości; 17.30 
Telewizyjny informator wydawni­
czy: 17.45 .Węzeł” — rep. filmowy; 
18.20 Saldo; 19 Dobranoc — „Samot­
ny jeż-k"; 19.18 leha stadionów;

•
19.30 Dziennik telewizyjny; 20 Pu­
blicystyka; 20.15 Teatr Telewizji — 
W. Szekspir — „Otello”; 22.30 Dt — 
komentarze: 22.55 Pokój 408; 23.25 
Dt — wiadomęści.

PROGRAM II: 17.55 Program 
dnia; 18 Prosto z morza; 18.30 Pro­
gram lokalny; 19 Pokręć głową;
19.20 Przeboje „Dwójki”; 19.30 
Dziennik telewizyjny; 20 Kalendarz 
historyczny; 20.15 Spotkanie z Jugo­
sławią; 21.15 Dt — wydarzenia, tele­
fon „2”; 21.30 Spektrum; 22 Dwa­
dzieścia lat minęło — „Zabijanie ko 
ni” — film prod. TP; 22.50 Patent;
23.20 Dt — wiadomości.

, TV BERLIN:

PROGRAM I: 15.40 Wyspa sre­
brnych czapli — film fab.; 19 Ze 
świata zwierząt; 19.30 Dziennik; 20 
Kobieta bez przeszłości — film fab.; 
21 Al Taka piękna jest Kuba — mu­

zyka ł tańce; 22.45 Dziennik; 23 Mu­
zyka czeska.

PROGRAM II: 20 Chan Asparu- 
chow (2) — bułgarski film fab.; 
21.05 Premiera w Lipsku; 21.30 
Dziennik; 22 Zapach ziemi — mon­
golski film fab.

R A D I O

PROGRAM I: 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12.05, 
14, 16,18,19, 20, 22, 23 — Wiad.; 5.20— 
9 Poranne sygnały; 9—11 Cztery po­
ry roku: 11.05 Konc. przed hejna­
łem; 12.30 Mutyka folklorem malo­
wana; 12.45 Rolniczy kwadrans; 13.30 
Z tańcem przez wieki; 14.03 Maga­

zyn „Rytm”; 15.55 Radio kierowców; 
16.15 Bank przebojów; 17 Muzyka i 
aktualności; 18:15 Konc. dnia; 19.30 
Radio dzieciom; 20.10 Konc. życzeń; 
20.40 „Morderstwo bez znaczenia” — 
ode.; 21.05 Kronika sportowa; 21.15 
Antologia Jamesa Galwaya; 22.35 
Muzyczny suplement do telewizyj­
nego leksykonu poi. muz. rozr.: 
23.10 Panorama świata; 23.25 Dla 
tych, co nie lubią rocka.

PROGRAM II: 6, 8, 13, 17, 20.40 
— Wiad.; 6.05 Muz. dzień dobry; 6.30 
PR Zielona Góra; 8.20 Poranna se­
renada; 9 „Dzikie trawy” — odo.; 
9.20 Muzyka; 9.50 i 14 „Trudno być 
Bogiem” — ode.; 10 Godzina melo­
mana; 11.10 Muzyczny non-stop; 12.25 
W stronę jazzu; 13.Ó5.Z malowanej 
skrzyni; 13.30 Album operowy; 14.10 
Muzyka na 33 i 45 obrotów; 15.10 
Tańce polskie; 15.30 Folklor ń* ma­
pie świata; 16 Wielkie dzieła, wiel­
cy wykonawcy; 17.05 PR Zielona Gó

ra; 18.30 Klub stereo; 19.30 Wieczór 
w filharmonii; 20.50 „We dwoje” — 
duety instrum. i wokalne; 21.30— 
1.00 Literatura i muzyka.

PROGRAM HI: 7, 8, 9, 12. 15, 16,
17, 18 — \Viad.; 6—9.05 Zapraszamy 
do Trójki; 9.20 Mała poranna mu­
zyka; 10 Jutro może być za późno; 
11 Za jeden uśmiech; 11.20 Muzycz­
ny Interklub; 11.50 i 19,50 „Lekcje 
rozłąki” — ode.; 12.05 W tonacji 
Trójki; 13 „Wynalazek Morela" Ute 
reo); 14 Mistrzowie batuty; 15.05 
Bielszy odcień bluesa; 16—19 Zapra­
szamy do Trójki; 19 „Królowie prze­
klęci” -  ode.; 19.30 Trochę swingu; 
20 Katalog nagrań; 20.45 Klub Trój­
ki; 21 Trzy kwadranse jazzu; 22.15 
Nowa muzyka, nowa wrażliwość; 
23 Zapraszamy do Trójki.

PROGRAM IV: 7, 12.05, 16, 19.30, 
23.50 — Wiad.; 7,10 Między nami; 
7.40 Jęz. franc.j 8.10 Pierwszy rok

życia; 8.30 Nuty spod lekkiej ba­
tuty; 9.05 i 13 Jęz. polski, kl. 1; 9.35 
Nie tylko dla słuchaczy w mundu­
rach; 10 Jęz. polski, kl. 5; 10.30 Pol­
scy mistrzowie batuty; 11 Jęz. pol­
ski. kl. 1 lic.; 11.30 Płytowe kolek­
cje; 12.30 Matysiakowie; 13.25 Opps 
pierwsze i ostatnie sławnych kom­
pozytorów; 14—16 Popoi. młodych 
słuchaczy; 10 „Wysoka fala" — ode.; 
16.30 Widnokrąg; 17 05 Primadonna 
stulecia: M Callas; 18.10 Muzyczne 
hobby: 18.40 Studio ekspertów; 19.40 
Jęz. rosyjski: 20.20—22 Wieczór mu­
zyki i myśli: 22 Akademia muzyki 
dawnej; 22.50 Lektury Czwórki; 23 
Muzyknterapia; 23.30 Człowiek i 
nauka.

PR ZIELONA GÓRA: 6 30 Radio- 
poranek; 17.05 Wiadomości i muzy­
ka; 17.15 W naszym domu — mag.; 
17.45 Piosenki z różnych stron; 18 
Voila — fel.j 18.10 Katalog kompo­
zytorów.


